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MAJ 1970 ZESZYT 5 (2079)

W ŁO D ZIM IER Z M IC H A JŁ O W  (W arszaw a)

L E N IN O W S K IE  ZASADY OCHRONY PR ZY RO D Y

Jak wiadomo, kraje kapitalistyczne usiłują — 
nie bez powodzenia — wykorzystywać owoce 
współczesnej rewolucji naukowo-technicznej 
dla zdynamizowania swego rozwoju oraz nasile­
nia ekspansji gospodarczej. Jednocześnie działa­
ją  takie czynniki rewolucji naukowo-technicz­
nej oraz takie jej społeczne konsekwencje, które 
w warunkach nieustającej maksymalizacji mo­
nopolistycznych zysków, zgodnie z daleko­
siężnymi przewidywaniami L e n i n a ,  podko­
pują podstawy przeżywającego się ustroju, 
obiektywnie przygotowują w arunki dla jego 
obalenia i likwidacji. Formułując tę  ogólną oce­
nę sytuacji społeczno-politycznej współczesnego 
kapitalizmu należałoby zwrócić uwagę na 
jeszcze jedną, bynajmniej niemało ważną stronę 
aktualnych procesów społecznych i gospodar­
czych krajów kapitalistycznych. Chodzi o szcze­
gólnie szybko i ostro narastające w tych krajach 
ujemne — choć uboczne, niezamierzone, nie­
przewidziane — skutki stosowania zdobyczy re­
wolucji naukowo-technicznej w produkcji 
i gospodarce w  postaci niszczenia środowiska 
życia ludzkiego, degradacji naturalnych walo­
rów tego środowiska, jego zanieczyszczania i za­
truwania, a także wyczerpywania nieodnawial-

* Na podstaw ie w yp ow ied zi w  dyskusji na Centralnej Se­
sji N aukow ej w  W arszaw ie (14—15. IV. 1970).

—  D Z ISIA J *

nych zasobów przyrody. Zwłaszcza w wysoko 
rozwiniętych krajach kapitalistycznych proces 
ten przebiega tak jaskrawo i posunął się tak 
daleko, że powstała sytuacja staje się przyczy­
ną snucia najbardziej pesymistycznych lub 
wręcz katastroficznych przewidywań. I tak np. 
francuski Le Figaro Litteraire (z dn. 1. II. br.) 
pisze: „Po raz pierwszy w historii ludzkości cy­
wilizacja wie, że musi umrzeć za dwadzieścia 
lat. Wiemy, że czeka nas zagłada, w środo­
wisku, które zostało tak przekształcone przez 
nas samych, że stanie się zabójcze dla człowieka 
ukształtowanego przez tysiąclecia bytowania 
w ścisłym związku z naturą”. Podobne poglądy 
możemy znaleźć także w poważnych pracach 
publicystycznych i naukowych wydawanych 
w krajach kapitalistycznych.

O tym, jak ocenia się niebezpieczeństwa gro­
żące ludzkości w wyniku niszczenia środowiska 
życia człowieka, świadczy choćby ty tu ł jednej 
z książek, jakie ukazały się ostatnio na ten te­
mat, napisanej przez brytyjskiego autora 
R. C l a r k  e’a; „Wszyscy zginiemy”. Prof. 
R. D u b o s mówił na konferencji UNESCO 
w 1968 r. na tem at racjonalnego wykorzystania 
biosfery: „Wkrótce wszystkie części świata będą 
zajęte i eksploatowane przez człowieka i sytu­
acja stanie się krytyczna, jeśli chodzi o zasoby 
naturalne, którymi dysponuje ludzkość. Dlatego
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też oszczędne zagospodarowanie naszej planety, 
a nie eksploatacja dóbr naturalnych, będzie 
warunkiem przetrwania gatunku ludzkiego”.

Pisma naukowe i magazyny literackie, tygod­
niki i dzienniki na Zachodzie umieszczają wiele 
alarmujących danych o zatruwaniu atmosfery, 
wód (w tym  także mórz i oceanów), gleby, o nie­
odwracalnym niszczeniu naturalnych zasobów 
przyrody postępującym w sposób zastraszający,
0 narastaniu groźby utonięcia społeczeństw 
w produkowanych przez nie śmieciach i odpad­
kach poprzemysłowych.

Umiarkowany w tonie, a jednak również 
w istocie rzeczy alarmistyczny, znany raport 
Sekretarza Generalnego ONZ U Thanta z dn. 
25. V. 1969 r. pt. Człowiek i jego środowisko, 
omawiający zagrożenia zarówno globalne, jak
1 regionalne, stawia po raz pierwszy sprawę 
niszczenia biosfery na forum międzynarodo­
wym. Zawiera ona na ogół trafną diagnozę sy­
tuacji światowej, proponuje też pewne organi­
zacyjne posunięcia zaradcze, m. in. zwołanie 
w 1972 r. przez ONZ konferencji w tej sprawie 
na szczeblu rządów. Doceniając w pełni znacze­
nie akcji międzynarodowych w obecnym okre­
sie rozwoju historycznego, musimy zarazem sta­
le pamiętać o politycznej stronie problemu, któ­
ra nie jest podnoszona w referatach ONZ ze 
zrozumiałych względów.

W ustroju kapitalistycznym, w warunkach 
gospodarki opartej na prywatnej własności 
środków produkcji, obliczonej na uzyskiwanie 
doraźnych zysków, stale istnieją i dochodzą do 
decydującego głosu eksploatacyjne tendencje 
prowadzące do rabunkowego gospodarowania 
zasobami przyrody. Ogromna literatura przed­
miotu dostarczyć może wszechstronnego popar­
cia tej tezy. Zwrócimy więc uwagę tylko na to, 
że im bardziej rozwinięty jest kraj kapitali­
stycznie, im bardziej w ydajną technikę pro­
dukcji stosuje, tym większe są niebezpie­
czeństwa niszczenia środowiska przyrodniczego, 
w którym  działa. W miarę postępu produkcji 
i rozwoju techniki w krajach kapitalistycznych 
wzrasta ich ujemne oddziaływanie na biosferę 
jako całość, rośnie zasięg wyrządzanych szkód, 
przybierając niekiedy charakter globalny. 
Prawdopodobnie zjawiska te w jakiejś mierze 
przyczyniają się zarazem do erozji samych 
podstaw ustroju kapitalistycznego, nie tylko od 
strony społecznej i politycznej, lecz także przy­
rodniczej, a to na skutek pogłębiania się anta- 
gonistycznych stosunków pomiędzy przeżytym 
ustrojem  społecznym, poziomem nowoczesnej 
nauki i techniki oraz działaniem praw przyrod­
niczych. Byłoby rzeczą niezmiernie interesującą 
i ważną zbadanie mechanizmów narastania za­
sięgu działania hamulców rozwoju kapitalizmu 
mających charakter przyrodniczy. Jest bowiem 
rzeczą oczywistą, że eksploatacyjne i rabunko­
we tendencje gospodarki kapitalistycznej pro­
wadzące do niszczenia środowiska są w jakiejś 
mierze hamowane przez wzrastające zagrożenie 
samej produkcji, a więc i czerpanych z niej 
zysków (np. brak wody przemysłowej dla fab­
ryk) oraz przez inne czynniki. Jednakże cała 
ta dziedzina wymaga jeszcze naukowej analizy

i szczegółowego zbadania. Klasy rządzące w kra­
jach kapitalistycznych dostrzegają zresztą co­
raz wyraźniej narastające niebezpieczeństwo 
i usiłują znaleźć środki zaradcze nie naruszające 
w istocie podstaw samego ustroju. Czynione są 
próby ograniczenia eksploatacyjnych zapędów 
jednostek oraz monopoli poprzez odpowiednie 
cząstkowe ustawy, ingerencję państwa itp.

Dowodem tego jest chociażby lutowe orędzie 
Nixona w sprawie zanieczyszczeń wód i powiet­
rza w USA zawierające obietnicę asygnowania 
na niezbędne poczynania zapobiegawcze 10 mi­
liardów dolarów w ciągu najbliższych 10 lat. 
Analizując treść tego orędzia, Le Monde (12. II. 
1970) zwraca jednak uwagę na to, że kwota ta 
stanowi jedną czwartą bądź jedną piątą istotnie 
potrzebnej dla radykalnego załatwienia sprawy. 
Z tego — tylko 4 mld dolarów obciąży budżet 
federalny, pozostałe 6 mld muszą być wygospo­
darowane z budżetów stanów, które m ają ogra­
niczone możliwości i wiele potrzeb uznawanych 
przez adm inistrację stanową za pilniejsze. Stąd 
wątpliwości gazety burżuazyjnej, czy wymuszo­
ny (także w związku z rozgrywkami w tej spra­
wie pomiędzy demokratami i republikanami) 
gest Nixona będzie równie skuteczny, co osten­
tacyjny.

Działanie na rzecz ochrony środowiska przy­
brało także ostatnio określone formy organiza­
cyjne w kapitalistycznych krajach europejskich. 
W dniach 9— 12. II. br. odbyła się w Strasburgu 
„Europejska Konferencja w Sprawie Ochrony 
Przyrody” pod egidą Rady Europejskiej. Kon­
ferencja zebrała obfite m ateriały do postawie­
nia trafnej diagnozy stanu rzeczy (jeśli chodzi 
o zachód Europy). Deklaracja końcowa konfe­
rencji zawiera ogólnikowe konstatacje i apele. 
Czytamy w mniej w. in. „Konferencja oznajmia:
1. Racjonalne wykorzystywanie i zagospodaro­
wanie środowiska powinno mieć wysoki priory­
te t w polityce narodowej rządów i stanowić 
przedmiot odpowiednich dotacji budżetowych. 
Konieczne jest, by odpowiedzialna ministerialna 
jednostka dokładnie ustalona została powołana 
dla oceny korzystania z ziemi oraz innych zaso­
bów naturalnych, a także ochrony przyrody.
2. Zachodzi potrzeba nasilenia bądź uzupełnie­
nia akcji prowadzonej dla zwalczania zanie­
czyszczeń powietrza, wód oraz gleby i opraco­
wania dla tych celów możliwie najprędzej norm 
dających się stosować w skali międzynarodowej.
3. Ustawy i regulaminy stosowane dla ochrony 
środowiska i jego wartości powinny być zhar­
monizowane w stopniu koniecznym na poziomie 
europejskim”. Deklaracja apeluje o realizację 
celów ochrony środowiska do Komitetu Mi­
nistrów Rady Europejskiej, o opracowanie euro­
pejskiej Konwencji Praw  Człowieka do korzy­
stania ze zdrowego i nie zdegradowanego śro­
dowiska, zwraca się z dalszymi apelami do rzą­
dów, do młodzieży i organizacji społecznych. 
Jak  skuteczne okażą się te apele? Jakie trud­
ności i opory napotyka ich realizacja? Będziemy 
uważnie śledzić te sprawy, licząc się z góry 
z ograniczoną możliwością skutecznego działa­
nia w  ramach ustroju kapitalistycznego. Będzie­
my się także liczyć z tym, że wysoko rozwinięte



kraje kapitalistyczne dążąc we własnym intere­
sie do zapewnienia znośnych warunków środo­
wiskowych swoim narodom i nie mogąc zrezy­
gnować z podstawowych metod gospodarki ka­
pitalistycznej, automatycznie będą chciały sko­
rzystać z utartych dróg natury neokolonialnej 
(bądź wręcz neoimperialistycznej) i rozwinąć 
jawnie lub w sposób ukryty rabunkowo-eksplo- 
atacyjne metody gospodarowania w stosunku do 
krajów trzeciego świata. Dlatego też, już dziś 
osobnej analizy wymaga sprawa wpływów typu 
kolonialnego lub neokolonialnego wysoko roz­
winiętych krajów kapistalistycznych na uzależ­
nione politycznie lub gospodarczo kraje o za­
chowanych jeszcze w dużym stopniu pierwot­
nych zasobach przyrodniczych oraz pry­
mitywnych formach produkcji.

Odmiennie niż w krajach kapitalistycznych 
przedstawiają się możliwości prawidłowego 
uregulowania stosunku człowieka do przyrody 
w krajach socjalistycznych, a nawet tylko bę­
dących na drodze rozwoju socjalistycznego 
W ustroju socjalistycznym, gdzie środki pro­
dukcji są uspołecznione bądź są pod kontrolą 
społeczną, gdzie rozwój sił wytwórczych ma 
służyć podnoszeniu dobrobytu i kultury całego 
społeczeństwa, gdzie rozwój gospodarki prze­
biega w sposób planowy i kontrolowany, zani­
kać mogą lub zmieniać swój charakter przeci­
wieństwa pomiędzy społeczeństwem a środo­
wiskiem jego życia, pomiędzy potrzebami ludzi 
a rozwojem techniki i postępami produkcji.

Ustrój socjalistyczny pozwala kształtować 
harmonijny stosunek pomiędzy człowiekiem 
i przyrodą, likwidować powstające także w tych 
warunkach przeciwieństwa, nie mające jednak 
głębokiego charakteru antagonistycznego. Jak 
jednak urzeczywistnić te możliwości, jak zrea­
lizować je w praktyce? Poszukując zasadni­
czych rozwiązań tych problemów musimy — 
podobnie jak w jakże licznych innych przypad­
kach — sięgnąć do myśli oraz idei Lenina. 
Opierając się na marksistowskiej tezie o tym, 
że przyroda i praca stanowią podstawę istnie­
nia ludzkości i że żaden z tych dwu ściśle ze 
sobą związanych czynników nie może być za­
stąpiony przez drugi, Lenin od pierwszych dni 
powstania państwa socjalistycznego wiele uwa­
gi poświęcał sprawom racjonalnego wykorzy­
stania zasobów przyrody, ich ochrony i repro­
dukcji.

W końcu 1917 r. w toku spotkania z uczony­
mi, Lenin zapoczątkował naukowe podejście do 
rozwiązywania problemów gospodarki narodo­
wej, w tym także uwzględnienie opinii uczo­
nych i nauki przy opracowaniu wydanych na­
stępnie ustaw, regulujących zasady socjali­
stycznego korzystania z ziemi, lasów i wód oraz 
innych zasobów przyrody. W styczniu 1919 r. 
Lenin mówił: „Ochrona przyrody ma znaczenie 
dla całego państwa. Przywiązuję do niej ol­
brzymie znaczenie. Niech będzie uważana za 
potrzebę państwową i oceniana miarą spraw 
ogólnopaństwowych”. W styczniu 1919 r. na 
mocy dekretów zaakceptowanych przez Lenina 
powołano pierwsze radzieckie rezerwaty w As- 
trachaniu oraz Umieniu-

Wojna domowa, imperialistyczna interwen­
cja przeciw Rosji Radzieckiej, konieczność od­
budowy kolosalnych zniszczeń wojennych, po­
trzeby szybkiej industrializacji kraju, odsuwa­
ły potrzeby ochrony przyrody oraz racjonalne­
go wykorzystania środowiska życia człowieka 
przez dłuższy okres czasu na plan drugi. W ja­
kimś stopniu prawdopodobnie przyczyniły się 
do tego w późniejszym okresie wolun tary stycz­
ne tendencje do ujarzmiania i przeobrażania 
przyrody za wszelką cenę, nie opierające się na 
obiektywnych danych naukowych. Sprawy 
ochrony przyrody w ZSRR i problemy pełnego 
wykorzystania w tym  zakresie możliwości, ja­
kie stwarza ustrój socjalistyczny, ucierpiały 
także ogromnie w toku II wojny światowej i li­
kwidacji jej skutków.

Dowodem tego, że Związek Radziecki wkra­
cza ponownie na leninowskie drogi ochro­
ny przyrody, stało się uchwalenie w paź­
dzierniku 1960 r. ustawy „O ochronie przyrody 
w RSFRR”, traktującej sprawę bardzo szero­
ko, w sposób nowoczesny. Jednocześnie rozwija 
się w ZSRR ruch społeczny pod hasłem „O le­
ninowski stosunek do przyrody”.

Można sądzić, że wielkie zadania zaadapto­
wania dla celów budownictwa socjalistycznego 
aktualnych i przyszłych zdobyczy naukowych, 
oparcia socjalizmu na kulturze naukowej, bu­
dowy cywilizacji socjalistycznej, mieścić w so­
bie powinno także pomyślne rozwiązywanie pro­
blemów środowiska życia człowieka. Oczywi­
ście, nie zawsze i nie we wszystkich sprawach 
mamy tu całkowitą swobodę działania. Możemy 
mieć tylko pośredni wpływ na likwidowanie 
zagrożeń o charakterze globalnym. Musimy 
nadto ponosić także w tej dziedzinie swoiste 
koszta pokojowego współistnienia i współza­
wodnictwa ekonomicznego dwu systemów, 
w warunkach, gdy w jakimś stopniu wzrost 
produkcji w krajach kapitalistycznych wynika 
z krótkofalowej i krótkowzrocznej polityki go­
spodarczej, z rabunkowej eksploatacji własnych 
i cudzych zasobów.

W warunkach dość licznych globalnych po­
wiązań ekonomicznych wszystkich krajów kuli 
ziemskiej jesteśmy w pewnym stopniu skrępo­
wani w ramach ekonomiki światowej metoda­
mi stosowanymi przez naszych konkurentów 
w dziedzinie np. korzystania z surowców, spo­
sobów ich przetwarzania itp. Jednakże nawet 
w tych warunkach otwierają się szerokie, mo­
żliwości działania, zapewniajace, jak wykazuje 
praktyka, poważne sukcesy. W ramach rozwo­
ju  socjalistycznej kultury naukowej należy za­
troszczyć się o wypełnienie istniejących luk 
w zakresie wiedzy przyrodniczej i technicznej 
gwarantujących skuteczną ochronę środowiska.

Obok braku niezbędnych informacji oraz 
ujęć naukowych, i to braków rosnących w mia­
rę powstawania nowych technologii, nowych 
metod produkcji, poważną przeszkodą w usta­
leniu właściwego stosunku pomiędzy produk­
cją a warunkami przyrodniczymi jest niedosta­
teczna znajomość przez organizatorów produk­
cji nagromadzonych już dotąd danych nauko­
wych z zakresu ochrony środowiska, Wykształ­
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cenie techników i ekonomistów w uczelniach 
wyższych nie obejmuje bowiem tych elemen­
tów. Brakom tym  można i należy zapobiec. Ko­
nieczna jest wszechstronna ocena każdego 
przedsięwzięcia gospodarczego także z punktu 
widzenia racjonalnego wykorzystywania zaso­
bów przyrodniczych oraz ochrony środowiska.

W krajach obozu socjalistycznego mogą i po­
winny kształtować się na gruncie filozofii ma- 
terialistycznej podstawy teoretyczne nowocze­
snego ujęcia stosunku społeczeństw do przyro­
dy, do środowiska ich życia. Zachodzi koniecz­
ność wprzęgnięcia rewolucji naukowo-technicz­
nej także w służbę ochrony środowiska życia 
człowieka, tak by technika sama powołana była 
do likwidacji szkodliwych ubocznych następstw 
jej postępu i rozwoju dla tego środowiska, dla 
warunków jego życia. Uznać należy, że postęp 
cywilizacyjny, rozwój techniki i przemysłu, jak 
też innych działów gospodarki ludzkiej jest pro­
cesem nieuniknionym i nieodwracalnym. Od­
kształcanie naturalnych stosunków na olbrzy­
mich obszarach naszej planety jest już faktem 
dokonanym.

Zadanie polega więc nie tylko na tym, aby 
zachować na Ziemi resztki środowiska natural­
nego — bądź zbliżonego do niego — (choć i to 
jest zadanie godne najwyższej uwagi choćby ze 
względów na rekreacyjne potrzeby człowieka 
oraz z powodów naukowych), lecz na tym, by 
nieuniknione przeobrażanie środowiska odby­
wało się na przyszłość wyłącznie na podstawie 
racjonalnego wykorzystania niezłomnych praw 
natury  i podporządkowania im kierunku prze­

mian powodowanych w biosferze przez gospo­
darkę ludzką.

Przyszłe środowisko życia człowieka, nie bę­
dąc już w ogromnej większości środowiskiem 
naturalnym , musi być planowo urządzane 
i kształtowane, zarówno ze składników natural­
nych, przyrodniczych, jak  i z wytworów techni­
ki. Muszą one być zgrane, powiązane w jedną 
organiczną całość, tworzyć optymalne warunki 
dla życia społeczeństw. Dlatego też powinny 
powstawać odrębne gałęzie nauk technicznych 
zajmujące się ochroną i kształtowaniem środo­
wiska człowieka, a ich ranga nie powinna być 
niższa niż innych działów techniki, przynoszą­
cych wyniki bardziej doraźne i przejściowo 
efektowne. Ta inżynieria przyrodnicza razem 
z przyrodniczym  gospodarowaniem przestrzen­
n ym  opierać się muszą na koniecznej i nieunik­
nionej symbiozie nauk technicznych, przyrod­
niczych i humanistycznych. Także nauki eko­
nomiczne włączyć muszą do swych rozważań 
ekonomikę przyrodniczą, ujm ującą całokształt 
danych — także przyrodniczych — niezbędnych 
do trafnego prognozowania efektów ekonomicz­
nych przedsięwzięć gospodarczych.

Zadanie, jakie stoi przed krajam i obozu so­
cjalistycznego, można by więc ogólnie scharak­
teryzować jako praktyczne rozwinięcie nauki 
Lenina o stosunku społeczeństwa do przyrody 
w nowych warunkach, jako zadanie stałego wy­
korzystywania ogromnych możliwości tkwią­
cych w postępującej rewolucji naukowo-tech­
nicznej dla utworzenia w przyszłości systemu 
automatycznego zapobiegania jej ujemnym 
ubocznym skutkom dla społeczeństwa.

JA N  K O R N A S (K raków )

OBCE C H W A S T Y  O P Ą N O W U JĄ  IS L A N D IĘ

Z jaw isk o  m aso w y ch  w ęd ró w ek  ro ś lin  sy n a n tro p ij-  
n y c h  (tow arzyszących  człow iekow i) w y s tę p u je  dziś 
w  o g rom nym  n a s ile n iu  n a  ca łe j n ie m a l Z iem i. T akże  
Is la n d ia , n a jb a rd z ie j pó łn o cn y  i n a jrz a d z ie j za lu d n io ­
n y  k ra j E u ro p y  (poniżej 2 m ieszk ań có w  n a  k m 2), n ie  
zd o ła ła  u ch ro n ić  się  p rzed  in w a z ją  tego  ro d z a ju  p rz y ­
byszów . N ie pom ogła  tu  an i izo lac ja  g eo g raficzn a  (od­
leg ło ść  od w y b rzeży  eu ro p e jsk ic h  około 1000 k m , od 
G re n la n d ii około  400 km ), an i su ro w y , ch ło d n y  k lim a t, 
k tó ry  d o k o n a ł jed y n ie  p ew nego  d o b o ru  w śró d  im i­
g ran tó w .

S ta re  n azw y  m iejscow e, ś red n io w ieczn e  sag i i w y ­
n ik i  w spó łczesnych  b a d a ń  m e to d ą  an a lizy  p y łk o w ej 
jed n o zn a czn ie  św iadczą  o ty m , iż sz a ta  ro ś lin n a  I s la n ­
d ii b y ła  w  m om encie  o d k ry c ia  w yspy , w  IX  w iek u  n.e., 
o w ie le  b u jn ie js z a  n iż  obecn ie ; zn aczn e  p rz e s trz e n ie  
z a jm o w a ły  tu  n isk ie  la sk i brzozow e. R ych ło  je d n a k  za ­
częło się  dzieło  n iszczen ia  p rzy ro d y , d o k o n y w an e  p rzez  
cz łow ieka : b rzez in y  i z a ro ś la  w ierzb o w e poczęły  u s tę ­
pow ać, ich  m ie jsce  z a jm o w a ła  ro ś lin n o ść  z ie ln a , n a s i­
l i ły  się p ro cesy  e roz ji g leb . N a obnażonych  w  te n  spo ­
só b  m ie jscach  o sied lać  się  m og ły  obce ro ś lin y , z aw le ­
czone z p o łu d n ia . P o ja w iły  s ię  o n e  ju ż  z p ie rw szy m i

o sad n ik am i, k tó rz y  p rzy b y w a li z N orw eg ii i z W ysp 
B ry ty jsk ic h , p rzyw ożąc  s ta d a  zw ie rzą t dom ow ych i za ­
p a sy  s ian a  —  źró d ło  nasion  obcego pochodzen ia . Do 
na jw cześn ie jszy ch  p rzy b y szó w  sy n a n tro p ijn y c h  w e flo ­
rze  Is la n d ii n a leż a ły  p raw d o p o d o b n ie  ta k ie  dobrze zna­
n e  n a m  ch w asty  ja k  po k rzy w a  zw y cza jn a  (U rtica  dio- 
ica), w iech lin a  ro czn a  (Poa annua), p e rz  (A g ro p yro n  
repens), o stro żeń  p o ln y  (C irs iu m  arvense)  i in . Dość 
lu źn e  późn ie jsze  k o n ta k ty  z re sz tą  E u ro p y  i ba rd zo  
s łab y  ro zw ó j ro ln ic tw a  n a  w y sp ie  n iezb y t sp rzy ja ły  
p rz e n ik a n iu  da lszy ch  im ig ran tó w . D opiero  w iek  X X  
p rzy n ió s ł w  ty m  w zględzie  zasadn iczą  zm ianę: u sp ra w ­
n iła  s ię  k o m u n ik ac ja , w zrosła  w y m ian a  h an d lo w a  i po­
szerzy ł się  n ieco  zasięg  u p ra w y  ro li (dzięki zazn a­
cza jące j s ię  od n ie d a w n a  p o p raw ie  w a ru n k ó w  k li­
m atycznych ). W  zw iązku  z ty m  n a s iliła  się w y d a tn ie  
in w a z ja  ro ś lin  sy n a n tro p ijn y c h  n a  Is lan d ię . P o czą t­
kow o b y ły  to  g a tu n k i pochodzen ia  eu ro p e jsk ieg o ; 
d ru g a  w o jn a  św ia to w a  i obsadzen ie  w y sp y  przez  w o j­
sk a  a m e ry k a ń sk ie  po zo staw iły  sw ój ś lad  w  postac i 
k ilk u  p rzybyszów  z N ow ego Ś w ia ta  (A g ro p yro n  
S m ith i i,  E ly m u s  m o llis , L u p in u s  n o o tka ten sis  i in.). 
G łó w n y m i d rogam i p rz e n ik a n ia  ro ś lin  obcego pocho­
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dzenia  okazał się  im p o rt n a s io n  tr a w  łąkow ych  i k a rm y  
d la  d rob iu . D w ie n a jw ażn ie jsze  gałęz ie  is landzkiego  
ro ln ic tw a  — ho d o w la  ow iec i b y d ła  oraz chów  p tac tw a  
dom ow ego — zadecydow ały  w ięc  p o średn io  o c h a ra k te ­
rze flo ry  sy n a n tro p ijn e j tego  k ra ju .

Ł ączna  liczba  ro ś lin  obcych, zaw leczonych  lu b  u p ra ­
w ian y ch  n a  Is lan d ii, zb liża  się ju ż  dziś do liczby 
m iejscow ych  ro ś lin  rodz im ych  (k tó rych  je s t n ie sp e łn a  
400 gatunków ). W  sam ym  ty lk o  o k res ie  1900—1965 za­
n o tow ano  aż 183 now ych  im ig ran tów . N ie znaczy to 
jed n ak , by  ro ś lin y  sy n a n tro p ijn e  dom inow ały  w  k r a j ­
ob razie  w yspy . P rzec iw n ie , ich  w y stęp o w an ie  ogran icza  
się n iem a l ca łkow ic ie  —  podobn ie  ja k  n a  innych  obsza­
ra c h  Z iem i —  do te re n ó w  zn iekszta łconych , n a  k tó ry ch  
człow iek zdąży ł ju ż  u p rzed n io  zniszczyć roślinność  n a ­
tu ra ln ą . Są to  p rzed e  w szy stk im  s ied lisk a  ru d e ra ln e  
w  m ias tach  i w e w siach . O sobliw ością Is lan d ii je s t 
b ra k  w iększych  obszarów  g ru n tó w  o rn y ch : za jm u ją  
one zaledw ie 0,01% pow ie rzch n i k ra ju . N ic w ięc dziw ­
nego, że ty p o w e  ch w asty  p o ln e  m a ją  tu  m ocno o g ran i­
czone m ożliw ości eg zystenc ji i są  bard zo  nieliczne. N a­
tom ias t og rom ne po łac ie  in ten sy w n ie  uży tkow anych  
łąk  i p a s tw isk  (22 ,1%  pow ie rzch n i w yspy) dały  m oż­
ność o sied len ia  się  licznym  obcym  ro ś lin o m  łąkow ym ; 
w iele  w śró d  n ich  g a tu n k ó w  dobrze  n am  znanych , ta ­
k ich  ja k  np. w iech lin a  łąk o w a  (Poa pra tensis), k u p ­
kó w k a  (D actylis g lom erata), to m k a  w o n n a  (A n th o z a n - 
th u m  o d o ra tu m ), kon iczyna  łąk o w a  (T r ifo liu m  pra ten -  
se), k m in ek  (C arum  carvi) i in . W o sta tn ich  d z ies ią t­
k ach  la t  g ru p a  t a  w zbogaciła  się np. o stok łosę  bezost­
ną  (B rom us inerm is), tr y b u lę  le śn ą  (A n th r iscu s  s ilv e -

stris), p odb ia ł (T ussilago  farfara ) i in . W szystk ie  w y­
m ien ione  g a tu n k i są  ro ś lin am i trw a ły m i; w  ogóle 
w śród  p rzybyszów  sy n a n tro p ijn y c h  n a  Is la n d ii obser­
w u jem y  ogrom ną p rzew agę  by lin , co je s t z jaw isk iem  
gdzie indzie j n ie spo tykanym . W iąże się ono zapew ne 
z su ro w y m i w a ru n k a m i k lim aty czn y m i P ó łnocy : n ie­
je d n o k ro tn ie  obserw ow ano  ja k  obce g a tu n k i je d n o ­
roczne p o ja w ia ją  się tu  i g iną  po  p ierw szym  sezonie, 
n ie  w y d a jąc  nasion . W  naszych  szerokościach  geog ra­
ficznych  w y raźn ą  p rzew agę  w śró d  przybyszów  sy n an ­
tro p ijn y c h  m a ją  ju ż  ro ś lin y  jednoroczne.

Is la n d ia  jes t, ja k  w iadom o, w idow n ią  in ten sy w n e j 
działalności w u lk an iczn e j. O kazu je  się, że ro ś lin y  za­
w leczone znakom ic ie  w y k o rzy stu ją  tę  okoliczność, 
o sied la jąc  się bard zo  obficie  i ro zw ija jąc  szczególnie 
b u jn ie  n a  g lebach  „ogrzew anych” ciepłem  w u lk an icz ­
nego pochodzenia . T ak  zachow u ją  się  np. nasze g a tu n ­
k i ja sn o ty  (L a m iu m ) i poziew ników  (G aleopsis).

T ak  w ięc  chw asty  tow arzyszące  człow iekow i n a  I s ­
lan d ii u ja w n ia ją  szereg  bardzo  in te re su jący ch  zjaw isk . 
Je d n e  z ty ch  z jaw isk , ja k  ścisła zależność sk ład u  flo ­
ry  sy n a n tro p ijn e j od h is to rii gospodarczej i w spółcze­
snych  s to su n k ó w  ekonom icznych  k ra ju , za jm ow an ie  
przez  obcych  przybyszów  ty lko  te ren ó w  o zniszczonej 
p ie rw o tn e j szacie ro ś lin n e j, se lek ty w n e  d z ia łan ie  śro ­
dow iska  na  im ig ran tó w  itd., m a ją  znaczen ie  g e n e ra l­
ne; inne  np. og rom na p rzew ag a  b y lin  lu b  w y k o rzy sty ­
w an ie  p rzez  przybyszów  u p rzy w ile jo w an y ch  sied lisk , 
„ogrzew anych” ciepłem  w u lk an iczn y m  — w iążą  się  ze 
szczególnym i ry sam i p rzy ro d y  is landzk ie j.

JE R ZY  PIA S K O W S K I (K raków )

O S T A L I D A M A SCEŃ SK IEJ CZYLI O B U ŁA CIE

D alej bracia do bu ła ta
W sza k  n am  d zis ia j ty lk o  ży ć  

P o ka żem y , że  Sarm a ta
U m ie je szc ze  w o ln y  żyć .

(P a trio ty czn a  p ieśń  z czasów  n iew oli)

W edług  tr a d y c ji  ry ce rze  w y p ra w  k rzyżow ych  z e tk ­
n ę li się pod  D am aszk iem  z g łow n iam i w y k o n an y m i 
z n ieznanego  im  m e ta lu ; n a  jego  c iem nopop ie la te j lu b  
p ra w ie  czarn e j po w ie rzch n i w idoczne by ły  b ia ław e, 
sfa lo w an e  w łó k ien k a . M eta l te n  nazw ano  s ta lą  d am a­
sceńską , a w y k o n an e  z n ie j g łow nie  cieszyły  się w ie l­
k ą  s ław ą  i b u d z iły  za in te re so w an ie  każdego , k to  m ia ł 
okazję  je  zobaczyć.

P o czą tk i w y ro b u  s ta li d am asceń sk ie j g in ą  w  p o m ro - 
ce dziejów . P odobno  znalez iono  ją  w  cm en ta rzy sk u  
w  G u rri G oan w  śro d k o w y ch  In d iach  V II w iek u  p.n.e. 
M ożliw e, że w sp o m in a ją  o ty m  m e ta lu  au to rzy  s ta ro ­
ży tn i, a zw łaszcza P lin iu sz  w  „H is to rii n a tu r a ln e j” (fe r - 
ru m  Sericum ).

P ew n e  w zm ian k i o s ta li d am asceń sk ie j z n a jd u je m y  
w  ź ród łach  a ra b sk ic h  począw szy  od V I w iek u  n.e. 
O g łow niach  z te j s ta li p isa ł s ły n n y  filozof a l  K  i n  d i 
w  d ru g ie j po łow ie IX  w iek u  w  tr a k ta c ie  pośw ięconym  
w łasnościom  m ieczów ; n iezw y k le  c iekaw e dane o w y ­
to p ie  tego  m e ta lu  z aw ie ra  ro z p ra w a  B i r u n i e g o  (ży­

jącego  w  la ta ch  973—1048) pośw ięcona „poznan iu  d ro ­
gocennych  k am ien i” .

Z an im  p rzy s tąp im y  do opisu  s łynnych  g łow ni i cha­
rak te ry s ty czn eg o  w zo ru  i sposobu jego  o trzym yw an ia , 
trz e b a  zauw ażyć, że pospolicie u ży w an a  n azw a  sta l d a ­
m a sceń ska  n ie  je s t odpow iednia . P rzed e  w szystk im  
s ta l tę  w y tap ian o  w  In d iach  i p raw dopodobn ie  w  P e r ­
sji, a  p rz e ra b ia n o  n a  rów no leg łych  te ren ach , zw ła­
szcza a rabsk iego  B liskiego W schodu. D am aszek  m ógł 
być ty lk o  jed n ą  z w ie lu  m iejscow ości, gdzie ze sp ro ­
w ad zan y ch  w lew ków  s ta li in d y jsk ie j w yk u w an o  oz­
dobne głow nie. N a o bszarach  tych , a  tak że  n a  M ala­
jach , w  C hinach  i w  Jap o n ii rozw inęły  się  tak że  inne  
te ch n ik i zdob ien ia  g łow ni, a  n a w e t u zysk iw an ia  po­
dobnych  w zorów . P o leg a ły  one b ądź  na  zg rzew an iu  
i  sk ręcan iu  p rę tó w  żelaznych  i sta low ych , bądź  na  g łę­
bok im  w y tra w ia n iu  w zo ru  przez dzia łan ie  rozcieńczo­
nym  kw asem  n a  p o w ierzchn ię  g łow ni, pow leczoną 
w  n iek tó ry ch  m ie jscach  w a rs tew k ę  w osku , ch ron iącą  
m e ta l p rzed  kw asem . W reszcie w  pow ierzchn i sta li żło­
b iono  w zó r n a b ija ją c  w  to  m ie jsce  n itk i lu b  b laszk i 
m e ta li sz lache tnych  ja k  złoto i sreb ro . T ak ie  g łow nie 
rów nież  nazyw ano  d am asceńsk im i, jed y n ie  n iek iedy  
zaznaczając, że chodzi tu  o im itac ję  ow ej w łaśc iw ej 
k ry s ta lic zn e j s ta li d am asceńsk ie j.

D latego też  s łu szn ie j by łoby  nazyw ać ow ą o ry g in a ł '
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n ą  k ry s ta lic z n ą  s ta l  d am asceń sk ą  b u ła te m , N azw a w y ­
s tę p u ją c a  w  p o lsk ich  ź ró d łach  p isan y ch  ju ż  w  X V  
w iek u , pochodzi od słow a p e rsk ieg o  fu la d  o zn acza ją ­
cego s ta l, u  nas odn o siła  się  zaw sze  do m e ta lu  pocho ­
dzącego  z  Ind ii. I  te j  też  nazw y  będz iem y  n a d a l u ży ­
w ać

B u ła t u ży w an y  b y ł n a  W schodzie p rzed e  w szy stk im  
do  w y ro b u  g łow ni szabe l i sz ty le tó w . S zab le  te  m ia ły  
c h a ra k te ry s ty c z n ą  k rzy w izn ę , ręk o je śc i ich  b y ły  w y ­
k ła d a n e  kością  s łon iow ą lu b  k ła m i m o rsa  (ryc. 1). N a 
p o w ie rzch n i g łow ni zn a jd o w ały  się  in k ru s to w a n e  
z ło tem  ró żn e  nap isy , zw yk le  o tre śc i re lig ijn e j , b yw ały  
je d n a k  i in n e , np. sław iące  g łow n ię : „ Je j o strze  je s t 
o s trze jsze  n iż  u m y sł P la to n a  i p rze lew a  w ięce j k rw i 
n iż  sm u tek  oczu u k o c h a n e j”.

W śród  złoconych  n a p isó w  sp o ty k a  się  n iek ied y  n a ­
zw isko  w y k o n aw cy  g łow ni; n a jw ięk szą  s ła w ą  cieszył 
się  A  s s a d  U 11 a h , k tó ry  m ia ł żyć w  X V II lu b  X V III 
w ieku .

W ie lką  s ła w ą  c ieszą się  tak że  boga to  zdobione 
w sch o d n ie  sz ty le ty  z d am asceń sk im i g łow n iam i (ryc. 2).

R yc. 1. S zab le  p e rsk ie  w  po ch w ach

Ryc. 2 W schodn ie  kindżał-v

Is tn ie ją  ró żn e  odm iany  g łow n i b u ła tow ych . N a jw y ­
b itn ie jszy  b adacz  te j  s ta li, ro sy jsk i m e ta lu rg  P . P. 
A  n o s o w  z Z ak ład ó w  Z ło toustow sk ich  n a  U ra lu  p ró ­
bo w ał w  1841 ro k u  w p ro w ad z ić  o b iek ty w n ą , n au k o w ą  
k la sy fik a c ję  g łow ni o p a rtą  n a  w y g lądz ie  w zo ru  (ryc, 
3 i 4), ro z ró żn ia jąc  b u ła t s ła b o -fa lis ty , s iln ie  fa lis ty , 
s ia tk o w an y , s iln ie  s ia tk o w a n y  i stopn iow y . T en  o sta tn i 
re p re z e n tu je  na jw y ższą  k la sę  i odznacza się poprzecz­
n y m i lin iam i (ryc. 4), tw o rzący m i ja k  gdyby  p rzeg ro ­
dy, s to p n ie  w  pew n y ch  dość ró w n o m ie rn y ch  odstępach  
(„d rab in a  M ah o m e ta”). Z w yk le  m ów i się o g łow niach  
cz te rd z ies to sto p n io w y ch , choć ilość ty ch  „ s to p n i” by ła  
różna , dochodząc n a w e t do 50.

R. Z e l l e r w  1931 ro k u  u p ro śc ił tę  k la sy fik a c ję  roz­
ró ż n ia ją c  jed y n ie  b u ła t  fa l is ty  (W ellendam ast), b u ła t 
o c zk o w y  (M aserd am ast) i s to p n io w y  (T reppendam ast).

N ajczęśc ie j je d n a k  w  użyciu  są  o ry g in a ln e  nazw y 
w schodn ie , k tó re  zw iązan e  b y ły  z m ie jscem  w yrobu  
g łow ni. D o n a js ły n n ie jszy ch  n a leżą  C h o rasan , K ara  
C h o ra san  (czarny  z C ho rasan ), T ab an , K a ra  T aban , 
K e rm a n ’i T aban , do gorszych za liczano  b u ła ty  H in d u - 
s tan i (indy jsk i) i S zam  (syry jsk i).

J u ż  uczen i o k resu  O św iecen ia  p ró b o w a li zbadać  m e­
ta l u ży w an y  do w y ro b u  s ław n y ch  g łow ni, o  k tó ry ch  
a ra b sk i p o e ta  A us ben  H a d ż a r  p isa ł w  V I w iek u : 
„M a o n a  w zó r m ien iący  się  ja k  lśn iące  p a sm a  fa l, są 
one ja k  s taw , po k tó reg o  p o w ie rzch n i ślizga się w ia tr . 
K ow al u k sz ta łto w a ł w  n ie j z ia rno , ja k b y  b y ła  o n a  ś la ­
dem  m ały ch  cz a rn y c h  k ró w ek , ja k ie  po n ie j przeszły , 
k ied y  b y ła  jeszcze m ię k k a ”. Je d n a k  dopiero  dzięk i m e­
ta lo g ra fii, ja k a  ro zw in ę ła  s ię  w  k o ń cu  ub ieg łego  s tu ­
lec ia  i zasto so w an iu  m ik ro sk o p u  do o b se rw ac ji s t ru k ­
tu ry  m e ta lu , m ożna  by ło  w y ja śn ić , czym  są  ow e b ia ­
ław e w łó k ie n k a  i c iem n e  tło  n a  p ow ierzchn i b u ła to ­
w ych  głow ni.

B a d a n ia  ta k ie  p ie rw szy  p rzep ro w ad z ił N. T. B i  e- 
l a j e w  w  1909 ro k u  s tw ie rd za jąc , że ow e w łó k ien k a  
to p a sm a  k u le k  tw a rd e g o  w ęg lik a  że laza  zw anego  ce­
m e n ty te m ,  rozłożone w  m as ie  m e ta lu  (ryc. 5). W yniki 
te  zo s ta ły  p o tw ie rd zo n e  p rzez  późn ie jsze  b ad an ia .

W zór n a  p o w ie rzch n i b u ła to w y ch  głow ni w y n ik a  
ze s t ru k tu ry  m e ta lu , je s t w ięc  zw iązan y  z w łasn o śc ia ­
m i m e ta lu . S łu szne  w ięc  okazało  się  pow iedzen ie  E m i­
r a  a  d  D i n a  „ Je ś li p a trzy sz  n a  m iecz, p a trzy sz  do 
w n ę trza  i n a  po w ie rzch n ię” .

N ie b y ła  to  je d n a k  jeszcze p e łn a  odpow iedź, czym 
je s t b u ła t . N a p o d staw ie  w spó łczesnego  m e ta lo zn aw ­
s tw a  m o żn a  w n ioskow ać , że w śró d  sk ład n ik ó w  s tru k ­
tu ry  stopów  żelaza is tn ie ją  dw ie  m ożliw ości w y stęp o ­
w an ia  sk ła d n ik a  odpo rnego  n a  d z ia łan ie  rozcieńczo­
nych  k w asó w  i sk ła d n ik a  ła tw o  im  u legającego .

P ie rw szy  p rz y p a d e k  w y s tę p u je  w  s ta li w ysokow ę- 
g low ej, z a w ie ra ją c e j 1,3— l ,6«/o w ęg la , gdzie odporne 
w ęg lik i w y s tę p u ją  n a  tle  ta k ic h  sk ład n ik ó w  s ta li  u le ­
p szo n e j c iep ln ie  ja k  na  p rz y k ła d  so rb it. To je s t w ła ­
śn ie  b u ła t  tw a rd y , zn an y  z b a d a ń  N T. B ie la jew a  i in ­
nych  uczonych.

B y ł to  m e ta l b a rd zo  tw a rd y , s to sunkow o  dość k r u ­
chy, je d n a k  szczególnie odpow iedn i do w y ro b u  n a rz ę ­
dzi tn ący c h . T ech n ik a  w a lk i w sch o d n im i szab lam i p o ­
leg a ła  n ie  n a  u d e rz a n iu  p rzec iw n ik a , lecz n a  k ra ja n iu  
(s tąd  c h a ra k te ry s ty c z n a  k rzy w izn a  głow ni).

D ru g i p rz y p a d e k  odnosi się do s ta li średn iow ęg lo - 
w ej o zaw arto śc i 0,3—0,5®/o w ęg la , gdzie w y stęp u ją  
sk u p ie n ia  o d p o rn y ch  n a  dz ia łan ie  k w asu  z ia rn  fe r ­
ry tu  (p raw ie  czyste  tech n iczn ie  żelazo) n a  tle  podobnej 
osnow y ja k  w  p ie rw sze j o d m ian ie ; tę  należy  nazw ać 
b u ła tem  m ięk k im  T e p rz e w id y w a n ia  m eta loznaw cze
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znalazły  w cześn ie j p o tw ie rd zen ie ; je d n a  z g łow ni zba­
danych  przez B. Z s c h o k k e g o  — ja k o  jed y n a  do­
tychczas —  re p re z e n tu je  te n  g a tu n e k  b u ła tu . J e s t  to  
w łaśn ie  b u ła t s łab o fa lis ty  o o ry g in a ln e j nazw ie  Szam  
(sy ry jsk i), m n ie j cen iony  n iż  b u ła t tw a rd y . G łow nie 
z b u ła tu  m iękk iego  są  b a rd z ie j sp ręży ste  i odporne 
na uderzen ie , je d n a k  ic h  zdolność tn ą c a  je s t m niejsza.

Dziś, g d y  w  końcu  w iadom o, czym  je s t s ta l d am a­
sceńska  (a racze j b u ła t) dz ięk i znajom ości w y k re su  
rów now agi stopów  żelaza  z w ęglem , m ożna dok ładn ie  
o k reś lić  w a ru n k i w y to p u  i p rze ró b k i te j s ły n n e j s ta li. 
Bez ty c h  w iadom ości m e ta lu rg o m  eu ro p e jsk im  u b ie ­
głego s tu lec ia  tru d n o  by ło  w ykonać  tego  ro d za ju  głow ­
nie, choć n iek tó ry m , a  m ianow ic ie  J . R. B r e a n t o -  
w i ,  F a b e r  du  F o u r o w i ,  a  .przede w szystk im  P. P. 
A n o s o w o w i  udało  się  to  osiągnąć.

T ym czasem  opisy  w y ro b u  ty ch  g łow ni, n aw e t ca ł­
k iem  dok ładne , zachow ały  s ię  w  opisach  podróżn ików  
po In d ia c h  i po B lisk im  W schodzie. O s ta li  d am asceń ­
sk iej w sp o m in a li P . B e 1 o n  (1553), w  n as tęp n y m  w ie­
ku  B. M o n c o n y s  oraz  fra n c u sk i pod ró żn ik  I. B. T a -  
v e r  n  i e  r .  N ieco w ięcej w iadom ości o b u łac ie  zam ie­
ścił w  opisie pod róży  do P e rs ji  J .  C h a r d i n a  1711).

N a jd o k ład n ie jsze  w iadom ości o  w y top ie  i  p rzeróbce 
sta li in d y jsk ie j zaw dzięczam y późniejszym  pod różn i­
kom  b ry ty jsk im  i ro sy jsk im . W  cztero tom ow ym , boga­
to  ilu s tro w a n y m  dziele  F . B u c h a n a n a  A  jo u rn ey  
fro m  M adras th ro u g h  th e  co u n tr ies  o f M ysore, Canara  
and M alabar z 1807 r. w ie le  m ie jsca  pośw ięcono h u t­
n ic tw u  żelaza. Ż elazo uzysk iw ano  w  In d iach  p ry m i­
ty w n y m  sposobem  d y m arsk im  w  p iecach  szybow ych 
o ró żn y ch  w y m iarach . W iększe o p rz e k ro ju  poprzecz­
nym  60X90 cm m ia ły  w ysokość  ok . 1,5 m , śred n ica  
m n ie jszych  w ynosiła  ty lk o  ok . 30 cm, a  w ysokość — 
ok. 60 cm . Do p ieca  tak iego  po  up rzed n im  w ygrzan iu  
ładow ano  z gó ry  ru d ę  że laza  i w ęgiel d rzew ny , dopro ­
w ad za jąc  od do łu  pow ie trze  w d m u ch iw an e  p rzy  po­
m ocy m iechów  sk ó rzan y ch  po ru szan y ch  przez ludzi. 
W dużych  p iecach  p rz e ta p ia n o  w  ciągu  doby 980 kg 
ru d y  i 570 k g  w ęg la  d rzew nego , u zy sk u jąc  b ry łę  czyli 
tzw . łu p k ę  żelaza, a racze j s ta li , gdyż b y ła  ona —  jak  
się w y d a je  —  na jczęśc ie j znaczn ie , choć n ie rów no­
m ie rn ie , n asy co n a  w ęglem .

Ł u p k ę  tę  oczyszczano od żużla  i p rzek u w an o  na  
p rę ty  o p rz e k ro ju  1,8X5,0 cm  i d ługości 20 cm, k tó ­
ry ch  używ ano  do p rze ró b k i n a  s ta l w ysokow ęglow ą 
zw aną w  języ k u  G u d że ra ti w u tse m  (w oo tz  lu b  ootz).

W  ty m  celu  do ty g la  ład o w an o  350 do 850 gram ów  
żelaza, d o daw ano  ok . 10°/o te j ilości d rzew a C assia au -  
ricu la ta , p rz y k ry w a ją c  n a  w ie rzch u  dw om a zielonym i 
liśc iam i C o n vo lvu lu s  la u r ifo liu s  lu b  C alo tropis g igan- 
tea. W iększą ilość ta k ic h  ty g li (n iek iedy  n aw e t 17), 
szczeln ie  zam k n ię ty ch  g liną, u k ład an o  w  odpow iednio  
dużym  p iecu  i og rzew ano  w  ciągu  ok. 4 godz. aż s ta l 
u leg ła  s to p ien iu . W  te n  sposób  uzysk iw ano  odpow ied­
nie n aw ęg len ie  m e ta lu  (do ok . l,5ł /o C) o raz  idea lne  
w y ró w n an ie  zaw arto śc i w ęg la  w  całe j m as ie  m e ta lu ; 
w  p rzy p ad k u , g d y  m e ta lu  n ie  u d a ło  się naw ęglić , 
uzysk iw ano  m ięk k ą  od m ian ę  b u ła tu . W arto  tu  zau w a­
żyć, że to p ien ie  s ta li  w  p rzem y śle  eu ro p e jsk im  zostało  
w prow adzone  dop ie ro  p rzez  B. H u n t s m a n a  około 
1740 ro k u .

Z ak rzep łe  w  ty g lu  w lew k i s ta li , zw ane  w  H y d e ra - 
badzie k u rs  p o d d aw an o  d łu g o trw a łem u  w y żarzan iu  
w  ciągu  12 do 16 godzin. M iało  ono n a  ce lu  zm iękcze­
n ie  m e ta lu , a  m ian o w ic ie  n ad a n ie  k u lis te j postac i w ę­
glikow i żelaza w y stęp u jąceg o  po  zak rzep n ięc iu  zw y­
k le  w  fo rm ie  ig ieł.

Ryc. 3. W zór na  g łow ni szab li w schodn ie j (ze zbiorów  
M uzeum  N arodow ego w  K rakow ie)

Ryc. 4. W zór n a  g łow ni szab li w schodn ie j (ze zbiorów  
M uzeum  N arodow ego w  K rakow ie)

Ryc. 5. S tru k tu ra  b u ła tu : p asm a k u lis ty ch  w ęglików , 
p ró b k a  traw io n a  pow . 5 X (wg N. T. B ielajew a)

Ryc. 6. P rzeb ieg  k u c ia  w lew k a  ze s ta li  in d y jsk ie j tzw . 
w u tsu  (wg J .  A bbo tta)
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P rz e ró b k a  tak ieg o  w le w k a  w  g ło w n ię  w y m ag a ła  
sp e c ja ln y c h  zab iegów . J . A b b o t t  o p u b lik o w a ł opis 
te j p rze ró b k i. W lew ek  m a ją c y  k sz ta łt  czaszy (ryc. 6 a,
b) u k ład an o  bo k iem  n a  k o w ad le  (ryc. 6 c) i ta k  sp ła ­
szczano  (ryc. 6 d—h ), że z g ó rn e j, zw y k le  zan ieczy ­
szczonej p o w ierzchn i, w y k o n an y  b y ł g rzb ie t, a  z do l­
n e j, zd row ej części w lew k a  k sz ta łto w an o  o s trz e  g ło­
w ni.

D la u z y sk a n ia  s ły n n y ch  „ s to p n i” , ja k  to  op isa ł 
M a s s a l s k i  w  1841 ro k u , k o w al d o k onyw ał p o ­
p rzecznych  nacięć  g łębokości ok. 0,5 m m , po  czym  
w y ró w n y w a ł po w ie rzch n ię  m e ta lu . D ale j, po  w ysz lifo - 
w an iu , g ło w n ię  p o d d aw an o  obróbce  c iep ln e j, po leg a ­
ją c e j n a  h a rto w a n iu  w  o le ju  np . w  m ieszan in ie  o le ju  
sezam ow ego, ło ju  b a ran ieg o , pszczelego w o sk u  i p e ­
w nego  ro d z a ju  b itu m in u  i n a  o d p uszczan iu  w  og n isku  
k ow alsk im .

W  k o ń cu  g łow nie sz lifow ano  i p o le ro w an o  o raz  p o d ­
daw an o  w y tra w ia n iu  w  w o d n y m  ro z tw o rze  m in e ra łu  
za g h  (był to  p rzed e  w szy stk im  s ia rc z a n  żelaza). P o  s ta ­

ra n n y m  o p łu k a n iu  g łow ni z k w asu  n a tłu szczan o  ją  — 
i n a  ty m  po lega ła  te c h n ik a  w y ro b u  b u ła to w y ch  gło­
w ni.

N ie by ło  tu  ż ad n e j ta jem n icy . W ykonaw cy  głow ni 
n ie  k ry l i  p rz e d  pod ró ż iiik am i eu ro p e jsk im i żadnych  
zab iegów . P ro b lem  po legał n a  ty m , że w a ru n k i w y to ­
p u  s ta l i  w ysokow ęg low ej o o k reś lone j ściśle z a w a rto ­
ści w ęg la  b y ły  tru d n e  do o panow an ia , a p rzed e  w szy­
s tk im  te m p e ra tu ra  h a r to w a n ia  i odpuszczan ia  b u ła tu , 
a  ta k ż e  i p rz e ró b k i k o w a lsk ie j, b y ła  og ran iczona 
w  b a rd zo  w ąsk im  zak res ie , a  p o n ad to  za leża ła  od za­
w a rto śc i w ęg la  w  sta li.

B ra k  o d pow iedn ie j a p a ra tu ry  pozw ala jące j n a  o k re ­
ś len ie  i u trz y m a n ie  w yznaczonych  te m p e ra tu r  spow o­
dow ał, że te ch n ik i te j n ie  p o tra f il i opanow ać m e ta lu r­
gow ie eu ro p e jscy . T ym czasem  u m ie ję tn o ść  tę  posiadali, 
od w ie lu  w ieków , rzem ieś ln icy  In d ii i B lisk iego 
W schodu  w  s to p n iu , k tó ry  m ożem y ró w n ie  podziw iać , 
ja k  u rz e k a ją c y  w zó r n a  g ło w n iach  p rzez  n ic h  w y k o ­
ny w an y ch .

C ZE SŁ A W  L IT E W K A  (K atow ice)

M O RZE ŚR Ó D Z IE M N E

M orze Ś ró d z iem n e  —  je d y n y  w  św iecie  b a se n  g ra ­
n iczący  z trz e m a  k o n ty n e n ta m i S ta reg o  Ś w ia ta : E u ro ­
pą , A fry k ą  i A z ją  — różn i s ię  od in n y ch  m órz  naszego  
g lobu  w ie lo m a  w łaśc iw y m i ty lk o  sob ie  cecham i. P r a ­
w ie  zu p e łn e  odcięc ie  od O cean u  A tlan ty ck ieg o  je s t 
p rzy czy n ą , że M. Ś ró d z iem n e  m a c h a ra k te r  w y b itn ie  
„ w e w n ę trzn y ”, co p o d k re ś la  jeszcze n iem a l je d n ak o w y  
n a  ca łym  ty m  obszarze  k lim a t, z w . ś ró d z iem n o m o r­
sk im . Izo lac ja  w ód  i je d n o s ta jn y  k lim a t je s t  p rzy czy n ą  
m ałego  z ró żn ico w an ia  pod  w zg lęd em  h y d ro log icznym , 
co z k o le i o d zw ierc ied la  się  w  b io log ii teg o  m orza . 
R ów nież  in te re su ją c a  je s t h is to r ia  geo log iczna, bow iem  
ze  w zg lędu  n a  przesz łość  m o żn a  uw ażać , że je s t  to  je ­
d en  z n a js ta rs z y c h  z b io rn ik ó w  m o rsk ich  św ia ta .

M orze Ś ró d z iem n e  ro zc iąg a  się  rów n o leżn ik o w o  n a  
ok. 3860 k m ; jego  szerokość  w ynosi ś red n io  600 km , 
a w  n a jsze rszy m  m ie jscu  ok. 1800 k m . P o w ie rzch n ia  
M orza w y n o si 2 977 000 k m 2, ś re d n ia  g łębokość  1443 m , 
a  n a jw ięk sza  —  4925 m  (R ów  M a ta p a n u  n a  M orzu  J o ń -  
sk im ); ob ję to ść  w ód  szacu je  się  n a  ok. 5200 tys. k m 3. 
P om im o  je d n a k  ta k  znacznych  ro zm ia ró w , M. Ś ró d ­
z iem ne  je s t ty lk o  re sz tk ą  znaczn ie  rozleg le jszego  zb io r­
n ik a  z ub ieg ły ch  ok resów  geologicznych . S tan o w i ono 
pozosta łość  o lb rzym iego  m o rza  geosy n k lin a ln eg o , k tó re  
E j S u  e s s n azw ał O c e a n e m  T h e t i s  (T etyda). 
Oc. T e ty d a  p o w sta ł p raw d o p o d o b n ie  ju ż  w  o k res ie  
k a rb o ń sk im , p rz y  czym  n a jw ięk szy  jego  zasięg  p rz y ­
p a d a ł n a  e rę  m ezozoiczną, ro z lew a jąc  się od W ysp  A n - 
ty lsk ich , poprzez  A tla n ty k , obecne M. Ś ródz iem ne , P i ­
re n e je , A lpy , K a rp a ty , K au k az , H im a la je , aż po A r­
ch ip e lag  M a la jsk i (ryc. 1). W  trzec io rzęd z ie  T e ty d a  
często  zm ien ia ła  sw ój zasięg  (ryc. 2), p rz y  czym  w  w y ­
k sz ta łcen iu  się dz is ie jszej p o stac i M. Ś ródz iem nego  de­
cy d u jąc ą  ro lę  od eg ra ł ok res fa łd o w a ń  a lp e jsk ic h  (eo- 
cen , a szczególn ie  oligocen). W  ty m  o k res ie  w e  w sch . 
części T e ty d y  w y p ię trz a ją  się  n a  d ługości k ilk u  tys. km  
p o tężn e  m asy w y  gó rsk ie , c iągnące  s ię  od A zji M ałe j, 
poprzez  gó ry  A zji zach., H im a la je , aż  po  G ó ry  B irm a ń ­

sk ie , p o w o d u jąc  oddzie len ie  się  T e ty d y  od  O. S poko j­
nego. Jed n o cześn ie  n a  p łn . w y p ię trz a ją  się  a lp id y  i dy - 
n a ry d y , a  n a  p łd . w  A fy rce  —  G óry  A tlas , p ow odu jąc  
znaczne  zw ężen ie  T e ty d y , n a to m ia s t leżące  g łów nie 
w  zach . części M orza  s ta re  h e rcy ń sk ie  m asy w y  (Ibe­
ry jsk i, T y rre ń s k i i in.) zosta ły  w  neogen ie  rozb ite  i po­
g rążo n e  n a  d n ie  m orza , ta k  że ocala ły  ty lko  n ieznacz­
n e  ich  części (W yspy: S a rd y n ia  i K o rsyka , P łw . K a - 
la b ry jsk i, G. K a ta lo ń sk ie ). W  m ie jscu  tego  zan u rzo n e­
go lą d u , zw . T y r r e n i d ą ,  w y s tę p u ją  dziś g łębok ie  
b a sen y  m órz : T y rreń sk ieg o , L ig u ry jsk ieg o , B a lea rsk ie - 
go i częściow o A lb o rańsk iego . W zdłuż p łd .-zach . k r a ­
w ędzi z ap ad lisk a  ty rre ń sk ie g o  p rz e ja w ia  się  obecnie 
o żyw iona dz ia ła ln o ść  w u lk an icz n a  (w u lk an y : E tna , 
W ezuw iusz, S trom bo li) i se jsm iczna. R ów nież zap ad li­
sk o w y  c h a ra k te r  m a  M. A d ria ty ck ie , k tó re  jeszcze 
w  p lio cen ie  obejm ow ało  ca łą  N izinę P a d a ń sk ą , a le  
p ó źn ie j pow olne  w y dżw ign ięc ia  i ożyw iona ak u m u lac ja  
rz e k  a lp e jsk ich  i ap en iń sk ich  zam ien ia ją  za tokę  a d r ia ­
ty c k ą  w  n iz in ę  a lu w ia ln ą , N ajm ło d sza  w iek iem  je s t 
w sch . część M. Ś ródziem nego . Jeszcze  w  trzecio rzędzie

Ryc. 1. O cean  T e ty d a  w  o k res ie  k a rb o ń sk im  (w g Th. 
A rld ta , F . F re c h a , R . S ta u b a  i  in.). 1. m orza . 2. ląd y
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rozciągał się tu  lą d  n azw an y  p rzez  E. S ta u b a  E g e i d ą, Ryc. 3. B asen  M orza Ś ródziem nego . M. M. —  M orze
k tó ry  sąs iad o w ał da le j n a  w sch . z ląd em  P  o n t  y  d  ą. M arm ara , M. M I. —  M orze M irtońsk ie , 4925 m  głęb.
W  p liocen ie  i p le js to cen ie  E geida  i P o n ty d a  ro zp ad a ją
się w sk u te k  m n ó s tw a  p ęk n ięć  i w  p rzew aża jące j czę- n y ch m órz  jes t rów n ież  M. K asp ijsk ie  i Jez io ro  A ra l-
ści z a n u rz a ją  tw o rząc  m o rza : E gejsk ie , M arm ara  s^ e (Ę asei  ̂ P o n ty jsk o -A ra lsk i) . Z u p e łn ie  m łoda je s t
i C zarn e* . P o w sta ją  ró w n ież  c ieśn iny  D ard an e le  i B o- rów nież  C ieśn ina  G .b ra lta rsk a . Jeszcze w  m iocenie
sfo r, będące  po  p ro s tu  częścią za top ionej w ie lk ie j do- G óry  R ;fu  w  M aro k u  i G. B etyck ie  w  H iszpan ii łą -
liny  rzecznej. G eologicznym  p rzed łu żen iem  w y m ien io - czą się ze sob3> n a to m ias t po łączenie  A tlan ty k u

z M. Ś ródziem nym  p rzeb ieg a  dw om a c ieśn inam i: je d ­
n ą  n a  p łn . w zd łuż  do liny  G w ad a lk w iw iru , d ru g ą  na  
p łd . m iędzy  R ifem  i A tlasem  M arokańsk im . Z achodzą­
ce na  w ie lk ą  sk a lę  pod  kon iec  p liocenu  p rocesy  te k to ­
n iczne , ob jaw ia jące  się  licznym i s trza sk an iam i i za ­
padn ięc iam i, do p ro w ad za ją  m . in . do po w stan ia  Cie­
śn in y  G ib ra lta rsk ie j.

O m ów ione procesy  tek to n iczn e  doprow adziły  do d u ­
żego z różn icow an ia  za rów no  dna  m orsk iego , ja k  też  
zaw iłego p rzeb iegu  w ybrzeży  M orza, dz ięk i czem u 
dzieli się ono na  k ilk a  o d rębnych  basenów . P łw . A pe­
n iń sk i, S ycy lia  o raz  szerok ie  podw odne w zn iesien ie  
m iędzy  S ycylią  i T u n isem  (pom ost ap en iń sk o -tu n e - 
zy jski) dz ie lą  M. Ś ródziem ne n a  dw ie  zasadn icze czę­
ści (baseny): zachodn ią  — o pow ierzchn i ok. 820 tys. 
k m 2, ś red . głębokości 1621 m , ob ję to śc i w ód  2263 tys. 
k m 3 i  w schodn ią  —  2157 tys. k m 2, śred . g łębokości — 
1360 m , ob jętość w ód  — 2934 ty s . k m 3. D alszy podział 
M. Ś ródziem nego  p rzed s taw ia  ryc. 3.

Z achodzące na  te re n ie  M. Ś ródziem nego  p rocesy  te k ­
ton iczne zadecydow ały  rów n ież  o s łabym  ro zw o ju  sze l­
fu  (p la tfo rm y  ko n tyn e n ta ln e j) . W  p rzew aża jące j w ię ­
kszości n ad b rzeżn e  sy s tem y  gó rsk ie  i w yn iosłe  w yży­
n y  p rzechodzą  n iem al bezpośredn io  stro m izm am i lą ­
dow ym i w  stok  k o n ty n e n ta ln y , kończąc  s ię  zazw yczaj 
dopiero  n a  dn ie  g łębokom orsk im .

P ra w ie  ca łkow ite  odcięcie M. Ś ródziem nego od 
A tla n ty k u , ja k  rów n ież  rozb icie  p rzeg ro d am i ląd o w y ­
m i na  k ilk a  d ru go rzędnych  basenów  (ryc. 3) pow odu­
je, że p ły w y  są tu  b a rd zo  słabe. P ra w ie  w e w szystk ich  
c ieśn inach  w y s tę p u ją  dość s iln e  p rą d y  p rzyp ływ ow o- 
odpływ ow e. Z n an e  są  od w ieków  w iry  p rąd ó w  p rzy ­
p ływ ow ych  w  C ieśn. M esyńsk ie j, k tó re  w  czasach s ta -

* O m orzach: M armara, Czarnym i Azowskim  w spom niano  
ty lko  m arginesow o, poniew aż szerzej zostały  op isane przez 
autora (rów nież M. K aspijsk ie) w  poprzednich zeszytach  
W szech św ia ta  (zesz. 1/1962 str. 15, zesz. 7—8/1967 str. 178, 1 zesz. 
9/1S68 str. 221).

Ryc. 2. O cean T e ty d a  w  o k res ie  trzec io rzędow ym  (wg 
N. M. S trachow a). A. P a leo g en : 1. g ran ice  p ły t k o n ­
ty n e n ta ln y c h , 2. w ie lk ie  row y  a fry k a ń sk ie , 3. s tre fa  
w u lk an iczn a . B. P lio cen : 1. g ran ice  M orza Ś ródziem ­
nego, 2. m łode  gó ry  fa łdow e, 3. zb io rn ik i lagunow e, 4. 
s ta re  łań cu ch y  gó rsk ie  (k a ledońsk ie , h e rcy ń sk ie  i in.) 
odm łodzone w  k o ń cu  p liocenu , 5. osady  ląd o w e  zap a ­

d lisk  p rzed g ó rsk ich
18
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ro ży tn y ch  by ły  p rzy czy n ą  p o w sta n ia  m itu  o Scylii 
i C harybdz ie . W iry  te  w y tw a rz a ją  s ię  n a  sk u te k  g ry  
fa l p fzyp ływ ow ych , p rzy  czym  m o m en t p rzy p ły w u  n a  
w sch . w y b rzeżu  S ycy lii n a s tę p u je  o 6 godz. w cześn ie j 
an iże li n a  p łn . w ybrzeżu . T e sam e p rzyczyny , a  w ięc  
izo lac ja  w ó d  śró d z iem n o m o rsk ich  i ich  rozb ic ie  n a  k ilk a  
basenów , są  pow odem  b ard zo  s łab o  ro zw in ię ty ch  p r ą ­
dów  m orsk ich . W  C ieśn . G ib ra lta rsk ie j p ły n ie  dość s iln y  
(3,7—5,5 k m  n a  godz.) i g łębokości (do 200 m ) p rą d  p o ­
w ierzch n io w y , m a ją c y  p rzed łu żen ie  w  zach . części 
M. Ś ródziem nego . P rą d  ten  p o czą tkow o  od ch y la  się  k u  
w ybrzeżom  A fry k i, n a s tę p n ie  sk rę c a  na  p łn . tw o rząc  
z a m k n ię ty  k rą g  w  B asen ie  B a le a rsk im  i T y rre ń sk im . 
O d w ro tn ie  z M. ś ró d z iem n e g o  do A tla n ty k u  p ły n ie  
p rzez  G ib ra l ta r  d en n y  p rą d  c iężk ich , s ło n y ch  w ód. A n a ­
log iczny  u k ła d  p rą d ó w  w y stę p u je  w e  w sch . części 
M. Ś ródziem nego. P rzez  C ieśn. Bosfor-—M. M a rm a ra — 
C ieśn . D a rd a n e le  p ły n ie  z M. C za rn eg o  do M. E g e jsk ie ­
go p rą d  p o w ie rzch n io w y  (do g łęb. 25 m), a  w  k ie ru n k u  
o d w ro tn y m  —  p rą d  denny .

B ardzo  c iekaw ie  p rz e d s ta w ia ją  s ię  w  M. Ś ró d z iem ­
n y m  s to su n k i te rm iczn e , n a  k tó re  w p ły w a  k ilk a  p rz y ­
czyn, a  p rzed e  w szy stk im : po łożen ie  geog raficzne  (są ­
s ied z tw o  p rzeg rzan e j m asy  ląd o w ej A fry k i), k lim a t 
(p an u jące  u k ła d y  c iśn ien ia  a tm osferycznego ) o raz  
w sp o m n ian a  izo lac ja  o d  oceanu . P a n u ją c y  w  ty m  r e ­
jo n ie  k lim a t śró d z iem n o m o rsk i c h a ra k te ry z u je  się  w y ­
s tęp o w an iem  dw óch p ó r  ro k u . P o ra  le tn ia  (sucha) w y ­
w o łan a  je s t  d łu g o trw a ły m  (od I I I—X I) p an o w an iem  tu  
o d g a łęz ien ia  w y żu  azorsk iego . W  p o rze  z im ow ej (de­
szczow ej) n a d c ią g a ją  n a to m ia s t n iże  b a ry czn e . W  o k ­
re s ie  le tn im  za rów no  n a  sk u te k  d łu g o trw a łe j p ięk n e j 
pogody, ja k  te ż  g o rących  w ia tró w  siro cco  w ie jąc y ch  
z  S ah a ry , pow ie rzch n io w e  w ody  M orza  n a g rz e w a ją  się  
bard zo  s iln ie , dochodząc do 28°C, a w  n ie k tó ry c h  za ­
to k ach  n a w e t do 30°C (tabl. 1). P o n iew aż  zm ag azy n o ­
w a n e  c iep ło  w  w odzie  m o rsk ie j w  o k re s ie  le tn im  u b y ­
w a  b a rd zo  pow oli i n iezn a czn ie  w  m ie s iącach  zim o­
w ych , w  zw iązk u  z  ty m  pow ie rzch n io w e  w a rs tw y  w o ­
dy  M orza m a ją  w  o k re s ie  ch łodnym  w yższą  te m p e ra ­
tu r ę  od  po w ie trza . N ap ływ  ch ło d n y ch  w ó d  z A tla n ­
ty k u  p rz e z  w ąsk i G ib ra l ta r  je s t  b a rd z o  o g ran iczan y  
i w  zw iązk u  z ty m  p o w ie rzch n io w e  w ody  p o d leg a ją  
n iew ie lk im  w ah an io m  te m p e ra tu ry  ty lk o  do n iezn acz ­
nych  g łębokości w  g ran icach  200—300 m . N iżej aż do 
n a jw ięk szy ch  g łęb i p a n u je  n iezm ien n a  te m p e ra tu ra  ok. 
13°C. Z jaw isk o  to  zw . h o m o te rm ią  s tan o w i je d n ą  ze 
specy ficznych  cech M. Ś ródziem nego . P rzy p o m n im y , 
że g łęb ie  M. Ś ródziem nego  dochodzą do b lisk o  5000 m ,

a n a  te j  g łębokości te m p e ra tu ra  w  o cean ach  n igdy  n ie  
p rzek racza  2°C.

M . Ś ró d z iem n e  je s t  zb io rn ik iem  siln ie  zaso lonym  
Ś red n io  d la  całego M orza  zaso len ie  w ynosi 35%o, p rzy  
czym  w  b asen ie  zach . o siąga  37%o, a  w  n iek tó ry ch  
p a r t ia c h  M. L e w an ty ń sk ie g o  dochodzi n aw e t do 39,5%o. 
S łoność je s t tu  w ięc  znaczn ie  w yższa, an iże li w  o tw a r­
ty ch  ocean ach , a  w p ły w a  n a  to  n ie  ty lk o  odizo low anie 
o d  A tla n ty k u  i  m ie jscow y  k lim a t, a le  tak że  w  znacz­
n y m  s to p n iu  s łaby  dop ływ  w ód  rzecznych . P o n iew aż  
M. Ś ró d z iem n e  o g ra n ic z a ją  w y b rzeża  gó rzyste  (E uro­
pa, A zja , częściow o A fry k a) i p u s ty n n e  (A fryka), ilość 
dop ływ ów  w ó d  sło d k ich  je s t  n ieznaczna, a  p a ro w an ie  
w y n ik a jąc e  z w łaśc iw ości k lim a tu  —  w zm ożone. B a r­
w a  w ó d  M orza  je s t ogóln ie  b łęk itn a . Je d y n ie  w  pob li­
żu  G ib ra l ta ru  b a rw a  m orza  je s t z ie lo n k aw a (w pływ y 
A tlan ty k u ), a  p rzy  u jśc iu  P a d u  i N ilu  —  żó łtaw a.

S ła b a  łączność z A tla n ty k ie m  i w y n ik a ją c e  s tąd  
z ró żn ico w an ie  w ód  pod  w zg lędem  hyd ro log icznym  m a 
ró w n ież  sw o je  odb ic ie  w  b io log ii M orza, k tó re  je s t 
z n aczn ie  uboższe za rów no  od  b asen ó w  su b ark ty czn y ch , 
ja k  ró w n ież  tro p ik a ln y ch . F a u n a  tu te js z a , aczkolw iek  
p o d o b n a  do a tla n ty c k ie j, je s t  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  
s k a r la ła ; liczn ie  w y s tę p u ją  tu  ró w n ież  fo rm y  re lik to ­
w e, b ęd ące  p ozosta ło śc ią  po  m łodszym  trzecio rzędzie  
(neogen).

Szczególn ie  osob liw ym  z jaw isk iem  je s t w y s tę p u ją ­
cy tu ż  pod  p o w ie rzch n ią  w ody  tzw . tr o tu a r , w ysok i 
do 0,5 m  i sze ro k i do 1 m , im itu ją c y  m in ia tu ro w e  ra fy  
k o ra lo w e . O k a la  on sk a lis te  b rzeg i, a  u tw o rzo n y  je s t 
z g lonów  w a p ie n n y c h  (h ith o th a m n iu m ). N a życie o r­
g an iczn e  m a ją  tu  ró w n ież  duży  w p ły w  w łaściw ości f i­
zyczne i chem iczne w ody . T ak  n p . z pow odu  b ard zo  
duże j p rzezroczysto śc i w ody , do lna  g ran ica  zasięgu  flo­
r y  d e n n e j w y n o si 130— 160 m , podczas gdy  p rz y  w y­
b rzeżach  Is la n d ii —  50 m , a w  B a łty k u  ty lk o  2 m. 
W y ją tk o w o  ilo ściow e ubóstw o  życia  w  M. Ś ródziem ­
n y m  je s t  k o n sek w en c ją  m ałego  d o p ły w u  w ód  rzecz­
n y ch , k tó re  zaw sze z a o p a tru ją  m o rza  w  fo sfo ran y  
i azo tan y . N ie bez zn aczen ia  je s t ró w n ież  s łab a  cy r­
k u la c ja  p ionow a n ie  unosząca  z g łęb in  g rom adzących  
się  ta m  soli odżyw czych , zw łaszcza że je s t ich tu  znacz­
n ie  m n ie j n iż  w  sąs ied n im  A tla n ty k u . O dnośn ie  do te r -  
m ik i w ód  n a leż y  zauw ażyć, że ze w zg lędu  n a  n ie ­
zm ien n e  te m p e ra tu ry  (+ 13°C ) p a n u je  do n a jw iększych  
g łębokości, b ra k  je s t  tu  p ra w ie  w szechocean icznej 
fa u n y  a b isa ln e j. Ilość g a tu n k ó w  flo ry  i fau n y  ży jących  
w  M. Ś ró d z iem n y m  je s t  s to su n k o w o  duża, a le  w y s tę ­
p u ją  o n e  w  n iew ie lk ich  ilo śc iach  osobników . W g L.

T a b e l a  1
M iesięczny  b ieg  te m p e ra tu ry  p o w ie rzch n io w e j M orza Ś ródz iem nego  i C zarnego  (wg J . R o u -  

c  h  a) (w  n aw ia s ie  te m p e ra tu ra  p ow ie trza)

Miesiąc

T e m p e r a t u r a C °
Morze Śródziemne Morze Czarne .

Malaga M arsylia H aifa Konstanca Sewastopol

1 13,7 (12,3) 12,8 (6,7) 17,4 ( 12,2) 2,4 (-0 ,7 ) 8,0 (3,7)
II 13,7 (13,3) 12,3 (7,7) 16,6 (13,5) 2,4 (0,7) 7,6 (4,0)

III 14,5 (14,7) 13,4 (9,8) 16,9 (15,8) 4,4 (4,8) 8,0 (6,3)
IV 15,5 (16,9) 15,0 (12,9) 18,9 (18,3) 7,6 (9,2) 10,0 (10,4)
V 17,8 (19,3) 17,6 (16.1) 20,9 (21,4) 13,9 (15,2) 15,4 (16.1)

VI 20,1 (23,0) 20,3 (19,7) 26.0 (24,4) 15,4 (19,4) 20,3 (20,5)
VII 22,5 (25,8) 21,5 (22,2) 28,7 (26,6) 19,4 (22, 1) 24,2 (24,1)

VIII 25,0 (26,1) 21,7 (21,7) 29,4 (27,2) 21,3 ( 22,0 ) 23,0 (23,8)
IX 21,8 (23,6) 20,9 (19,0) 28,3 (26,6) 17,9 (18,2) 19,2 (19,0)
X 18,7 (19,5) 18,4 (14,7) 25,3 (23,9) 15,4 (13,4) 16,0 (14.2)

XI 16,6 (15,9) 16,1 (10,9) 22,9 (18,1) 12,3 (6,5) 12,6 (8 ,8)
XII 15,4 (13,1) 13,9 (7,7) 19,5 (14,6) 5,6 (2,5) 10,6 (6 ,1)



Ia . Z E SP Ó Ł  O TW O R N IC  z J u r y  K rak o w sk o -W ie lu ń sk ie j okolic O lsztyna (ok. 18 X). B aton  (ju ra  środkow a). 
O tw o rn ice  z lep ień co w ate  o ch ro p o w ate j pow ierzchn i m a ją  sko rupk i u tw orzone  z posk le jan y ch  z ia rn  k w a r­
cu. N ieliczne, n a  ogół ja śn ie jsze , g ładk ie  m a ją  sk o ru p k i ka lcy tow e

Fot. J. M ałecki

Ib. Z E S PÓ Ł  K R Z E M IO N K O W Y C H  IG IE Ł  G Ą B EK  w  rez id u u m  po rozpuszczen iu  w ap ien i k red y  górnej 
(ok. 18 X). Z ab ie rzów  k. K rak o w a  Fot. J . M ałeck i
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Z i e n k i e w i c z a  jakościow y  sk ła d  flo ry  i fau n y  
śródz iem nom orsk ie j p rz e d s ta w ia  się n a s tęp u jąco : ogó­
łem  p o n ad  7000 g a tu n k ó w , w  ty m : g lo n y -m ak ro fity  
(b ru n a tn ice , z ie len ice , k ra sn o ro s ty ) — 423, jam och ło ­
ny  —  208, w ie loszczety  — 433, w id łonog i — 304, obu- 
nogi — 223, rów nonog i — 159, dziesięcionogi — 251, 
m ałże  —  358, ś lim ak i —  965, g łow onogi — 72, sk rzy - 
dłonogi —  26, szk a rłu p n ie  —  100, m szyw ioły  —  306, 
ram ien ionog i — 23, osłonice —  200, ry b y  — 549 g a tu n ­
ków . W  m ia rę  p rze su w an ia  się na  w schód  d a je  się 
stw ie rd z ić  zm n ie jszan ie  się  jakościow e w ie lu  g rup  
zw ierzęcych. W g S. A. Z i e r n o w a  z  549 ga tu n k ó w  
ry b  ży jących  w  M. A lb o rań sk im  i B a learsk im , 
w  A d ria ty k u  w y s tę p u je  ju ż  ty lko  311 g a tu n k ó w  z 24 
g a tu n k ó w  gw iazd  m o rsk ich  w łaśc iw y ch  d la  M. Ib e ry j­
skiego, w  A d ria ty k u  ży je  ty lk o  16, a  w  w odach  L e- 
w a n tu  za led w ie  14 g a tu n k ó w . J a k  p o d a je  F i s c h e r ,  
w  zach. b asen ie  M. Ś ródziem nego  w y stęp u je  782 ga­
tu n k i m ięczaków , n a to m ia s t w  A d ria ty k u  —  536, 
a  w  M. E ge jsk im  —  450 g a tu n k ó w . Jeszcze w iększa  
różn ica  zaznacza  s ię  z ch w ilą  p rzesu n ięc ia  g ran icy  
M. Ś ródziem nego  da le j n a  w sch ., aż p o  M. A zow skie. 
Z 7000 g a tu n k ó w  flo ry  i fa u n y  w ystęp u jący ch  
w  M. Ś ródziem nym , w  M. M a rm a ra  je s t  ty lko  4000, 
w  M. C zarnym  —  1200, a w  M. A zow skim  ty lk o  100 
ga tu n k ó w . Ś ró d z iem n o m o rsk a  f lo ra  i fa u n a  w y stęp u ­
je  ró w n ież  w  M . K asp ijsk im  (14 ga tunków ) i w  Jezio ­
rze A ra lsk im  (2 gatu n k i). S ą to  re lik ty , k tó re  p rz e tr ­
w a ły  tu  z o k re su  p o łączen ia  ty c h  zb io rn ików  
z M. Ś ródziem nym .

F lo rę  śró d z iem n o m o rsk ą  re p re z e n tu ją  g łów nie glo­
ny  (L ith o th a m n iu m ), b ru n a tn ic e  (C ystoseira , Sargas- 
su m  i in.), a  z tr a w  m o rsk ich  P osidonia  za s tęp u jąca  tu  
b a łty c k ą  Z o stera  m arina . P la n k to n  je s t stosunkow o 
ubogi, z w y ją tk ie m  k ilk u  u p rzy w ile jo w an y ch  m iejsc , 
ja k  Z a t. V ille fran ch e , C ieśn. M esyńska i inne. B ad a­
n ia  du ń sk ie  w y k aza ły , że jeże li za jed n o s tk ę  p rzy jąć  
ob ję tośc iow ą w a rto ść  p la n k to n u  z Z a t. G enueńsk ie j 
(M. L ig u ry jsk ie ), to  ana log iczne  w arto śc i d la  M. L e- 
w an ty ń sk ieg o  w ynoszą  0,3—0,5, u  w y b rzeży  T unez ji 
i A lg erii —  2—3, w  M. Ib e ry jsk im  — 8 , podczas gdy 
w  p łn . A tla n ty k u  —  20— 30. P ra w ie  70% p la n k to n u  ro ­
ślinnego  (fitop lank ton ), a  15% całego p lan k to n u  
M. Ś ródziem nego  s tan o w ią  w iciow ce w ap ien n e  (kok- 
ko lito fo ry ). W  s tre f ie  p rzy b rzeżn e j (lito ra ln e j) do głę­
bokości 100— 150 m, g łów nie  u  w ybrzeży  A fryk i, w y ­
s tę p u je  k o ra l sz lach e tn y  (C ora llum  ru b ru m ), a w e 
w sch. b asen ie  m asow o p o ja w ia  się gąb k a  uży tkow a 
(E uspongia  o ffic ina lis), zw an a  w  h a n d lu  gąbką  g recką ; 
w y s tę p u ją  tu  ró w n ież  in n e  g a tu n k i gąbek , ja k : A p ly -  
sina aerophoba, C ram ba  i inne.

P o n iew aż  w ody  M. Ś ródziem nego  m a ją  w ysoką te m ­
p e ra tu rę  i s to sunkow o  ró w n e  zaso len ie  (hom ohali- 
nizm ), w ie le  ty p o w y ch  z w ie rzą t pow ierzchn iow ych  
(skrzydłonogi, ś lim ak i, sp rzęg le , ogonice, ognice i in.) 
opuszcza się  do g łębokości p o n a d  1000 m . S k ład  fau n y  
d en n e j je s t w ięc  in n y  n iż  w. pozosta łych  m orzach , 
aczko lw iek  n ie  b ra k  je s t fo rm  w szechocean icznych  
(np. ry b a  A rg yro p e lecu s). S pośród  ży jących  tu  ry b  ze 
w zg lędów  gospodarczych  n a  u w agę  zas łu g u ją : szpro t 
(C lupea sp ra ttu s ), s a rd y n k a  (C lupea p ilchardus), s a r ­
dela  (E ngrau lis encrasicho lus), b a rw e n a  (M ullus su r- 
m u le tu s), m a k re la  (Scom ber  scom brus), tu ń czy k  (T h u n -  
nus th yn n u s ), b o n ita  (Sarda  pelm ays), s to rn ia  (P leuro- 
nec tes flescus), łupacz  (G adus aeg le fin u s), w itlin e k  lu b  
m erlen  (G adus m erlangus), m orszczuk  (M erluc iu s  v u l-

Ryc. 4. W yspa C y p r ja k o  p rz y k ła d  zagospodarow an ia  
ty p u  śródziem nom orsk iego

garis), sk a rp  czyli turfoot (R h o m b u s m a x im u s),  sóla 
(Solea vulgaris), p łaszczka  lub  r a ja  n a b ija n a  i g ładka  
(Raja clava ta  i R. ba tis), w ęgorz  (A n g u illa  angu illa ) 
o raz p ok rew ne  m u: k o n g er (C onger conger) i jad o w ita  
m u re n a  (M uraęna ). W ystępu je  tu  rów nież  m a ły  żar- 
ła cz -rek in ek  (Scy lliu m ca n icu la ), a  z ssaków  m orsk ich  
liczny je s t w  w odach  pow ierzchn iow ych  delfin  zw y­
k ły  (D elphinus delphis). Z innych  zw ie rzą t n a  uw agę 
zasłu g u ją  jeszcze żółw ie m o rsk ie  (T ha lassochelys cor- 
ticata), g łow onogi i o s tryg i ja d a ln e  (O strea edulis). 
W w ie lu  k ra ja c h  śródz iem nom orsk ich  p row adzi się 
sp ec ja ln ą  hodow lę ostryg , p rzy  czym  osta tn io  ostrygę  
ja d a ln ą  w y p ie ra  d ługa  do 20 cm , z ie lona  ostryżyca 
p o rtu g a lsk a  (G ryphoea  angulata). Do ga tu n k ó w  ende­
m icznych  należą p rzed e  w szystk im  gw iazdy  m orsk ie  
(A stro p ec ten  sp inu lo sus, A . jons ton i), 21 g a tu n k ó w  sko ­
ru p iak ó w  D ecapoda, sp rzęg le  (S a lpa  v irgu la , D olio lum  
m utter i), odm iana  śródz iem nom orska  sa rd e li (E ngrau - 
lis encrasicholus) i szereg  innych .

Z pow yższego op isu  w y n ik a , że M . Ś ródziem ne m a 
specyficzny  c h a ra k te r  i to zarów no  pod w zg lędem  fi­
zycznym , jak  też  b iologicznym . M orze to  odgryw ało  
rów nież  pow ażną ro lę  w  h is to rii k ra jó w  u sy tu o w an y ch  
n ad  jego  basenem . T u  tw orzy ły  się  na jw ięk sze  po tęg i 
św ia ta  s ta roży tnego  (B abilon, E gip t, G rec ja , Rzym), 
tu  pow staw a ły  zaczą tk i św ia to w ej żeglugi m o rsk ie j 
(F enicjan ie). W k ra ja c h  m ających  dostęp  do M. Ś ró d ­
z iem nego  w y tw o rzy ł się  o d rębny  ty p  gospodark i, zw. 
śródz iem nom orską  (ryc. 4). R ów nież obecn ie  M. Ś ród­
z iem ne  i te re n y  n ad  n im  leżące m a ją  o lb rzy m ie  zn a­
czenie gospodarcze. R oczne po łow y  ry b  w  ty m  re jon ie  
w ynoszą  p onad  700 ty s . t, a  p o n ad to  dochodzą tu  po ­
łow y gąbek , k o ra li, żółw i i innych . K ra je  śródziem no­
m o rsk ie  dzięki sp rzy ja ją cy m  w aru n k o m  k lim atycznym  
s tan o w ią  jed en  z n a jw ażn ie jszy ch  w  św iecie  re jonów  
u p ra w y  ow oców  cy tru sow ych  (cy tryny , pom arańcze) 
i innych  (m igdały, w in n a  la to ro śl, k a sz ta n  ja d a ln y  i in.). 
R ów nież pod  w zg lędem  po litycznym  re jo n  ten  odg ry ­
w a  bard zo  w ażną ro lę  (cieśn iny  m orsk ie , d roga  n a  
A tlan ty k , do P łn . A fry k i i k ra jó w  B lisk iego  W schodu). 
M orze Ś ródziem ne stan o w i n a d e r  c iekaw y  ob iek t za ­
rów no  pod  w zględem  geologicznym , geograficznym  
i b iologicznym , ja k .  te ż  h is to rycznym , gospodarczym  
i politycznym .

Sal Lasy
IMl Uprawa winnej latorośli 
WMUprawa cytryn 
t  Miedź + Piryt i  Aziest 
® Chrom o H/ajta
L________ _ _ _____

I**
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A LE K SA N D E R  M A T A W O W SK I (T oruń)

PR Z Y K Ł A D Y  Z A ST O SO W A N IA  C H R O M A T O G R A FII G A ZO W E J 
W  B IO L O G II I M E D Y C Y N IE

C h ro m a to g ra f ia  gazow a, k tó re j p o czą tk i p rz y p a d a ­
ją  n a  la ta  p ięćd z iesią te  b ieżącego  s tu lec ia , szybko  w y­
ro s ła  z chem icznego  m u n d u rk a  i p rzy w d z ia ła  in te re ­
su ją c e  sza ty  pom ocn icy  n a u k  p rzy ro d n iczy ch , w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  b io log ii i m edycyny . W  n in ie jszy m  a r ­
ty k u le  k ilk a  p rzy k ład ó w  ilu s tru je  m ożliw ości, ja k ie  
d a je  zasto sow an ie  m e to d y  c h ro m a to g ra fii gazow ej 
w  w y m ien io n y ch  n a u k a c h  p rzy ro d n iczy ch .

Z aczn iem y  od k ró tk ieg o  om ów ien ia  z a sad y  d z ia ła ­
n ia  i p o d staw o w y ch  części sk ład o w y ch  ch ro m a to g ra fu  
gazow ego.

C h ro m a to g ra f ia  gazow a je s t m e to d ą  ro zd z ia łu  zw ią ­
zków  w  s ta n ie  gazow ym  n a  k o lu m n ie , w  k tó re j  fazę 
ru ch o m ą  s ta n o w i o b o ję tn y  gaz, a  fazę  n ie ru c h o m ą  w y ­
p e łn ien ie  k o lu m n y . W  zależności od  ro d z a ju  w y p e łn ie ­
n ia , ro zró żn iam y  c h ro m a to g ra fię  a d s o r p c y j n ą  
(w  u k ład z ie  gaz—ciało s ta łe ; w  l i te r a tu rz e  ang lo sask ie j 
GSC) i ch ro m a to g ra fię  r o z d z i e l c z ą  (w u k ład z ie  
gaz— ciecz; w  li te ra tu rz e  an g lo sask ie j G LC ). W  ch ro ­
m a to g ra f ii G L C  z a sad a  po d z ia łu  o p ie ra  się  n a  ró żn i­
cach  rozpuszczalności p a ry  su b s ta n c ji ana lizo w an e j 
w  tzw . faz ie  s ta c jo n a rn e j, cieczy w ysokow T zącej, k tó ­
re j p rężność  p a ry  w  w a ru n k a c h  oznaczen ia  p ra k ty c z ­
n ie  ró w n a  je s t  zeru . T e m p e ra tu ra  s ta ła  lu b  zm ienna , 
w  k tó re j p ro w ad z i się  ro zd z ia ł su b s ta n c ji , je s t za razem  
p o d staw ą  ro z ró żn ien ia  c h ro m a to g ra fii izo te rm iczne j 
i te rm iczn e j.

K ażdy  c h ro m a to g ra f gazow y sk ła d a  s ię  z  n a s tę p u ją ­
cych części:

1. U r z ą d z e n i e  d o z u j ą c e  g a z  n o ś n y .  O bo­
ję tn y  gaz n o śn y  z b u tl i  p rz e p ły w a  p rzez  re g u la to r  ci­
śn ie n ia  do k o lu m n y  ze s ta łą  szybkością , rz ęd u  30— 
80 m l/m in . W  p rz y p a d k u  k o lu m n y  k a p ila rn e j szyb ­
kość p rzep ły w u  gazu  nośnego  spaść  m oże do 5 m l/m in . 
G az nośny  m u si być b a rd zo  czysty  i n ie  m oże reag o ­
w ać an i z su b s ta n c ją  an a lizo w an ą , an i z fa zą  s ta c jo ­
n a rn ą . N a jlep ie j do ty ch  celów  n a d a je  s ię  hel. W  a n a ­
lizach  m n ie j czu łych  sto sow ać  m ożna  argon , azot, 
neo n , a n a w e t d w u tle n e k  w ęgla .

2. B l o k  i n i e k c y j n y  o p o jem n o śc i od  0,1 do 
20 m l, do k tó re g o  w s trz y k u je  się  p ró b k ę . P o n iew aż

te m p e ra tu ra  b lo k u  in iek cy jn eg o  je s t z re g u ły  w yższa 
o 30—50°C od  te m p e ra tu ry  k o lum ny , n a s tę p u je  tu  b a r ­
dzo szy b k ie  o d p a ro w an ie  p ró b k i, k tó rą  gaz nośny  
w p ro w a d z a  n a  k o lum nę.

3. K o l u m n a  c h r o m a t o g r a f i c z n a  je s t  to  
ru rk a  m e ta lo w a  lu b  szk lan a , d ługości zazw yczaj p a ru  
m e tró w , o śred n icy  w ew n ę trzn e j k ilk u  m m , w y p e łn io ­
n a  a d so rb en tem  z .nan iesioną fazą  s tac jo n a rn ą . C oraz 
częściej s to su je  się  k o lu m n y  k a p ila rn e  bez ad so rb en ta , 
pow leczone od w e w n ą trz  c ie n iu tk ą  w a rs te w k ą  fazy  
s ta c jo n a rn e j.

4. D e t e k t o r  m a  zad an ie  w y k ry w a n ia  dom ieszek 
w  gazie  nośnym , opuszczającym  k o lu m n ę  ch ro m ato ­
g raficzną . S to sow ane  o b ecn ie  d e tek to ry  dz ia ła ją  na  
b a rd zo  ró żn y ch  za sad ach , a le m o żn a  w y o d ręb n ić  ich 
cz te ry  p o d staw o w e  itypy:

a) d e te k to ry  te rm o k o n d u k to m e try czn e
b) d e te k to ry  jon izacy jn e
c) d e te k to ry  p ło m ien io w o -jo n izacy jn e  (FID)
d) d e te k to ry  jo n izacy jn e  rek o m b in acy jn e  (ECD).

5. R e j e s t r a t o r ,  k tó ry  n a  ta śm ie  pap ie ro w e j 
p rz e su w a ją c e j s ię  ze s ta łą  szybkością  z ap isu je  im pu lsy  
e lek try czn e , p rzech o d zące  z d e te k to ra  przez  w zm ac­
n iacz  do re je s tr a to r a .  W  ten  sposób  p o w sta je  w y k re s  
zw an y  ch ro m ato g ram em .

W ym ien ione  części sk ład o w e  znaleźć m ożna  n a  sch e ­
m acie  b lo k o w y m  ch ro m a to g ra fu  gazow ego CH RO M -1. 
A p a ra t te n  je s t w yposażony  w  d e te k to r  p łom ien iow o- 
jo n iz a c y jn y  (FID). G azem  n ośnym  je s t azot, w od ó r s łu ­
ży do sp a le n ia  e lu a tu  z k o lum ny .

P rz y k ła d e m  zas to so w an ia  m e to d y  ch ro m ato g ra fii 
gazow ej w  n a u k a c h  p rzy ro d n iczy ch  je s t  an a liza  su b ­
s ta n c ji lo tn y c h  u zy sk an y ch  z czosnku. Sześć ząbków  
czosnku  p o d d an o  m a ce rac ji , po czym  m iazgę zam k n ię to  
w  12 m l p robów ce  z a tk a n e j k o rk iem  po lie ty lenow ym . 
P o  dw u  godz inach  od czasu  m a c e ra c ji p o b ran o  s trz y -

minO 6 12 18 24 30 36 42 48

Ryc. 1. S ch em a t b lo k o w y  c h ro m a to g ra fu  gazow ego 
CH R O M -1. 1, 5 —  p rzep ły w o m ierze , 2, 6 — m a n o m e ­
try , 3 — k o m o ra  w try sk o w a , 4 —  k o lu m n a  te rm o s ta ­
to w a n a , 7 —  d e te k to r  p ło m ien io w o -jo n izacy jn y , 8 — 
w zm acn iacz , 9 —  re je s tr a to r ,  10 —  e le k tro d y  p la ty n o w e

R yc. 2. C h ro m a to g ram  lo tn y ch  sk ład n ik ó w  z czosnku. 
A  —  d e te k to r  jo n izacy jn y  re k o m b in acy jn y , B  —  d e­
te k to r  p ło m ien io w o  jo n izacy jn y , p ik  1 —  tle n  pow ie­
trz a , 2 —  m e rk a p ta n  m ety lo w y , 3 — sia rczek  d w um e- 
ty lo w y , 5 — sia rczek  m e ty lo -a llilo w y , 7 — d w u s ia r­
czek d w u m ety lo w y , 9 —  sia rczek  dw uallilow y , 12 —  
d w u sia rczek  a llilom ety low y , 14 —  tró js ia rc z e k  d w u ­
m ety lo w y , 16 —  d w u sia rczek  dw u allilo w y , 17 — t r ó j ­
s ia rczek  m e ty lo  n -p ro p y lo w y , 18 — tró js ia rc z e k  m e­
ty lo -a llilo w y . N iew ym ien ione  p ik i —  su b s ta n c je  n ie  

z id en ty fik o w an e
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k aw k ą  gazow ą 0,5 m l p o w ie trza  zn ad  czosnku i w strzy ­
k n ię to  do ch ro m a to g ra fu  gazow ego, w yposażonego 
w  dw a d e te k to ry : F ID  i ECD.
C h ro m a to g ra f z a re je s tro w a ł 18 g łów nych  sk ładn ików , 
z k tó ry c h  11 ud a ło  się  z iden ty fikow ać . S ą to  s ia rkow e 
p ochodne, o rgan iczne , c h a ra k te ry z u ją c e  się  specyficz­
ną  in ten sy w n ą  w onią.

W  ana log iczny  sposób  w y k ry to  lo tn e  sk ład n ik i ty ­
ton iu , b u k ie tu  zapachow ego  w in  i n apo jów  alkoho lo ­
w ych.

W ym ienione oznaczen ia  d aw a ły  m ożność ty lk o  ja ­
kościow ej in te rp re ta c ji . O znaczen ia  ilościow e są  t r u d ­
n ie jsze  i w y m ag a ją  szczegółow ego d o b o ru  odpow ied­
n ich  w a ru n k ó w . O gólnie m o żn a  je d n a k  pow iedzieć, że 
p rzy  pom ocy c h ro m a to g ra fii gazow ej ok reś lać  m ożna 
ek s trem a ln ie  m a łe  ilo śc i su b s tan c ji. Np. ch ro m ato g raf 
gazow y w y k ry w a  10 p ik o g ram ó w  DDT (1 p ik o g ram  =  
1 • 10~12 g), p rzy  czym  n a  k o lu m n ę  w strzy k n ię to  1 u l 
ro z tw o ru  D DT D stężen iu  0,01 ppm .

S tąd  je s t zrozum iałe , że -ch ro m a to g ra fia  gazow a je s t 
doskonałą  m e to d ą  oznaczan ia  ś ladow ych  ilości p e s ty ­
cydów . P rz e d  dw om a la ty  g łośna  w  św iecie  b y ła  t r a ­
gedia, k tó ra  w y d a rz y ła  s ię  w  K olum bii, gdzie  se tk i lu ­
dzi u leg ło  z a tru c iu  po  spożyc iu  ch leba  skażonego  p e ­
stycydem . W  w y n ik u  z a tru c ia  k ilk a  osób zm arło . Roz­
m ia ry  tra g e d ii b y łyby  z pew nośc ią  w iększe, gdyby 
ch ro m a to g ra fia  gazow a n ie  u ła tw iła  szybk ie j pom ocy 
chorym . W 31 godzin po śm ierc i p ierw szej o fiary  
i w  2  godziny  p o  d o sta rczen iu  do lab o ra to r iu m  próbk i 
z a tru teg o  p o k a rm u , z id en ty fik o w an o  tru c izn ę . B ył to 
p a ra tio n , jed en  z  na jn ieb ezp ieczn ie jszy ch  in sek ty cy ­
dów  fo sfo roo rgan icznych . O jego  sile  tru ją c e j  dob itn ie  
św iadczą  ch ro m ato g ram y  2, 3, 4 odpow iada jące  0,24 mg, 
0,12 m g i 0,04 m g  p a ra tio n u , znalezionego  w  tre śc i żo­
łąd k o w ej śm ie rte ln y ch  o fia r za tru c ia . O sta tn i ch rom a- 
to g ram  p rzed s taw ia  e k s t ra k t z 0,1 m g  za tru teg o  ch le ­
ba, w  k tó ry m  zaw arto ść  p a ra tio n u  w y n o siła  8 ppm .

10 20 min

Ryc. 3. C h ro m ato g ram y  p a ra t io n u  (ob jaśn ien ia  w  te k ­
ście). W z — w zorzec  p a ra tio n u ; p  — p p m  p a ra tio n u

C h ro m ato g ra f iczn ie  oznaczać  m ożna n ie  ty lk o  su b ­
s tan c je  d a jące  s ię  p rzep ro w ad z ić  bez ro zk ład u  w  stan  
gazow y, lecz ta k ż e  zw iązk i n ie lo tn e  p o  p rzep ro w ad ze­
n iu  ich  w  lo tn e  pochodne. N ajw iększe  sukcesy  odnio­
sła  ch ro m a to g ra fia  gazow a w  chem ii cukrów , s te ro i­
dów  i am inokw asów .

C u k ry  i s te ro id y  p rz e d  oznaczeniem  ch ro m ato g ra ­
ficznym  p rzep ro w ad za  się w  pochodne tró jm e ty lo s ili-  
low e (pochodne k w a su  tró jm ety lok rzem ow ego). 
P rzy k ład o w y  ch ro m ato g ram  k ilk u  podstaw ow ych  jed ­
no- i d w u cu k ró w  p odano  n a  ry c . 4. A nalizę  p rzep ro ­
w adzono  n a  ch ro m a to g ra fie  F -m y  P e rk in -E lm e r, sto ­
su jąc  lin io w e p ro g ra m o w a n ie  te m p e ra tu ry . C iekaw y 
je s t tu  bardzo  d o b ry  ro zd z ia ł a -  i p -g likozy  (pik n r  8 
i  9), n a to m ia s t n ie  u d a ło  s ię  rozdzielić  ga lak tozy  od 
sorbozy (pik 7).

C h ro m ato g rafo w an ie  am inokw asów  w ym aga  trzech  
o p e rac ji w stępnych :

1. e s try f ik a c ji m etan o lem  g ru p y  k arboksy low ej,
2 . tra n se s try fik a c ji tego e s tru  n -b u tan o lem ,
3. acy lac ji bezw odn ik iem  tró jflu o ro o c to w y m  g ru ­

p y  —N H 2.
W ynika  s tąd , że am inokw asy  w  m etodzie  p roponow a­
nej p rzez  G e h r k e ’a z U n iw ersy te tu  M issouri an a li­
zu je  s ię  w  postac i N -tró jflu o ro ace ty lo  e s tró w  n -b u ta -  
nolu. K o n k re tn y  p rzy k ład  ch ro m ato g ram u  m ieszan iny  
20 zasadn iczych  a -am in o k w asó w  podano  n a  ryc . 6. 
A na liza  p róbk i am inokw asów  rzęd u  1 m g  n ie  trw a ła  
w ięcej n iż  godzinę.

R ew elacy jna  m e to d a  G eh rk e ’a by ła  ju ż  stosow ana 
do oznaczan ia  hyd ro liza tów  p ro te inow ych , a lbum in  
z k rw i bydlęce j, p ro te in  z z ia rn a  sojow ego i p ro te in  
zbożow ych.

T ech n ik a  ch ro m ato g ra fii gazow ej, w iążąc  p ro s to tę  
z szybkością, da ła  m ożliw ość w zg lędn ie  ła tw eg o  roz­
w iązan ia  p ro b lem u  oznaczania  środków  leczniczych

Ryc. 4. C h ro m ato g ram  k ilk u  jed n o - i dw ucukrów  
(ob jaśn ien ia  w  tekście). 1 — rozpuszczaln ik , 2 — ara- 
b inoza, 3 — ryboza,  4 — ksyloza, 5 — (3-fruktoza, 6 — 
m annoza , 7 — ga lak to za  +  zorboza, 8 —  a-g lukoza, 
9 — P-glukoza, 10 —  sacharoza , 11 — lak toza , 12 — 
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Ryc. 5. S chem at p rzy g o to w an ia  am inokw asów  przed 
ch ro m a to g ra f ow aniem

Ryc. 6 . C h ro m ato g ram  a -am in o k w asó w
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w  sk o m p lik o w an e j m ie szan in ie  p ły n ó w  u s tro jo w y ch  
człow ieka. P e w n e  ca łk o w ic ie  in fo rm a c je  o m e tab o liz ­
m ie  ty c h  ś ro d k ó w  w  o rg an izm ie  cz łow ieka in te re su ją  
za ró w n o  fa rm ak o lo g ó w , ja k  ł lek a rzy .

In te re su ją c y m  p rzy k ład em  teg o  ro d z a ju  b a d a ń  b ędą  
p ra c e  B e c k e t t a  1 T u r c k e r a  n a d  fa rm a k o d y n a -  
m iczną  dz ia ła ln o śc ią  p e w n e j g ru p y  leków , d z ia ła jący ch  
n a  c e n tra ln y  sy s tem  n erw ów y . B u d o w a  ch em iczn a  ty ch  
lek ó w  su g e ro w a ła  p rzy p u szczen ie , że ak ty w n o ść  f a r ­
m ak o lo g iczn a  pochodzi n ie  i  sam ego  le k u , lecz z p ro ­
d u k tó w  m e tab o lizm u  ty c h  zw iązków  do p ochodnych  
am fe ta m in y  lu b  m e ty lo am fe tam in y . Z as to so w an ie  a n a ­
lizy  ch ro m ato g ra ficzn e j p o tw ie rd z iło  h ipo tezę , że w ię ­
kszość w y m ien io n y ch  zw iązków  leczn iczych  u le g a  m e­
tabo lizm o w i i je s t  w y d a la n a  w1 m oczu  w  p o stac i ty ch  
am in .

C h ro m a to g ra fic zn e  oznaczan ie  am fe tam in y  n ie sp o ­
d z iew an ie  znalaz ło  p ra k ty c z n e  zasto so w an ie  ... w  sp o r­
cie k o la rsk im . A m fe ta m in a  w chodzi w  sk ła d  D ex am y - 
lu , p re p a ra tu  dopingow ego. W  czasie w y śc ig u  dokoła  
A n g lii w  ro k u  1966 p rzeb ad an o  ch ro m a to g ra fic zn ie  po ­
n ad  100 p ró b ek  m oczu k o la rzy , p rz y  czym  w  4 p rz y ­
p a d k a c h  c h ro m a to g ra fia  gazow a s tw ie rd z iła  bezsp rzecz­
n ie  s to so w an ie  zab ro n io n eg o  ś ro d k a  p odn ieca jącego . N a 
p o d staw ie  „o rzeczen ia” ch ro m ato g ra ficzn eg o  cz te rech  
k o la rzy , w  te j  liczb ie  i do tychczasow y  le a d e r  w yścigu , 
zo sta ło  sk re ś lo n y ch  z lis ty  uczestn ików .

P o  n iew ie lk ie j m o d y fik ac ji m e to d ę  c h ro m a to g ra ficz ­
nego o znaczan ia  am fe tam in y  zasto sow ano  do b a d a n ia  
p ły n ó w  u s tro jo w y ch  pod  k ą te m  z aw arto śc i w  n ic h  n i­
k o ty n y , co um ożliw iło  u s ta le n ie  w p ły w u  p a le n ia  p a ­
p ie ro só w  n a  s ta n  z d ro w ia  p a lacza . Ju ż  po  je d n y m  p a ­
p ie ro s ie , w  m oczu  p a lac za  m o żn a  by ło  w y k ry ć  ślady  
n ik o ty n y . P o d o b n ie  u d o w odn iono  p rz e n ik a n ie  n ik o ty ­
n y  p rz e z  łożysko  o d  m a tk i do p ło d u  lu b  też  p rzez  m le ­
ko  od  m a tk i k a rm ią c e j p ie rs ią  do now orodka .

Z b liża jąc  s ię  do ko ń ca  a r ty k u łu , p rz e d s ta w ię  po ­
k ró tc e  jeszcze jed n o  zasto so w an ie  m ed y czn e  c h ro m a ­
to g ra f ii  g azow ej, m ian o w ic ie  w  d iag n o sty ce  ch o rób  w ą ­
tro b y  i w oreczk a  żółciow ego. P o czą tk o w o  an a liza  ch ro ­
m a to g ra f ic z n a  k w asó w  żółciow ych  n a p o ty k a ła  duże 
tru d n o śc i, gdyż bard zo  n isk ie  c iśn ien ie  p a rc ja ln e , n ie -  
trw a ło ść  te rm ic z n a  i w y so k a  p o la m o ść  k o m p lek so ­
w ych  cząsteczek  k w asó w  żółciow ych w y m a g a ją  sp e­
c ja ln eg o  p rzy g o to w an ia  p ró b k i p rzed  w s trz y k n ię c :em  
n a  k o lu m n ę . P o n iew aż  k w a sy  żółciow e w y s tę p u ją  
w  żółci w  p o stac i zw iązan e j z ta u ry n ą  w zg lęd n ie  z g li­
cyną, na leża ło  w p ie rw  p rzep ro w ad z ić  ich  hy d ro lizę  
w  s iln ie  zasadow ym  śro d o w isk u , a  po u zy sk a n iu  w o l­
n y c h  k w asó w  e s try f ik o w a n o  je  m e tan o lem . C elem  
zm n ie jszen ia  p o la rn o śc i cząsteczk i, w y w o łan e j obec­
no śc ią  g ru p y  h y d ro k sy lo w ej, sp o rząd zan o  pochodne 
tró jm e ty lo s ililo w e  lu b  k w a su  octow ego.

W  p rz y p a d k u  choroby  d ró g  żółciow ych, sk ła d  k w a ­
sów  żółciow ych  u leg a  zm ianom , co ilu s t ru ją  ry c . 7 i 8. 
Ryc. 7 p rz e d s ta w ia  c h ro m a to g ram  k w asó w  żółciow ych  
o so b n ik a  zd row ego , ryc. 8 — c h ro m a to g ram  oso b y  cho­
ru ją c e j  n a  k a m ie n ie  żółciow e.

A d so rp c y jn ą  c h ro m a to g ra fia  gazow a zn aczn ie  u ła t­
w iła  b a d a n ia  fiz jo log iczne  p ro cesó w  życiow ych  za ­
chodzących  w  faz ie  gazow ej.

Z zak re su  fiz jo log ii z w ie rz ą t pocjam  ty lk o  2 p rz y ­
k ład y . N a p o d s taw ie  an a lizy  ch ro m a to g ra fic zn e j p o ­
w ie trz a  w d y ch an eg o  i w y d ech iw an eg o  m o żn a  było  
u s ta lić  p o jem ność  d y fu zy jn ą  p łu c  św in k i m o rsk ie j. 
W  p o d o b n y  sposób  oznaczano  pozosta ło śc i e te ru  w e 
k rw i p łu cn e j m yszy  po a n es tez ji e te ro w ej.

P o d o b n e  b a d a n ia  fiz jo log iczne, ty m  ra z e m  n a  czło­

w iek u , p rzep ro w ad zo n o  n ied aw n o  w  P o lsce d la  celów  
m ed y cy n y  p rzem y sło w ej. P rz y  użyciu  ch ro m ato g ra fii 
gazow ej ocen iano  w  sposób śc isły  (m atem atyczn ie) 
sp raw n o ść  u k ła d u  k rążen io w o -o d d ech o w eg o  ta k  z d ro ­
w ego, ja k  i chorego  człow ieka. Z asto so w an a  m e to d a  
o p ie ra ła  s ię  n a  p o m ia rach  zm ian  s tę żen ia  ace ty len u  
w  p o w ie trz u  oddechow ym . D la szybk iego  p o b o ru  p ró ­
b ek  p o w ie trz a  w  czasie trw a n ia  cy k lu  dośw iadczalne­
go sk o n s tru o w a n o  p ró b n ik  w ie lo k ro tn y , p o zw ala jący  
n a  p ó łau to m a ty czn y  po b ó r 6 p ró b ek  p o w ie trza  w  od ­
s tę p a c h  k ilk u  sek u n d . C elem  dalszego u sp ra w n ie n ia  
an a lizy  zasto so w an o  in te g ra to r  cyfrow y. W ynik i o zna­
czeń  ch ro m a to g ra fic zn y ch  w ra z  z w y n ik am i pozosta­
ły ch  b a d a ń  fiz jo log icznych  (ekg), odpow iedn io  zap ro ­
g ram o w an e , p rzek azy w an o  do e lek tro n iczn y ch  m aszyn  
cy fro w y ch  do da lszych  obliczeń. W  te n  sposób dzięk i 
za s to so w an iu  c h ro m a to g ra fii gazow ej i now oczesnej 
te c h n ik i ob liczen iow ej sk rócono  cykl badaw czy  co n a j ­
m n ie j 20-k ro tn ie  i u zy sk an o  b a rd z ie j p recy zy jn e  u ję ­
cie p ew n y ch  zag ad n ień  fiz jo log ii p racy .

C h ro m a to g ra f ia  gazow a o d d a ła  w ie lk ie  u słu g i w  w y ­
k a z a n iu  złożoności sk ła d u  i u zy sk an iu  bard zo  czystej 
su b s ta n c ji . J e d n a k  d la  id e n ty fik a c ji rozdzie lonych  su b ­
s ta n c ji  ko n ieczn a  je s t n ie je d n o k ro tn ie  pom oc in n y ch  
m e to d  an a lity czn y ch . W ielce k o rzy s tn e  okazało  się po ­
łączen ie  w  jed n y m  p rzy rząd z ie  ch ro m a to g ra fu  gazow e­
go ze sp e k tro m e tre m  m asow ym . P rz y  pom ocy GCM S 
u z y sk u je  s ię  ró w nocześn ie  trz y  w y k re sy : ch ro m a to ­
g ram , w id m o  m asow e i w idm o w  podczerw ien i. P o -

Ryc. 7. C h ro m a to g ram  k w asó w  żółciow ych osobn ika  
zd row ego, p ik  1 —  kw . cho lanow y, 2 — kw . lito ch o lo - 
w y, 3 — kw . dezoksycholow y, 4 — chenodezoksycho- 

low y, 5 —  k w . cholow y, 6 —- h iodezoksycholow y

Ryc. 8. C h ro m a to g ram  kw asów  żółciow ych osobn ika  
ch o ru jąceg o  n a  k am ien ie  żółciow e
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riiew aż d la  k o m p le tn e j an a lizy  p o trzeb n e  są  p ró b k i 
rzęd u  0,01 do 0,1 m ik ro g ram a , p rzy rząd  te n  n a d a je  się 
id ea ln ie  do rozw iązy w an ia  w ie lu  p rob lem ów  a n a li­
tycznych  b iochem ii. P rzy  pom ocy  GCM S m ożna p rze ­
p row adzić  ana lizę  zapachów  w  św iecie  ow adów , dzie­
dzinie, o k tó re j m am y  d o tąd  zn ikom e w iadom ości. P o ­
zn an ie  „m ow y zapachów ” p rzyczyn i się  n iew ą tp liw ie  
do rozw iązan ia  w ie lu  zagadek  św ia ta  ow adów .

C h ro m ato g ra fia  gazow a ro zw iąza ła  w ie le  ju ż  p ro ­
blem ów  z iem sk ich  — i obecn ie  sięga  po zagadk i k o ­
sm iczne. N iedaw no  w  la b o ra to r iu m  am ery k ań sk im  
o p racow ano  w a ru n k i an a lizy  a tm o sfe ry  M arsa  tak , że

w  k ilk a  godzin po o trzy m an iu  p rzesy łk i z M arsa  do­
w iem y się , jak ie  gazy w chodzą w  sk ład  jego  a tm o ­
sfery .

C h ro m ato g ra fia  gazow a o d d a jąc  zn akom ite  usług i 
w  w ie lu  dzia łach  b io log ii i m edycyny , n iem al każdego 
d n ia  zw iększa  sw o ją  ro lę  w  o siągn ięc iach  n aukow ych  
człow ieka. W szystko p row adz i do w niosku , że ch ro ­
m a to g ra fia  gazow a n ie  je s t ja k ą ś  „m odną” m etodą 
o k ró tk im  okresie  ak tu a ln o śc i, lecz że w eszła  ona na  
s ta łe  do a rse n a łu  m eto d  analitycznych , pożytecznych  
w e w szystk ich  n a u k a c h  przyrodn iczych .

EDW ARD SK O R K O W SK I (K raków )

CZY P O L S K IE  ARABY SĄ CZY STEJ K R W I?

P y ta n ie  co n a jm n ie j zask ak u jące ! P rzec ież  w iem y 
w szyscy o s ław ie  naszych  a rab ó w , k tó rą  cieszą s ię  one 
n a  całym  św iecie! N ie b ęd ę  tu  rozw odził się  n a d  p ie rw ­
szym i a rab am i, k tó re  w sław iły  n aszą  hodow lę za g ra ­
n icą, ja k  R zew usk i 1800 w  s ta d n in a c h  p ru sk ic h ; B eni 
B agdad  1851 w  B abo ln ie , a  B en  A zet 1851 w  L ipicy, 
oba z Ja rczo w iec  D zieduszyck ich ; ja k  O b ejan  S reb rn y  
1851 z  K och an o w k i i C y p rian  1875 z  S a tan o w a  S an ­
guszków , oba w  ro sy jsk ie j s tad n in ie  w  S tre leck u ; ja k  
In a k  i Ja rz m o  1864 z B ia łe jce rk w i B ran ick ich , oba 
w  su łta ń sk ie j s ta d n in ie  pod  S tam b u łem , czy n a w e t n ad  
Isk an d e r B aszą 1851 i M elpom eną  1892, hodow li s ła - 
w u ck ie j, k tó re  o trzy m ały  z ło te  m ed a le  n a  w szech­
św ia to w y ch  w y staw ach  w  P a ry ż u  za  „czystość k rw i 
i  doskona łą  b u d o w ę”. Z a trz y m am  się  d łużej n ad  t a ­
k im i naszy m i s ław am i, ja k : V an  D yck 1898 i  U rsus 
1908 e k sp o rto w an y m i z  B ia łe jce rk w i do H iszpan ii; 
S kow ronek  1909 ek sp o rto w an y  z A n to n in  P o tock ich  
do A ng lii; T ow arzysz  P a n c e rn y  1937 i W y rw id ąb  1938, 
o ba j hodow li jan o w sk ie j, a  ta k ż e  W isznu 1943 ek sp o r­
to w an e  do N iem iec w  1945, a  w  końcu  W iteż I I  1938 
także  hodow li jan o w sk ie j, w yw ieziony  w  tym że  ro k u  
do U SA. W szystk ie  one bow iem  zasłynę ły  n ie  ty lko  
dzięki typow i i p o p raw n e j budow ie , a le  d co  w ażn ie j­
sze — sile  p rzek azy w an ia  sw y ch  w y ją tk o w y ch  za le t 
i w y b itn y ch  cech n a  po tom stw o!

W  h iszp ań sk ie j K siędze  S ta d n e j 1966, w  dzia le  czy­
ste j k rw i a ra b s k ie j z n a jd u je m y  163 k lacze stad n e , 
z k tó ry ch  w szy stk ie  w y k azu ją  k re w  po lsk ich  arabów , 
p rzede  w szy stk im  V an  D ycka (84,7%), U rsu sa  (84,0%), 
a także  S k o w ro n k a  (54,6%). T ego o sta tn ieg o  naby ła  
w  1920 r. L ad y  W en tw o rth  d la  sw ej G rab b e t A rab ian  
S tud , u w aża jąc  go za „na jd o sk o n a lszy  ty p  kon ia , jak i 
k iedyko lw iek  by ł im p o rto w an y  do A ng lii” , Skow ronek  
w  G rab b e t o kaza ł się d o skona łym  o jcem : cały  p rzy ­
chów ek p o  ty m  su p e r-czem p io n ie  by ł n adzw ycza j ty ­
pow y i  h a rm o n ijn e j budow y, to też  zdobyw ał n a  po­
kazach  a n g ie lsk ich  zaw sze n a jw ięk szą  ilość nagród  
i czem pionatów . D la tego  n ie  dziw i n as , że w  ang ie l­
sk ie j T h e  A ra b  H orse S tu d  B o o k  1966 zn a jd u jem y  na  
294 k lacze  s tad n e  aż  246 z  k rw ią  S k o w ro n k a  (83,7%).

Do U SA  im p o rto w an o  trz e c h  synów  S k o w ro n k a  oraz 
6 jego có rek , od  k tó ry ch  w  a m ery k ań sk ie j T h e  A ra ­
bian S tu d  B o o k  z a re je s tro w a n o  300 sz tu k  p rzychów ku ; 
słuszne je s t  w obec te g o  tw ie rd zen ie  R. B. F  i e 1 d  a

w  T h e  A ra b ia n  H orse N ew s  1950, że „w pływ  k rw i Sko­
w ro n k a  n a  hodow lę k o n ia  a rabsk iego  w  A m eryce  nie 
ina  sobie rów nego”.

N ie ty lk o  jed n ak  pod  w zględem  ilośc i g ó ru je  lin ia  
S ko w ro n k a  w  hodow li a rab sk ie j U SA, ale i jakości: 
w g  corocznie u k azu jący ch  się od ro k u  1953 w  S tanach  
Z jednoczonych  R oczników , w  o sta tn im  p ię tn asto lec iu  
42 og iery  czołow e, m iędzy  k tó ry m i zna jdow ało  się 31 
(73,8°/o) z k rw ią  po lsk ich  a rab ó w , d a ły  532 czem piony, 
w śró d  n ich  zaś było  323 (60,7°/o) z lin ii S kow ronka. 
W  su m ie  w śród  am ery k ań sk ich  czem pionów  72,7% 
w yw odziło  się z po lsk ich  lin ii m ęskich .

W  N R F w g  P ferd eb esta n d slis te  1966 n a  115 k laczy 
czystej k rw i a rab sk ie j 105 w y k azu je  k rew  polsk ich  
a rab ó w  (91,3%)), p rzed e  w szystk im  T ow arzysza  P a n ­
cernego  (52,1%), W isznu (30,4%) i W yrw idęba  (19,1%). 
W edług k s ią g  s tad n y ch  p o rtu g a lsk ie j, ja k  i duńsk ie j 
1967 w szystk ie  k lacze s tad n e  w y k a z u ją  p o lską  k rew  
a rabską .

N ie om aw iam  tu  a rab ó w  ek sp o rto w an y ch  z  P o lsk i 
po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w ej od ro k u  1956 do końca 
1968, pon iew aż za k ró tk i m in ą ł ok res czasu, by  zd ą­
ży ły  one w ykazać  w ysok ie  um ie ję tn o śc i p rzek azy w a­
n ia  sw ych  w y ją tk o w y ch  za le t i w y b itn y ch  cech na

Ryc. 1. L ad y  W en tw o rth  ze S k ow ronk iem  (Ib rah im  or. 
a r .-Ja sk ó łk a )
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po tom stw o . J u ż  je d n a k  sy g n a lizo w an o  n a m  ja k  n a j­
b a rd z ie j k o rz y s tn e  w iadom ości po d  ty m  w zględem . 
W  ty m  o s ta tn im  o k res ie  e k sp o rto w a liśm y : do U SA  
127 k o n i (w  ty m  35 og ierów ), do S zw ecji 30, do A ng lii 
20, do K an ad y  12, do F ra n c j i  9, do N R F 5, do H o la n ­
d ii 6, do B elg ii, NRD i Z SR R  po  2, do A rg en ty n y , E g ip -

Ryc. 2. W iteź I I  (O fir-F ed e rac ja ) czem pion  a rab ó w  
W ybrzeża P acy fik u

Ryc. 3. T rzy  có rk i T ow arzysza  P an ce rn eg o : H a ja r , H a - 
th o r  i H a ita , w  n iem ieck ie j s ta d n in ie  p ań s tw o w e j 

M arb ach

tu , M ek sy k u , S zw a jca rii, W ęg ier i W łoch zaś po  je d ­
nym .

J a k  w id ać  z  pow yższego k ró tk ieg o  p rzeg ląd u , k rew  
p o lsk ich  a rab ó w  d o m in u je  w  h o dow li św ia to w ej ta k  
p o d  w zg lędem  ilościow ym , ja k  ró w n ież , co je s t w aż­
n ie jsze , pod  w zg lęd em  jakościow ym .

M im o to  podnoszą  się  co raz  częściej głosy za  g ra ­
n icą , szczególn ie  w  N R F, p o d w aża jące  op in ię  o czysto­
ści k rw i po lsk ich  a rab ó w . U rsu la  G u t t m a n n  w y­
d a ła  n a w e t w  ję zy k u  n iem ieck im  i an g ie lsk im  w  te j 
sp ra w ie  sp e c ja ln ą  k s iążk ę  p t. T h e  L ineage o f P olish  
A ra b ia n  H orses. W sk azu je  się  m ianow ic ie  n a  n iew ia ­
dom ych  p rzo d k ó w  w  ro d o w o d ach  naszych  arabów . 
R zeczyw iście  w  da lszych  p o k o len iach  poniżej 10— 15, 
sp o ty k am y  p rzodków , k tó ry m  n ie  m og liśm y udow od­
n ić  a rab sk ieg o  pochodzen ia , p o n iew aż  w yw odzą się 
z p o czą tk ó w  X IX  s tu lec ia , a  w ięc  z czasów , z k tó ry ch  
n ie s te ty  z p o w odu  częstych  w o je n  i p rzew ro tó w  n ie  
p o siad am y  d o sta teczn y ch  danych , m ogących  św iadczyć 
o ich  pochodzen iu . D la tego  też  k lacze  ta k ie  n a z w a li­
śm y  „k laczam i p o lsk im i”, co z re sz tą  n ie  św iadczy
0 ty m , b y  n ie  b y ły  one  a rab sk ieg o  pochodzenia . Z  tego 
w zg lęd u  k o n ie  a rab sk ie , p o siad a jące  w  rodow odzie  ta ­
k ie  k lacze , w p isa liśm y  do P o lsk ie j K sięg i S tad n e j K oni 
A rab sk ich  z 1926 r. B yło  to  ty m  b a rd z ie j uzasadn ione, 
że ju ż  w cześn ie j p o lsk ie  a ra b y  o ta k im  sam ym  pocho­
dzen iu  zosta ły  u zn an e  w  św iecie  za czystej k rw i, jak  
V an  D yck  z l in ii  K an d iji , U rsu s z lin ii Sylw ii, czy 
S k o w ro n ek  z lin ii  Ilin ieck ie j, a  n a w e t w p isan e  do ofi­
c ja ln y c h  K siąg  S tad n y ch , ja k o  czyste j k rw i a rab y .

T a k  w  sk ró c ie  p rz e d s ta w ia  się  zag ad n ien ie  „n iew ia­
dom ych  p rzo d k ó w ” w  rodow odach  p o lsk ich  arabów . 
N ależy  w  k o ń cu  tu  s tw ie rd z ić , że gdyby  ci „n iew iado ­
m i p rzo d k o w ie” b y li obcy k rw i a ra b sk ie j, to  po lsk ie  
a ra b y  z  p ew n o śc ią  n ie  b y ły b y  n a jlep szy m i a rab am i 
św ia ta !

G u ttm a n n , w y ty k a ją c  n iew iad o m y ch  przodków  
w  ro d o w o d ach  n aszy ch  a rab ó w , n ie  zapom nia ła  chy­
ba, że ró w n ież  w  ro d o w o d ach  n iem ieck ich  a rabów , 
pochodzących  ze s ta d n in y  w  W eil, z n a jd u ją  się n ie ­
w iad o m i p rzodkow ie , ja k  S ch w arzen b erg , ojciec S aady  
I I I  1821, a  ta k ż e  o jcow ie k laczy  E lk a n d a  I 1818 i S a- 
f r a  I 1823, o ra z  o g ie ra  S ouak im  1894. W  li te ra tu rz e  
p o d a ją , że S ch w arzen b e rg  b y ł og ierem  babo ln iań sk im . 
N ap isa łem  w ięc  do B ab o ln y  w  te j sp raw ie  i o trz y m a ­
łem  odpow iedź, że n ig d y  ta m  og ie ra  o  te j nazw ie  nie 
było!

D y sk u s ja  o n iew iad o m y ch  p rzo d k ach  w  rodow odach  
a ra b sk ic h  je s t  n ie re a ln a , bo  n ie  m a  dzis ia j w  św ie­
cie a rab ó w  bez p rzo d k ó w  n iew iadom ego  pochodzenia. 
P rzec ież  w ie le  tzw . o ry g in a ln y ch  arabów , a w ięc u ro ­
dzonych  w  A rab ii, n ie  m ia ło  s tw ierdzonego  pochodze­
nia.

G u ttm a n n  i je j w sp ó łau to r, d r K l y n s t r a ,  rad zą  
ho dow lę  o p ie ra jącą  s ię  p rzed e  w szy stk im  n a  a rab ach  
eg ip sk ich . Po dośw iadczen iu  tren in g o w y m  po tom stw a  
eg ip sk iego  K a fifan a , n ie  m am  p rzek o n an ia  do eg ip ­
sk ich  a rab ó w . W y jaśn ił to  d r W  h i t  e, po odw iedzeniu  
P o lsk i i E g ip tu  w  r . 1938, w  a r ty k u le  p t. P o lsk i a rab­
s k i k o ń  a  eg ip sk i, w  k tó ry m  m . in . p isze: „F ak tem  
je s t, że żad n em u  zw ie rzęc iu  dom ow em u n ie  m oże s łu ­
żyć ta k i k lim a t ja k i m a  E gipt. D la tego  te ż  k o ń  a ra b ­
s k i je s t  ta m  z pow odu  b ra k u  odpow iedn iego  pożyw ie­
n ia  sk a rło w ac ia ły , co s ię  da je  zauw ażyć  ta k  k ied y  je s t 
ź reb ięc iem , ja k  i w  w ie k u  d o jrza ły m . S tą d  d e lik a tn y
1 w y tw o rn y  ty p  k o n ia ”. A  d a le j ta k  W hite  p isze : „P o l­
sk i a ra b  je s t s iln ie jszy m , zd row szym  i lep szym  k o ­
n iem ; n ie  m a  w  n im  a n i ś la d u  zepsuc ia  ra sy , p rzec iw ­
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n ie  k ażd e  now e p o k o len ie  je s t siln ie jsze  i lepsze niż 
poprzedn ie . N ie m ożna  tego  pow iedzieć o eg ipsk ich  
a rab ach , z k tó ry m i rzecz m a  się w ręcz  p rzeciw nie . P o l­
sk i a ra b  s to i pod  k ażd y m  m a te ria ln y m  w zg lędem  w y ­
żej od eg ipsk iego”.

S ą tak że  zw olennicy  tzw . w  A m eryce  B lu e  A rabians, 
w yw odzących  się  od o ry g in a ln y ch  im p o rtó w  w  la ­
ta ch  1888— 1906. P oza  ty m , że je s t  to  za  m a ła  g ru p a  
(zaledw ie w  ogóle k ilk a d z ie s ią t koni), to  sądząc  z fo to ­
g ra fii i d an y ch  o  pochodzen iu  ty c h  im portów , z a re je ­
stro w an y ch  w  T h e  B lu e  A ra b ia n  H orse Catalog, w iele  
z n ich  n ie  było  czystej k rw i. P rzed e  w szystk im  pod 
w zględem  ty p u  n ie  w y g lą d a ją  one n a  araby .

Co do k o n ia  a rab sk ieg o  w  sam ej A rab ii, to  z k s ią ­
żek C. R a s w a n a  i U.  G u t t m a n n  (1965) o raz
A. W r a n g l a  (1966) d o w iad u jem y  się, że „hodow la 
ta  kończy  s ię  gw ałtow n ie ...” , „ sy ry jscy  i m ezopotam scy  
hodow cy u ży w a ją  do n ie j , pozostaw ione tam  w  zw ią­
zku z w o jn ą  p rzez  an g ie lsk ie  oddzia ły , k lacze  eu ro ­
pejsk ie , a u s tra li js k ie  i p o łu d n io w o -a fry k ań sk ie , k ry ­
jąc  je  a rab sk im i o g ie ram i” . A  d a le j: „H odow la koni 
arab sk ich  w  Ira k u  n ie  je s t zb y tn io  czy sta  z pow odu 
przyw ozu  p e łn e j k rw i ang ie lsk ie j. W  I ra k u  a rab y  są  
w iększe i szybsze, a le  z a trac iły  w y g ląd  a ra b a  p u s ty n ­
nego  — zn ik ła  ta m  n ie s te ty  p ie rw o tn a  p iękność i su ­
chość k o n ia  p u s ty n i” .

O becna sy tu a c ja  zm usza do n a s tę p u ją c e j defin ic ji 
czystej k rw i a ra b a : K on iem  a rab sk im  czystej k rw i 
je s t koń  u zn an y  za a ra b a  czystej k rw i i jak o  ta k i O p i­
sany  do o fic ja ln e j K sięg i S ta d n e j K on i A rab sk ich  d a ­
nego k ra ju . N ie oznacza to  jed n ak , że należy  używ ać 
do hodow li w szystk ich  zap isan y ch  tam  kon i a ra b ­
skich . Je s te śm y  obecn ie  w  podobnej sy tu ac ji, jak: 
A rabow ie w  czasach  M ahom eta : w szystko  w y m iesza­
ne, przez co coraz częściej b ra k  ty p u , a  p o k ró j s ta je  
się coraz m n ie j h a rm o n ijn y . N ależy w ięc zastosow ać 
system  ów czesnych  W ahab itów , łączen ia  podobnego 
z podobnym , ab y  odrodzić  ra s y  k u h a ila n a , sak law i; 
ew en tu a ln ie  m un ig h i, a ty m  sam y m  p ie rw o tn ą  czystość 
k rw i a rabów . Ł ączen ie  ró żn y ch  rodów  „asil” ze sobą 
je s t do pew nego  s to p n ia  k rzyżów ką , w sk u te k  k tó re j 
z ac ie ra  się  p ie rw o tn y  ty p , o  czym  p isa ł ju ż  B. Z i ę- 
t a r s k i  w  1931 r. po pow rocie  z A rab ii.

Spostrzeżen ie  jego  sp raw d za  się  w  nasze j hodow li: 
w iem y przecież, ile  k ło p o tu  s tw a rz a  n am  u trzy m an ie  
lin ii k u h a ila n a  K rzy ży k a  p rzez  m ieszańców  k u h a ilan o - 
sak law i; p odobny  k ło p o t m am y  z u trzy m an iem  w ei- 
low sk ie j lin ii sak law i B a ira c ta ra , oraz sław u ck ie j l i ­
n ii sak law i I ld e rim a  p rzez  tak ich że  m ieszańców , 
a o sta tn io  lin ii an to n iń sk ie j sak law i Ib ra h im a  przez  
w n u k a  S kow ronka , ró w n ież  m ieszańca  k u h a ila n o -sa -  
k law i. N asze w ięc dośw iadczen ia  w sk azu ją , że jedyn ie  
hodow la w  czystości rod ó w  k u h a ila n a  czy sak law i m o­
że dać k o n ty n u a to ró w  rasy , a w ięc  lin ii m ęsk ich , po ­
siad an ie  k tó ry ch  ja k  p isze P ru s k i: „zn am io n u je  k u l­
tu rę  hodow laną  s ta d n in y  i sp rz y ja  podnoszen iu  ogól­
nej hodow li k ra jo w e j”.

Ryc. 4. G w alio r (N abo r-G w ad iana) czem pion w  s ta d n i­
n ie  L asm a  A rab ian s  w  USA, ra sy  sak law i

Ryc. 5. B ask  (W itraż-B ała ła jka) czem pion  w  s tad n in ie  
L asm a  A rab ian s  w  USA, ra sy  k u h a ilan

Ryc. 6 . G łow y sak law i i k u h a ilan a , ry so w an e  przez
B. Z i ę t a r s k i e g o  po  pow rocie  z A rab ii w  r. 1931

19
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JA K U B  M O W SZ O W IC Z  (Łódź)

B O L E S Ł A W  K O T U L A  
(27. X. 1849 —  19. V III. 1898)

B olesław  K o tu la

W y b itn y  f lo ry s ta  i fa u n is ta  d ru g ie j po łow y X IX  w., 
B o lesław  K o t u l a ,  u ro d z ił s ię  w  r. 1849 w  C ieszyn ie  
Ś ląsk im . W k ró tce  ro d z in a  ca ła  p rzen io s ła  s ię  n a  W ęgry  
w  zw iązku  z ob o w iązk am i słu żb o w y m i ojca, a d iu n k ta  
sądow ego. W  r. 1857 p o w raca  w raz  z ro d z in ą  n a  Ś ląsk  
do F ry sz ta tu , gdzie  o jciec B o lesław a zo s ta je  z a tru d n io ­
ny  ja k o  n o ta r iu sz . Do g im n az ju m  uczęszczał w  C ieszy­
nie. Ju ż  ja k o  uczeń  B. K o tu la  in te re so w a ł s ię  b a rd zo  
m ie jsco w ą  flo rą , co by ło  n ie m a łą  zasłu g ą  jego  o jca, 
k tó ry  w  chw ilach  w o ln y ch  od za jęć  p iln ie  h e rb a ry z o -  
w a ł i s tu d io w a ł f lo rę  ś ląsk ą . P o  n im  to  w ła śn ie  sy p  
odziedziczy ł zam iło w an ie  do p rzy ro d y . E gzam in  d o jrz a ­
łości z odznaczen iem  złoży ł B. K o tu la  w  r. 1868, w  g im - 
n a z u jm  c ieszyńsk im . Ju ż  po zak o ń czen iu  szko ły  ś r e d ­
n ie j o d b y w a  p ie rw szą  w ycieczkę  w; gó ry , k tó ra  n ie ­
m a lże  skończy ła  s ię  trag iczn ie .. S tucjia u n iw e rsy te c k ie  
rozpoczyna w  W iedn iu , gdzie  p rzez  tr z y  la t a  (1868— 
1871) s tu d iu je  m ed y cy n ę , ab y  p ó źn ie j p rzen ie ść  się  na  
u p a trz o n y  k ie ru n e k  p rzy ro d n iczy  w y d z ia łu  filozoficz­
nego. O prócz teg o  p ro w ad z i b a d a n ia  b o tan iczn e  ł zoo­
log iczne i n a w ią z u je  k o n ta k t z  p rzy ro d n ik a m i w ie d e ń ­
sk im i. W  r .  1871 p rzen o s i s ię  do K rak o w a , gdzie  k o ń ­
czy s tu d ia  p rzy ro d n icze  w  U n iw ersy tec ie  J a g ie llo ń ­
sk im . D alsze  d w a  la ta , to  a sy s te n tu ra  u  p ro f. M . N  o - 
w i c k i e g o  w  K a te d rz e  Zoologii. W ted y  to  og łasza 
w  r . 1872 p ie rw szą  p ra c ę  odnoszącą  s ię  do ch rząszczy  
G alic ji, w  V I t. S p raw o zd ań  K o m is ji F iz jo g ra fic zn e j

PA U  w  K rakow ie . W  n astęp n y ch  to m ach  S p raw o zd ań  
K om . F iz j. P A U  B. K o tu la  og łasza: P rzy c zy n e k  do fa u ­
n y  chrząszczów  G alicy i (t. V II, 1873), zaw ie ra jący  spis 
g a tu n k ó w  ch rząszczy  zeb ran y ch  n a  B a ran ie j i B ab ie j 
G órze o ra z  w  oko licach  K rak o w a  a  tak że  P rzy c zy n e k  
do fa u n y  ch rzą szczó w  g a lic y jsk ich  (t. V III, 1874). 
O prócz ch rząszczy  B . K o tu la  k o lek c jo n o w a ł i  zb ie ra ł 
in n e  o w ad y , ja k  b łonków k i, p lu sk w ia k i a  tak że  m ię ­
czaki.

W  u z n a n iu  zasług  położonych  p rzez  B. K o tu lę  dla 
f iz jo g ra fii k r a ju  z o s ta ł w  r .  1873 p o w o łany  n a  członka 
K om . F iz j. PA U . W  ro k u  n as tęp n y m  p rzen ió sł się  do 
L w ow a, gdzie  p raco w a ł w  g im n az ju m , a  czas w o lny  
od z a ję ć  szko lnych  sp ęd za ł w  m u zeu m  im. D ziedu- 
szyck ich , gdzie  g o rliw ie  p raco w a ł i  w zbogacał zb io ry  
en tom o log iczne  (chrząszcze i b łonków ki). W  la ta c h  n a ­
s tę p n y c h  w  c iągu  d w u n a s tu  la t, 1875— 1887, p ra c u je  
w  P rzem y ślu  ja k o  p ro fe so r g im n az ja ln y . N a  te j s ta łe j 
posadz ie  n au czy c ie lsk ie j B. K o tu la  z w ie lk im  zapałem  
s tu d iu je  p rzy ro d ę  oko lic  P rz e m y śla  zarów no  pod 
w zg lędem  flo ry s ty czn y m , ja k  i  fau n isty czn y m . M ate­
ria ły  b o tan iczn e  z pow yższych  te re n ó w  ogłoszone zo­
s ta ły  d ru k ie m  w  S p raw o zd an iach  D y rek c ji G im naz jum  
w  P rz e m y ślu  p t. F lora leśną  o ko lic  P rzem yśla  (1878). 
W  la ta c h  1880— 1882 B . K o tu la  rozszerza  te  b a d a n ia  na  
do rzecza  górnego  S trw ią ż a  i gó rnego  S anu . W  zw iązku  
z ty m  o p ra c o w u je  D o d a tek  do flo ry  K a rp a t na d  gór­
n y m  S a n em , k tó ry  u k a z a ł się  w  w y że j w sp o m n ian y ch  
S p raw o zd an iach  D y rek c ji G im n az ju m  w  P rzem yślu . 
O prócz tego  S p is  ro ś lin  n a czyn io w yc h  z  o ko licy  P rze ­
m y ś la  zo s ta ł o p u b lik o w an y  w  t. X V I i X V II (1881, 1882) 
w  S p raw . K om . F iz j. PA U .

N a to m ias t z e b ra n e  m a te r ia ły  zoologiczne o p raco w a­
ne  z o sta ły  ty lk o  częściow o. T a k  w  r. 1881 B. K o tu la  
og łosił S p is  m ię c za k ó w  zeb ra n ych  w  oko licach  P rze ­
m y ś la  tu d z ie ż  w  dorzeczu  górnego S trw ią ża  i Sanu  
(S p raw . K om . F iz j., t .  X V I). Z aś Sp is p lu sk w ia k ó w  
z  o ko lic y  P rzem yśla  i po częśc i L w o w a  w y d an o  do­
p ie ro  w  r . 1890 (S p raw . K om . F iz j. PA U , t. XXV).

W  la ta c h  1879— 1885 sw o je  k ilk u ty g o d n io w e  w a k a ­
c je  sp ęd za ł B. K o tu la  w  T a tra c h , gdzie podczas zw ie­
d zan ia  całego ła ń c u c h a  górsk iego  b a d a ł rozm ieszcze­
n ie  p ionow e ro ś lin  naczyn iow ych . W  w y n ik u  ty ch  p ra c  
po w sta ło  pom n ik o w e dzieło R o zm ieszczen ie  roślin  n a ­
c zy n io w y c h  w  T a tra ch  sp ec ja ln ie  w y d an e  przez  A kad. 
U m iej, w  K rak o w ei w  la ta c h  1889— 1890.

W ak ac je  r .  1886 B. K o tu la  spędz ił w  A lpach  p o łu d ­
n iow ego  T y ro lu . W  ro k u  n a s tęp n y m  eiężko z a c h o ro w a ł 
P ó źn ie j p o  pow rocie  do zd ro w ia  p ro w ad zi dalsze b a ­
d a n ia  bo tan iczn e , do k tó ry c h  w y k o rz y s tu je  p rzed tem  
z e b ra n e  m a te r ia ły  pochodzące  z oko lic  P rzem y śla  i C ie­
szyna . P o tem  p rzeb y w a ł w  W iedn iu  i In sb ru k u , zaś 
w  ro k u  1894 p rzen ió s ł się  do T y ro lu  północnego , gdzie 
g ro m ad z ił z ie ln ik i i p ra c o w a ł n a d  p ionow ym  zasięg iem  
ro ś lin  w  A lp ach  ty ro lsk ich .

P o m im o  c iężk ie j ch o roby  i m a te ria ln eg o  n ied o s ta tk u  
z p a s ją  i sam o zap arc iem  p ro w ad z ił b a d a n ia  nau k o w e  
w  c iężk ich  w a ru n k a c h  te ren o w y ch .

B. K o tu la  zg iną ł trag iczn ie  w  dn iu  19 s ie rp n ia  
1898 r. w  A lpach  ty ro lsk ic h  w  g ru p ie  O rtle ru  n a  lo ­
dow cu E b e n fe rn e r  w  czasie  p rzep ro w ad zan ia  b a d a ń
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porów naw czych  n ad  p ionow ym  zasięg iem  ro ś lin  n a ­
czyniow ych w  A lpach , p rzy  czym  d o k u m en tac ja  ty ch  
p rac  za w ie ra ła  250 000 zap isk ó w  d o konanych  przez
B. K otu lę .

K om isji F iz jo g ra ficzn e j P A U  B. K o tu la  p rzekaza ł 
obok cennych  zb io rów  flo ry sty czn y ch  rów n ież  bogate  
ko lekc je  en tom ologiczne, k tó re  m . in . zaw ie ra ły  ch rzą ­
szcze i b ło nków k i, a  ta k ż e  zb io ry  a rachno log iczne  
i m ięczak i. Z b io ry  te  pochodziły  z  okolic K rak o w a  
i W adow ic z G alic ji, p ó łnocnych  W ęgier, A u s tr ii i T y ­
rolu .

W. K u l c z y ń s k i  w e w sp o m n ien iu  po śm ie rtn y m  
pośw ięconym  B. K o tu li (S p raw ozdan ia  K om . F iz j. PA U , 
t. X X X IV , 1899) p isa ł: „że je d n a k  przez  k a ta s tro fę , 
k tó ra  p rzec ię ła  życie śp. B o lesław a, n a u k a  po lska  p o ­
n iosła  szkodę c iężką  i p raw d o p o d o b n ie  n iepow etow a­
ną, to  n ie  u lega  w ą tp liw o śc i” .

B. K o tu la  ukochał góry, g łęboko  o dczuw ał ich p ię ­
kno, szu k a ł w  n ich  m . in . u k o jen ia  i  sp oko ju , chętn ie  
tam  p rzebyw ał, ab y  poczuć się  „bliżej Boga, d a le j lu ­
dzi”.

C ałkow icie  pośw ięcił się  nauce , d la  k tó re j n ie  szczę­
dził an i zd row ia , an i czasu, an i kosztów . B y ły  to  cza­
sy  zaborów , k ied y  b adacz  m u s ia ł „kłaść sw ój w łasn y  
grosiz” n a  p race  naukow e. B ył zarów no  św ie tn y m  flo- 
ry s tą , ja k  i doskonałym  fau n is tą . P rzyczyn ił się  do po­
znan ia  flo ry  ta trz a ń sk ie j.

T u  i ów dzie w y s tęp u jąca  w  k ra jo b raz ie  po lsk im  
b rzoza cza rn a  (B e tu la  nigra  K otu la), w y ró żn io n a  i op i­
san a  p rzez  B. K o tu lę , je s t jak b y  żyw ym  pom nik iem , 
p rzypom ina jącym  w spółczesnym  o p ięk n e j postaci 
sk rom nego , p racow itego  i bez in teresow nego  badacza, 
k tó ry  z pe łnym  pośw ięcen iem  p racow ał n ad  poznaniem  
p iękne j p rzy ro d y  o jczystej.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Petrograficzno-mineralogiczny skład 
powierzchniowych skał Księżyca

N iew ątp liw ie  n a jw ażn ie jszy  p lon  am ery k ań sk ie j 
w y p raw y  A pollo  11 * s ta n o w ią  zeb ran e  p ró b k i sk a ln e  
z p ow ierzchn i K siężyca w  sąs ied z tw ie  M orza S poko ju  
(M are T ran ą u ilita tis) . Z o sta ły  one p o d d an e  badan iom  
w  S t. Z jednoczonych , p o n ad to  p rzes łan o  je  do n a jp o ­
w ażn ie jszych  lab o ra to rió w  św ia ta , gdzie b ad an ia  n ad  
n im i są  w  toku .

D otychczasow e w y n ik i b a d a ń  pozw oliły  n a  w y ró ż­
n ien ie  trz e c h  ty p ó w  sk a ln y ch : 1) d ro b n o - lu b  śred n io - 
z ia rn is te  sk a ły  m agm ow e o ch a ra k te rz e  w u lk an iczn y ch  
sk a ł ty p u  bazaltow ego , 2) b rek c je , t j .  z lep y  sk a ln e  
sk ład a jące  s ię  z n ieo b toczonych  o s tro k raw ęd z is ty ch  
ok ruchów  sk a ln y c h  i 3) d ro b n e  o k ru ch y  sk a ln e  rozm ia­
rów  pon iże j 1 cm  aż do py łów , k tó re  p o k ry w a ją  po ­
w ierzch n ię  K siężyca  w a rs tw ą  o g rubości 4—6 m etrów ; 
w śró d  n ic h  w y s tę p u ją  k u lecz k i lu b  o k ru ch y  szk liw a 
w u lkan icznego , k tó re  p o w sta ły  w  w y n ik u  ude rzeń  m e­
teo ry tó w  i s to p ien ia  sk a ł k ry s ta lic z n y c h  w sk u te k  w y ­
tw orzonego  ciepła.

Podobn ie , ja k  b aza lto w e  sk a ły  w y stęp u jące  n a  Z ie­
mi, sk a ły  księżycow e p o w sta ły  w  w y n ik u  zak rzep n ię ­
cia law y . O czyw iście, sk ład  chem iczny  b ad an y ch  sk a ł 
księżycow ych, w y s tęp u jący ch  n a  pow ie rzch n i K sięży­
ca, n ie  p rzed s taw ia  p rzec ię tn eg o  sk ład u  K siężyca i z a ­
pew ne p ró b k i, k tó re  p rzy w io zą  dalsze w y p raw y  na  
K siężyc, w y k ażą  pew ne  różn ice  w  sk ładz ie  chem icz­
nym  i m in e ra ln y m .

G łów nym  sk ład n ik iem  sk a ł k siężycow ych  są  sk a len ie  
(p lagioklazy), p iro k sen y  i  i lm e n it (FeTiO.-j). J a k  zw ykle  
w  sk ład ach  ty p u  bazaltow ego , p lag iok lazy  m a ją  ch a ­
ra k te r  zbliżony  do zasadow ego  a n o rty tu  (CaA l2Śi20 8 ); 
dom ieszka  d ro b in y  a lb ito w ej (NaaAUSieOn;) w ynosi od 
5— 25°/o, w y ją tk o w o  ty lk o  w ięce j. R zadko  ty lk o  w y ­
s tęp u jący  sk a le ń  p o taso w y  (KsAlgSigOig) stanow i 
sk ła d n ik  p o d rzęd n y ; w  jed n y m  p rzy p ad k u  o k aza ł się 
bogaty  w  b a r  (Ba).

* Por. S t. R. B r z o s t k i e w i c z  P ie rw sze  k r o k i  na K s ię ­
ży cu , W szechśw iat, zesz. 10/1969, str. 249—253,

W śród p iro k sen ó w  (k rzem iany  Ca, Mg i F e) w yróż­
n iono  p iro k sen y  bo g a te  i ubog ie  w  C a. W ykazu ją  one 
budow ę pasow ą, p rzy  czym  części zew n ętrzn e  są  bo­
gatsze w  żelazo, a  w ew n ę trzn e  w y k azu ją  w ięk szą  za ­
w arto ść  m agnezu.

Ju ż  p ie rw sze  b ad a n ia  sk a ł księżycow ych w ykazały  
w y ją tk o w o  w ysoką zaw arto ść  ty ta n u  obecnego w  il- 
m en ic ie  (FeTiO.3). M in e ra ł te n  s tan o w i znaczny  p ro ­
cen t sk ła d u  m in era ln eg o  sk a ł księżycow ych, podczas 
gdy  w  b aza ltow ych  sk a łach  n a  Z iem i w y s tęp u je  on 
racze j p o d rzędn ie  obok m ag n e ty tu  (FejO ł).

D alszym  sk ład n ik iem  sk a ł księżycow ych, w y stęp u ­
jący m  w  ilości około 10°/o, je s t o liw in  (M g.Fe^S iO i, 
c h a ra k te ry z u ją c y  się  dom ieszką ch rom u  (ok. 0,3°/d 
CrOs) i n ik lu  (0,1%> NiO). Z in n y ch  sk ład n ik ó w  m in e ­
ra ln y c h  s tw ierdzono  obceność sp ineli, a p a ty tu  (boga­
tego  w  Cl), a  po n ad to  k ry s to b a litu  i try d y m itu , b ęd ą ­
cych  w y so k o tem p era tu ro w y m i m o d y fik ac jam i S i0 2 , 
o raz  d y san a litu  (n ioban  Ca, C e i Na) i bogatego  w  H f 
b ad e le itu  (Z r0 2). S tw ierdzony  tro il it  (FeS), z n an y  jako  
n ie rzad k i sk ład n ik  m e teo ry tó w , z a w ie ra  dom ieszkę n i­
k lu  (Ni).

W śród w y stęp u jący ch  p o d rzędn ie  sk ład n ik ó w  m i­
n e ra ln y ch  znaleziono  i tak ie , jak ich  do tąd  n ie  s tw ie r­
dzono n a  Z iem i: sp in e l ch rom ow o-ty tanow y , pseudo- 
b ru k it  o raz  k rzem ian  Fe, T i i Zr.

S k ład n ik i m in e ra ln e  b ad an y ch  s k a ł księżycow ych 
odznacza ją  się św ieżością, n ie  w y k azu jąc  procesów  
w ie trzen ia .

S k ład  m in e ra ln y  b re k c ji i w y stęp u jący ch  n a  po­
w ierzch n i K siężyca d robnych  frag m en tó w  ska lnych  
i m in e ra ln y ch  je s t w  zasadzie  zbliżony, a  częściowo 
id en ty czn y  ze sk ład em  bazaltow ych  sk a ł w u lk an icz ­
nych. W  szk lis ty ch  k u leczkach  i o k ru ch ach , znalezio­
nych  n a  pow ierzchn i K siężyca, stw ierdzono  obecność 
m eteo ry tycznego  że laza  (z z aw arto śc ią  3—18°/o Ni) oraz 
tro ilitu .

Z ilościow ych an a liz  chem icznych, u w zg lędn ia jących  
rów nież  p ie rw ia s tk i śladow e, zestaw iono  w  H ouston  
tab e lę  zaw arto śc i p ie rw ia s tk ó w  n a  p o w ierzch n i K się­
życa (tab . 1).

Jeże li po rów nać  to  zestaw ien ie  ze sk ład em  chem icz­
nym  Z iem i (tab. 2) s tw ie rd z ić  na leży , poza  b rak iem

19*
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O O N CYCJSO RO SZi

m a g y a r  1 2 ? f
P O S T A

3M A G Y A R
P O S T A

r u o a b An y a

MAGYAR 5

Ś re d n ia  z aw arto ść  p ie rw ia s tk ó w  w  p ró b k a c h  sk a ł 
k siężycow ych

T a b e 1 a 1

L. p.
Procenty
wagowe Pierwiastki

■

I Ponad 10
|

O, Si, Ca, F e
II 1— 10 Mg, A l, T i

III 0 ,1— 1 S, N a, K, C r, Mn
IV 0 ,01—0,1 C, N, P , Cl, S r, Y, Z r, B a

V 0 ,001— F, Sc, V, Co, Ni, Z n, N b, L a , Ce,
0,01 P r, N d, Sm , Gd, Dy, E r, Y b, H f

VI 0 ,0001— Li, Be, B, C u, G a, G e, R b, E u, Tb,
0,001 Ho, T m , L u , T a, P b , T h

V II 0 ,00001— Se, B r, Mo, Cd, Sn, J ,  Cs, W , Os, U
0,0001

V III poniżej As, P d , Ag, In , Sb, Re, I r , A u, H g,
0,000301 Bi

T a b e l a  2

C zęstość w y s tę p o w a n ia  p ie rw ia s tk ó w  w  sk o ru p ie  z iem ­
sk ie j (w ed ług  W ennadskiego  i F e rsm a n a )

L. p.
Procenty
wagowe Pierwiastki

I Ponad 10 O, Si
II 1— 10 Al, F e , C a, Na, M g, K , H

III 0 ,1— 1 T i, C, Cl, P , S, M n
JV 0 ,01—0,1 F , B a, N, S r, C r, Z r, V, Ni, Z n, B , Cu

V 0 ,001— Rb, L i, Y, B e, Ce, C o, T h , N d, P b ,
0,01 G a, M o, B r

VI 0 ,0001— U, Y b, Dy, G d, Sm , E r, L a , Sn, Sc,
0,001 W, Cs, Cd, As, P r , H f, A r, L u , Ag,

T m , H o, T b, J , Ge
V II 0 ,00001— Se, Sb, N b, Ta, Eu, In , Bi, T l, Ag

0,0001
V III Mniej niż P d , P t, R u, Os, Po , A u, R h , Ir , Te,

0,00001 H e, Ne, R e, Tc, K r, X e, R a, P a

w o d o ru , co zw iązan e  je s t  z b ra k ie m  w o d y  n a  po ­
w ie rz c h n i K siężyca  i m in e ra łó w  uw o d n io n y ch , duże  po­
dob ieństw o . P ew n e  p ie rw ia s tk i w y s tę p u ją  n a  K siężycu  
w  w ięk szy ch  ilo ściach , in n e  znow u w  m n ie jszy ch . Do 
p ie rw szy ch  n a leżą  Ca, F e  i T i, k tó re  w ch o d zą  w  sk ła d  
g łów nych  sk ła d n ik ó w  m in e ra ln y c h  s k a ł k siężycow ych , 
do d ru g ich  N a i K.

Z  b ad ań  s to su n k u  izo topów  tle n u  lsO do ieO w y n i­
ka, że k ry s ta liz a c ja  la w  księżycow ych  n a s tą p iła  w  za­
k re s ie  te m p e ra tu r  1100°— 1300° (n a jp raw d o p o d o b n ie j 
1100°— 1200°), B a d a n ia  w ie k u  bezw zg lędnego  sk a ł k s ię ­
życow ych ró żn y m i m e to d am i w y k a z u ją , że K siężyc  
m ógł p o w stać  z Z iem i w  n a jw cześn ie jszy ch  s ta d ia c h  
je j dz iejów , co n a jm n ie j  p rzed  3,5 m ilia rd a m i la t.

K . M a ś l a n k i e w i c z

Minerały i szczątki kopalne na znaczkach 
pocztowych

P o cz ta  w ęg ie rsk a  w y p u śc iła  o s ta tn io  se r ię  8 znacz­
k ów  pocztow ych , p rz e d s ta w ia ją c y c h  m in e ra ły  o raz  flo ­
rę  i fa u n ę  k o p a ln ą . Z n aczek  w a rto śc i 40 f ille ró w  (h a -

M A G Y A R  4 
P O S T A  S t

le rzy ) p rz e d s ta w ia  liśc ie  k o p a ln e , za 60 fille ró w  g ru p ę  
k ry sz ta łó w  k a lc y tu  (w ęg lan  w ap n ia  CaCOa) i g ren o k itu  
(s iarczek  k a d m u  C dS); znaczek  w a rto śc i 1 fo r in t (gu l­
den) p rz e d s ta w ia  ry b ę  k o p a ln ą  z rodz iny  śledz iow a- 
ty c h  C lupea  hugarica  za  1 fo r in t  20 fille ró w  —  g ru p ę  
k w a rc u  (k rzem io n k a  S i0 2 ), za  2 fo r in ty  —  am o n ita  
R e in e c k ia  crassicosta ta , 3 fo r in ty  —  m iedź n a tu ra ln ą . 
N a zn aczku  4 -fo rin to w y m  w id z im y  żółw ia k o p a lnego  
P la co ch e lys  p lacodon ta , a  n a  5 -fo rin to w y m  m in e ra ł 
k u p ry t  ( tlen ek  m ied z i C u 20 ).

Z. M.

«Piosenki» wielorybów
Ś p iew  p ta k ó w  zn am y  w szyscy . A le o śp iew ie  w ie lo ­

ry b ó w  dow iedz iano  się  dop iero  p rz e d  p a ru  m iesiącam i 
n a  K o n fe re n c ji E to log icznej, k tó ra  odby ła  się w e 
w rz e śn iu  1969 w e  fra n c u sk im  R ennes. A m ery k ań sk i
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uczony z  N ow ego Jo rk u , P a y n e ,  re fe ro w a ł tam  sw o­
je  b ad a n ia  m orsk ie . O bserw ow ał on w iosenne w ęd ró w ­
k i w ie lo rybów  (M egaptera  novaeang liae ), p rzep ły w a­
jący ch  g ro m ad n ie  w  okolicy  B erm udów . R ejestro w ał 
p rzy  ty m  różno rodne  odgłosy w y d aw an e  przez  te  n a j­
w iększe  z  ży jących  dziś ssaków . B yły  to  g łuche tu rk o ­
ty  i w a rk o ty , p o m ru k i i po stęk iw an ia . P odobne du d ­
n ien ia , p o tężne  ja k  burzow e g rom y, słyszeliśm y na  je d ­
nym  z film ów  p o d m orsk ich . D źw ięki te  odznaczały  się 
bardzo  rozleg łym  w ach la rzem  d ługości fa li, począw szy 
od n iezw yk le  n isk ie j często tliw ości aż po w ysok ie  
u ltrad źw ięk i. A le oprócz ty ch  n iesk o o rd y n o w an y ch  o d ­
głosów , z a re je s tro w a n o  ró w n ież  zgoła n iespodz iew ane ,

P łe tw a l, M egaptera  novaeangliae

h a rm o n ijn e  to n y , u łożone w  p raw id ło w y  śp iew . M elo­
d ia  b y ła  u s ta lo n a , a le  ta k  b o g a ta , że p o w ta rza ła  się do­
p ie ro  po 8— 9 m in u ta c h . T a k  w ięc p ieśń  p łe tw a la , b y ­
n a jm n ie j n ie  m o n o to n n a , m uzyczn ie  bardzo  zróżnico­
w an a , sk ła d a  się  z d ług ich  zw ro tek  czy re fren ó w . W y­
n ik a  to  ze  sp ec ja ln e j an a lizy  dźw ięków  n ag ran y ch  
p rzez  h y d ro fo n y  n a  g łębokości 700 do 1300 m .

Ja k ie  m oże być  b io logiczne znaczenie  p ieśn i w ie lo ­
rybów ? P a y n e  p rzypuszcza , że w  ten  sposób zw ierzęta  
p o ro zu m iew ają  się  ze sobą  i to  n a  znacznej odległości 
dz iesią tków , a n aw e t se te k  k ilom etrów . W ydaw ałoby  
się, że fa le  głosow e n ie  m ogą docierać  n a  ta k ie  od le­
głości. J e d n a k ż e  P ay n e  su g e ru je , że p rzy  g igan tycznym  
c iśn ien iu  p a n u ją c y m  n a  g łębokości ok. 1000 m , w a rs tw y  
w ody  są  ta k  sp raso w an e , że p rzew odzą  fa le  dźw ięko­
w e n ie  w  trzech , a le ty lk o  w  dw óch w y m iarach . D zię­
k i tem u  śp iew  je d n y ch  p łe tw a li, w ę d ru ją c  ja k b y  k a ­
n a łam i, dociera  do in n y ch  od leg łych  o se tk i k ilom e­
trów . T ak  w ięc  m orze  n ie  s tan o w i b a r ie ry  d la  k o m u ­
n ik o w a n ia  s ię  o cean icznych  o lbrzym ów .

N. G r o d z i ń s k a
N a tu ra  1969

Forezja — dziwny transport
Z jaw isk o  to  je s t „ jazd ą  n a  g apę” m ało  ru ch liw y ch  

organ izm ów  n a  c ie le , innych , o w ie le  szybszych zw ie­
rzą t. S p o ty k a  się  je  często u bezsk rzyd lych  s taw ono­
gów , szczególnie u  n iek tó ry ch  g ru p  ow adów  (wszy, 
w szołów ) i roztoczy, rzadz ie j u  zaleszczotek . S taw ono­
g i te  n ie  m ogą pokonyw ać  w iększych  odległości o w ła ­
snych  siłach  i d la tego  śro d k iem  lokom ocji są  d la  n ich  
n ajczęśc ie j la ta ją c e  o w ad y  (m uchów ki, b łonków ki), 
a lbo  szybko  p o ru sza jące  się b iegacze, m rów k i czy też  
pch ły . Z jaw isk o  to  o bserw ow ano  też  w śró d  d robnych  
ch rząszczy  z rodz iny  T h o ric tid a e , ży jących  w  m ro w i­
skach  p a sa  rów n ikow ego  i p rzy czep ia jący ch  się k się - 
życow ato  u fo rm o w an y m i szczękam i do czu łków  m ró ­
w ek , tra n sp o rtu ją c y c h  n ie św iad o m ie  p asażerów  n a  in ­
ne  m iejsca .

W  li te ra tu rz e  często sp o ty k a  się  opisy  fo rez ji w szo­
łów  p a so ży tu jący ch  n a  p ta k a c h , a  p rzenoszonych  przez

m uchy  z ro d za ju : O rn ithom yia , O rnithoica , C ra taerri- 
na, L yn ch ia  i rodziny  H ippoboscidae. S tosunkow o 
m n ie j p rzy p ad k ó w  fo rez ji zaobserw ow ano  u  pasoży­
tów  ssaków . Tu należy  w ym ien ić  p rzenoszen ie  w szo­
łów  b o rsu k a  T richodectes m elis , n a  pch łach  Paraceras 
m elis , C haetopsylla  trichosa  i ro zp rzes trzen ian ie  przez 
b iegacze i żuk i fo rm  la rw a ln y ch  pajęczaków , a szcze­
gólnie roztoczy.

Do roztoczy należy  m. in. k leszcz zw yk ły  lx o d e s  ri-  
cinus, k tó rego  sam ica  zw isa jąc  z ga łęz i w yczeku je  n a  
p rze jśc ie  jak iegoś ssaka. P rzy  d osta tecznej odległości, 
sp ad a  n a  o fia rę  i p rzysysa  się  do je j skó ry . Sygnałem  
do s ta r tu  je s t zapach  kw asu  m asłow ego, w ydzie lanego  
przez ssak i.

K leszcz je s t pozbaw iony  zm ysłu  sm ak u , o czym  
p rzekonano  się s to su jąc  sz tuczne  b łony  z różnym i c ie­
czam i, a le  re ag u je  n a  te m p e ra tu rę , pon iew aż p rzy  
sp ad n ięc iu  n a  coś zim nego, zm uszony  je s t zwykle, do 
ponow nego w d rap y w an ia  się na  drzew o. J a k  w ie le  p a ­
sożytów  m a  on zadziw ia jącą  zdolność p rze trw an ia , m o­
że g łodow ać n aw et do o siem nastu  la t, n ie tra c ą c  p ra ­
w ie n ic  ze sw oje j żyw otności. S tosunkow o duża  ilość 
p o b ran e j k rw i ssak a  je s t dla k leszcza jed y n ą  w  sw oim  
ro d za ju  i o s ta tn ią  ucztą , po k tó re j sam ica  sp ad a  na 
ziem ię, ab y  złożyć ja ja  i zginąć. Z  ja j ty ch  w y lęg a ją  
się  fo rm y  la rw a ln e  —  nim fy, c h a ra k te ry z u ją c e  się b ra ­
k iem  je d n e j p a ry  kończyn  i n arząd ó w  płciow ych. J e s t 
to  o k res in s ty n k to w n eg o  i in tensyw nego  szu k an ia  ś ro d ­
k a  lokom ocji w  postac i chrząszcza, a  n aw e t zm ienno- 
c iep lnej jaszczu rk i. N a p rzenosic ie lach  tych  n a s tęp u ją  
k ilk a k ro tn e  w ylink i, w  efekcie  k tó ry ch  p o jaw ia ją  się 
b ra k u ją c e  n a rząd y  —  sygnał dojrzałośc i. Sam ice zo­
s ta ją  zap łodn ione i w  dalszym  toku  ty lko  n a  n ich spo­
czyw a obow iązek  zachow an ia  g a tu n k u , sam ce n a to ­
m ia s t g iną . S pecyfika  życia tego  pasoży ta  d a je  możli-* 
w ość pełnego  zrozum ien ia  znaczen ia  tra n sp o rtu , jak o  
e lem en tu  rozp rzestrzen ia jącego , zapew n ia jącego  c ią­
głość rozw ojow ą g a tu n k u .

In n y m  rodza jem  fo rezji je s t p rzenoszen ie  w szy  
przez m uchów ki. N a p rzy k ład , na  nogach m uch  k łu ­
jących  z ro d za ju  L yperosia , zn a jdow ano  baw ole  w szy 
H aem etop inus tub ercu la tu s, a na  m uchach  M usca la - 
sioph ta lm a , w szy byd lęce  L in o g n a th u s  v itu li . P odobn ie  
w esz głow ow ą P ed icu lu s capitis  zn a jdow ano  na  m u ­
sze dom ow ej M usca dom estica .

G odna uw agi je s t s tosunkow o w y so k a  ilość w y p ad ­
ków  fo rez ji w szołów  p rzenoszonych  przez  kom ary . 
Je d n a k  op isy  tego  z jaw isk a  należą  do rzad k ich  ze 
w zględu n a  tru d n o śc i zw iązane z obserw acją . U d a je  
s ię  bow iem  schw ytać  ty lk o  część w szołów  przyczep io ­
nych  do kom arów  ssących  k rew  na  żyw icielu , a p ra ­
w dopodob ieństw o  ich ponow nego z łap an ia  p rzy  ssan iu  
n a  ko le jn y m  żyw icie lu  je s t znikom e. Pow yższe z jaw i­
sko zauw ażono  u w szołów : D am alin ia  (C ervicola) tib ia -  
lis p aso ży tu jący ch  n a  d an ie lach  D am a dam a  i u  D. m e- 
yeri, p asoży ta  sa rn y . G a tu n k i te  znaleziono  n ie  ty lko  
n a  k o m arach : A ed es  in tru d en s , A . ru s ticu s , A . punctor, 
a le  n a w e t n a  m usze H aem atobia  stim u la n s. P odobne 
w y p ad k i za re je s tro w an o  w  A fryce, w  N a ta lu , gdzie 
w szy z ro d za ju  L in o g n a th u s, p aso ży tu jące  na  an ty lo ­
pach , zna jdow ano  na  nogach k o m a ra  z ro d za ju  A edes. 
A p a ra t gębow y k łu ją c y  w szołów  je s t odpow iednio  
u k sz ta łto w an y  w  celu  solidnego uch w y cen ia  się c ien ­
k ich  w alcow atych  tw orów : w łosków  na  ciele  m uch, 
nóg i k łu je k  kom arów . W  w iększości w szoły  łap ią  się 
p ierw szych  p a r  nóg, n a  goleni albo  n a  stopach , sp o ty ­
k a  się je  też p rzyczep ione  do a p a ra tu  gębów ego. 
S tw ierdzono , że w szysk ie  okazy  znalezione n a  k o m a­
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ra c h  były  sam icam i, je s t  to  p e w n a  an a lo g ia  do b io lo­
g ii k leszcza . N iek tó re  g a tu n k i w szołów  ro z p rz e s trz e ­
n ia ją  się  w y łączn ie  dzięk i fo rez ji, k o n ty n u u ją c  sw ój 
pasoży tn iczy  try b  życia.

G a tu n k o w a  p rzy n a leżn o ść  o w adów , n a  k tó ry c h  sp o ­
ty k a n o  p rzyczep ione  w szoły , n ie  je s t  d ecy d u ją cy m  
czynn ik iem , n a  co w sk a z u je  obecność  w szo łów  n a  
o w ad ach -n iep aso ży tach , n p . n a  trzm ie lu , w ażce , z k tó ­
ry m i je s t m a łe  p ra w d o p o d o b ień s tw o  d o s ta n ia  się  n a

żyw icie la . W yn ika  z  tego , że w y b ó r p rzenosic ie li jes t 
ra cze j p rzy p ad k o w y , n a to m ia s t czynn ik iem  po d staw o ­
w y m  je s t  m ocne  p rzy tw ie rd zen ie  s ię  do c ia ła  ru c h li­
w ego zw ierzęcia .

O p isy  fo re z ji n ie  ty lk o  w  n asze j l i te ra tu rz e  należą  
do rzad k o śc i. B yć m oże, iż pow yższy te k s t będzie  
bodźcem  do dok ładn ie jszego  w y ja śn ie n ia  pow iązań  
w y s tę p u ją c y c h  w  ty m  z jaw isk u .

R. K . C y k o w s k i

C O P E R N I C A N A

Gdański miesięcznik społeczno-kulturalny 
wybrzeża „Litery"

L u to w y  n u m e r  tego  m ies ięczn ik a  pośw ięcony  zo sta ł 
M ik o ła jow i K o p e r n i k o w i  i zb liż a jące j się  500 
roczn icy  jego  u ro d z in  l. C yk l a r ty k u łó w  W K ręg u  K o ­
p ern ika  rozpoczyna  w stę p n y  a r ty k u ł  B liż e j te r a ź n ie j­
szości T ad eu sza  B o l d u a n a ,  p rzy p o m in a jący , że za 
tr z y  la ta , w  lu ty m  1973 r., od b ęd ą  się  w  P o lsce  
i w  w ie lu  k ra ja c h  św ia ta  2 c e n tra ln e  u roczysto śc i z te j 
okazji. W  a r ty k u le  R oczn ica  K o p e rn ik a ń sk a  p ro f. W i­
to ld  Ł u k a s z e w i c z ,  re k to r  U n iw e rsy te tu  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a  w  T o ru n iu  i k ie ro w n ik  O b se rw a to riu m  
A stronom icznego  U M K , o m aw ia  h is to r ię  U n iw e rsy te tu  
T o ru ń sk ieg o , k tó ry  w  b ieżącym  ro k u  obchodzić  będzie  
25-lecie sw ego  p o w sta n ia  i dz ia ła lnośc i, o raz  p la n y  
rozw o jow e te j uczeln i, zw iązan e  ze zb liża jący m i s ię  
o b ch o d am i k o p e rn ik o w sk im i, p o d a ją c  ró w nocześn ie  
p lan o w an e  u roczysto śc i w  1973 r . 3. Z n aczen ie  o d k ry ­
c ia  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  p rz e d s ta w iła  p ro f. W ilh e lm in a  
I w a n o w s k a  w  a r ty k u le  O K o p e rn ik u , a s tro n o m ii 
i T o ru n iu . W  p ię k n e j i w n ik liw e j ocen ie  ta k  o k re ś liła  
A u to rk a  sy lw e tk ę  gen ia ln eg o  a s tro n o m a  i jeg o  dz ie ła :

M ożna  się te ż  d ziw ić , że  ta k  późno , bo po  20 w ie ­
ka ch  is tn ie n ia  a s tro n o m ii p rzy sz ło  o d kryc ie  h e lio cen -  
tryczn eg o  p o rzą d ku  w  u k ła d z ie  p la n e ta rn y m  i że  ro z­
p o w szech n ien ie  te j p ra w d y  n a tra fia ło  na ta k  s iln y  
opór. P rze w id y w a ł to  zresz tą  sa m  K o p e rn ik  i  zw le k a ł  
z  o p u b lik o w a n ie m  sw eg o  dzieła . Ź ród ła  ty c h  fa k tó w  
tk w i ły  w  a n tro p o cen try zm ie , c ią żą cym  na  nauce  s ta ­
r o ż y tn e j i ś red n io w iec zn e j, na  w ierzen ia ch  re lig ijn y c h  
i  na  ż y c iu  p r a k ty c zn y m . C z ło w iek  n ie  chcia ł w id z ieć  
do ko ła  sieb ie  n ic  godnego  u w a g i, p rócz sieb ie  sam ego. 
G e o c e n try zm  b y ł w y n ik ie m  e g o c e n try zm u  cz ło w ieka . 
K o p e rn ik  p rze ła m a ł tę  p o s ta w ę , u k a za ł rzec zyw is to ść  
w szech św ia ta , is tn ie ją ceg o  p oza  c z ło w ie k ie m  n ie za le ż ­
n ie  od n iego , rządzącego  się s w y m i p ra w a m i, k tó r y m  
ró w n ie ż  i  c z ło w ie k , ja k o  tw ó r  n a tu r y  podlega . M ó w i się  
o K o p e rn ik u  ja k o  h u m an iśc ie . Z  pew n o śc ią , posiadał 
on pe łne  w y k sz ta łc e n ie  h u m a n is ty c zn e  ep o k i O d ro d ze ­
n ia , u zy s k a n e  w  ciągu 10 la t s tu d ió w  w  Ita lii, w  sa ­
m y m  c e n tr u m  teg o  ru ch u . Z  pew n o śc ią  n ic , co lu d z ­
k ie , n ie  b y ło  m u  obce. A le  K o p e rn ik  n ie  p o p rze s ta ł na  
ty m , co lu d zk ie . B y ł p ie r w s zy m  w ie lk im  p rz y ro d n i­
k ie m , o d w a żn y m  w  m y ś le n iu , u w a żn y m  w  o b se rw o ­
w a n iu  i m a te m a ty c zn ie  śc is ły m  w e w n io sk o w a n iu . B y ł  
p ie r w s zy m  n o w o c ze sn y m  u c zo n y m -a s tro n o m e m .

A u to re m  k o le jn eg o  a r ty k u łu  M y ś li o n im  je s t w y ­
b itn y  h is to ry k  p ro f. K a ro l G ó r s k i .  N a dalszą  część 
om aw ian eg o  n u m e ru  „ L ite r” złoży ły  się  a r ty k u ły  
M. P e l c z a r a  Ja n  H e w e liu s z  — ch lu b a  a s tro n o m ii  
p o lsk ie j, J .  K o n o p a c k i e j  L ite ra tu ra  p o lska  w o b ec

* C ykl p u b lik acji p ośw ięco n y ch  K opern ikow i i jego cza ­
som  zapoczątkow ał artyk u ł prof. M ariana B i s k u p a  M ik o ­
ła j  K o p e r n ik  a G d a ń sk  i g d a ń szcza n ie , zam ieszczon y  w  nr  
9/1969.

‘ Por. P rzy g o to w a n ia  d o  u c zc ze n ia  ro c zn ic y  K o p e r n ik o w ­
s k ie )  w e  W ło sze ch , W szechśw iat n r  3/1970, str. 80.

• Inform acja o  n ich  podana jest w  n iżej zam ieszczonej n o ­
ta tce  o  u roczystościach  k op ern ik ow sk ich  w  1973 r.

K o p ern ika , B.  J a k u b o w s k i e j  P o rtre ty  z  ko n w a ­
lią  ( ilu s tro w an y  p o r tre ta m i K opern ika), P . G  r o t  h  a 
M iko ła j K o p e rn ik  w  m ed a lie r s tw ie  i n u m izm a tyce , 
K . B ą c z k o w s k i e g o  K a n ta ta  K o p ern ika ń ska  
(o m aw ia jący  p rzy g o to w an ą  n a  u roczystośc i K o p e rn i­
ko w sk ie  k a n ta tę  to ru ń sk ieg o  ko m p o zy to ra  J a n a  M i­
ch a ła  W i e c z o r k a ,  k tó ry  ja k o  tło  i te m a t do sw ego 
u tw o ru  m uzycznego  o b ra ł zb liżony  te m a t li te ra c k i 
E m ila  Z e g a d ł o w i c z a  N a d  brzegam i Z o d ia k u ). 
C yk l a r ty k u łó w  W k rę g u  K o p ern ika  kończą  a r ty k u ły  
P . D z i a n i s z a  K o p e rn ik a ń s k im  sz la k iem  (T o ruń  — 
W łocław ek  — L u b a w a  — O lsz tyn  — L id zb a rk  —  F ro m - 
b a rk  —  E lb ląg  —  G ru d z iąd z  —  C hełm no  — K rak ó w  — 
W arszaw a) i S t. P e s t k i  W p o szu k iw a n iu  św ie tnośc i, 
p rz e d s ta w ia ją c y  „ n u r t  K o p e rn ik a ń sk i” p u lsu jący  
w  U n iw ersy tec ie  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  i  w  T o w arzy st­
w ie  N au k o w y m  T o ru ń sk im .

P rz y p o m n ia n e  zo sta ły  ró w n ież  w iersze  pośw ięcone 
K o p ern ik o w i, m . in . L u d w ik a  O s i ń s k i e g o  z 1873 r. 
(n ap isan y  w  400 roczn icę  u ro d z in  K opern ika), M ieczy­
s ła w a  J a s t r u n a  K o p e rn ik  i poeta  (z 1951 r.) i T a ­
deu sza  Ś l i w i a k a  Jo d ła  i lu n e ta , b ęd ący  częścią 
w iększego  p o em a tu  A stro la b iu m  z  jo d łow ego  drzew a  
z 1953 r.

C ałość s ta ra n n ie  o p raco w an a  i bogato  ilu s tro w an a , 
z b a rw n y m  dużym  p o r tre te m  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  na  
o k ład ce , m oże służyć jak o  do b ry  i godny  n aś lad o w an ia  
p rz y k ła d  p rzy p o m n ien ia  p o lsk iem u  sp o łeczeństw u  p o ­
s tac i w ie lk ieg o  po lsk iego  astronom a.

M.

Przewidywane uroczystości w 1973 r. 
dla uczczenia 500 rocznicy urodzin 

Mikołaja Kopernika

Z o k a z ji obchodów  500 roczn icy  M ik o ła ja  K o p e r ­
n i k a  p rzy g o to w u je  s ię  w  T o ru n iu  w  R a tu szu  M ie j­
sk im , n a  19 lu teg o  1973 r., u ro czy s tą  in a u g u ra c ję  R oku 
K o p ern ik ań sk ieg o  z ud z ia łem  d e leg ac ji w yższych  uczel­
n i, z a in te re so w an y ch  to w arzy s tw  nau k o w y ch  i o rg an i­
zac ji spo łecznych  o ra z  d e leg ac ji sp o łeczeń stw a  z ca łe­
go k ra ju .

W  K ra k o w ie  odbędzie  się  w  lu ty m  1973 r. u roczyste  
Z g ro m ad zen ie  O gólne P A N  pośw ięcone p ro b lem aty ce  
k o p e rn ik a ń sk ie j.

W  p o czą tk ach  w rz e śn ia  1973 r. odbędzie  się w  T o ru ­
n iu  M ięd zy n aro d o w y  K ongres K o p e rn ik a ń sk i pod  p a ­
tro n a te m  M ięd zy n aro d o w ej U n ii H is to rii i F ilozofii 
N au k i, k tó reg o  o rg a n iz a to ra m i b ęd ą  P o lsk a  A k ad em ia  
N au k  i U n iw e rsy te t M ik o ła ja  K o p e rn ik a . W  czasie 
u ro czy s te j in a u g u ra c ji ro k u  ak adem ick iego  n a  U n i­
w e rsy te c ie  T o ru ń sk im , z  u dz ia łem  n a jw yższych  w ład z  
p ań stw o w y ch  i p a r ty jn y c h  o raz  gości zag ran icznych , 
n a s tą p i n a d a n ie  d o k to ra tó w  ho n o ro w y ch  i p rzek azan ie  
to ru ń sk ie j ucze ln i n o w y ch  gm ach ó w  „m iasteczk a  u n i­
w e rsy teck ieg o ”.

P rz e w id u je  się  ró w n ież  zw o łan ie  w  T o ru n iu  w e 
w rz e śn iu  lu b  p a ź d z ie rn ik u  1973 r . św ia tow ego  k o n g re ­
su  m łodzieży  s tu d e n c k ie j (se s ja  k o p e rn ik a ń sk a )  a sze­
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reg  in n y ch  im prez  jub ileu szow ych , ja k  lo k a ln e  sesje  
nau k o w e  lu b  p o p u la rn o n au k o w e , m an ife s tac je  spo łe­
czeństw a w  ty ch  w o jew ództw ach  i w  m iastach , n a  te ­
ren ie  k tó ry ch  ży ł i d z ia ła ł M iko ła j K opern ik .

PA N , to w arzy s tw a  n a u k o w e  i w yższe uczeln ie  
w  k ra ju  z re a liz u ją  w  o k res ie  pop rzedza jącym  w ie lk i 
ju b ileu sz  szereg  n au k o w y ch  p u b lik ac ji, a  zw łaszcza 
w y d an ie  po lsk ie  i łac iń sk ie  D zieł W szystk ich  M ik o ła ­
ja  K o p ern ik a  (PAN) o raz  m o n o g rafii i w y d aw n ic tw  
dok u m en tacy jn y ch , pośw ięconych  postac i w ielk iego 
A stro n o m a i jeg o  śro d o w isk u  (Tow. N aukow e w  T o­
run iu ). M in is te rs tw o  K u ltu ry  i S ztuk i z rea lizu je  film  
pe łn o m etrażo w y  o K o p e rn ik u  o raz  szereg  film ów  do­
k u m en ta ln y ch  i o św iatow ych  o te j postac i, p rzep ro w a­
dzi m ięd zy n aro d o w y  k o n k u rs  n a  p la k a t k o p e m ik a ń - 
sk i w  ram ach  I I  M iędzynarodow ego  B ien n a le  P la k a tu  
w  W arszaw ie  w  1970 r. o raz  ogłosi k ra jo w y  k o n k u rs  
n a  m ed a l pam ią tk o w y . M in is te rs tw o  łączności zapew ­
n i w y d an ie  w  1971 r. se r ii znaczków  pocztow ych  p o ­
św ięconych  K o p ern ik o w i i m iasto m  z n im  zw iązanym .

Do ty c h  zam ierzeń  p ro g ram o w y ch  dorzucić jeszcze 
należy : a) u tw o rzen ie  w  T o ru n iu  M uzeum  E poki K o­

p e rn ik a  do 1973 r., u p o rządkow an ie  śró d m ieśc ia  T o ru ­
n ia  i m ia s ta  w  ogóle, zagospodarow an ie  tzw . szlaku  
K opem ikańsk iego , ren o w ac ję  g e n e ra ln ą  F ro m b o rk a  
i szereg  innych, m n ie jszych  a le  w ażnych  inw estycji, 
o b ję ty ch  uch w ałą  R ządu  P R L  z 23 I I I  1967 r o k u 1.

D la p rzygo tow an ia  obchodów  500 rocznicy  urodzin  
M iko ła ja  K o p ern ik a  pow ołana  zosta ła  decyzją  P reze ­
sa  R ady  M in istrów  p rzed  k ilk u  la ty  K om isja , na  k tó ­
re j czele s ta n ą ł P rezes P o lsk ie j A kadem ii N au k  prof. 
Jan u sz  G r o s z k o w s k i 2. U chw ałą  P len u m  O gólno­
polsk iego  K om ite tu  F ro n tu  Jed n o śc i N arodu  z 1968 r. 
pow ołane  zostały  dw a k o m ite ty : K om ite t H onorow y 
z P rzew odn iczącym  OK F JN  i P rzew odn iczącym  R ady 
P a ń s tw a  M arsza łk iem  P o lsk i M arian em  S p y c h a l ­
s k i m  n a  czele i K om ite t P rzygotow aw czy , k tó rem u  
przew odn iczy  prof. S tan is ław  K u l c z y ń s k i ,  w raz  
z pod leg łym i m u  kom isjam i.

P ro g ram  obchodów  K o p ern ikow sk ich  i zw iązanych  
z n im i a k c ji na  la ta  1970— 1973 p rzed y sk u to w an o  o s ta t­
n io  (10 lu tego  br.) n a  posiedzen iu  P rezy d iu m  O gólno­
polskiego K o m ite tu  F ro n tu  Jed n o śc i N arodu  pod  p rze ­
w odn ic tw em  M arsza łk a  P o lsk i M arian a  Spychalsk iego .

R O Z  M  A

O chrona  w a len i i fok . W 1946 r . zo sta ła  pow ołana 
M iędzynarodow a K o m isja  d la  W ie lo rybn ic tw a . Z a ję ła  
się  ona  sp ra w ą  och rony  w a len i, m iędzy  in n y m i p o ­
przez  u s ta la n ie  m ak sy m a ln e j ich liczby, ja k ą  w olno 
upolow ać w  każdym  ro k u . U sta lono  m iędzynarodow e 
jed n o s tk i w ie lo ry b ie , i ta k  n p . je d n o s tk a  nazw an a  je ­
den p le tw a l b łę k itn y  je s t  ró w n a  jed n em u  p le tw alow i 
b łęk itn em u  lu b  dw u  w ie lo ry b o m  g ren lan d zk im  lu b  
dw u i pó ł d ługop łe tw ow com  lu b  sześciu  sejw alom . 
M im o, że liczba  d ługop łe tw ow ców  (M egaptera  novae-  
angliae) w y k azu je  te n d e n c je  w zrostow e —  K om isja  
zakaza ła  n a  dalsze  trz y  la ta  z a b ija n ia  zarów no  d ługo­
płetw ow ców , ja k  i p le tw a li b łęk itn y ch  (B alaenoptera  
m u scu lu s  L.) w  P ó łnocnym  A tla n ty k u . D opuszczalną 
liczbę z łow ionych  n a  A n ta rk ty d z ie  w  sezonie  1969— 
1970 u sta lo n o  n a  2700 sz tu k , to  znaczy o 500 m n ie j 
n iż  w  p o p rzed n im  sezonie. N a P ó łnocnym  P acy fik u  po­
stanow iono  odłow ić o lO^/o m n ie j w ie lo rybów  g re n ­
lan d zk ich  (B alaena  m y s tic e tu s  L.) i se jw a li (B alaeno­
p tera  borealis) n iż  w  1969 r., zaś po łów  kaszalo tów  
(P h yse te r  catodon) w  P ó łn o cn y m  P acy fik u  zostan ie  
w  b ieżącym  sezon ie  po  raz  p ie rw szy  ograniczony. 
W przyszłym  ro k u  po łow y  jap o ń sk ie  i am ery k ań sk ie  
będą  ogran iczone do poziom u z 1969 r. J e d n a k  m im o 
og ran iczeń  połow y w ie lo ry b ó w  trw a ją . I  ta k  w  sezo­
n ie  1968— 69 trz y  w y p ra w y  jap o ń sk ie  i tr z y  radzieck ie  
z łow iły  n a  A n ta rk ty d z ie  3015 w ie lo rybów  g ren lan d z­
kich  i 5770 se jw a li o raz  2682 kaszalo ty . W  p o ró w n a­
n iu  z sezonem  po p rzed n im  (1967—68) złow iono o 860 
w ie lo rybów  g ren lan d zk ich  w ięcej i o 4587 se jw a li i 114 
kasza lo tów  m n ie j. P oza  A n ta rk ty d a  złow ionq w  1968 r. 
32 783 w ie lo ryby , a w  1967 r . 32 567 sz tuk . W  A nglii 
dotychczas ch ro n io n a  b y ła  ty lk o  fo k a  szara , n a to ­
m ia s t fo k a  p o sp o lita  w  w ie lu  okolicach  zosta ła  
w  znacznym  s to p n iu  w y tęp io n a . O becnie oba g a tu n k i 
będą  p o d lega ły  o ch ron ie  w  A nglii, W alii, Szkocji 
i p rzy leg łych  w odach .
N aturę  1969

W. B -S

S k ąd  się b io rą  „zie lone w y sp y ” n a  liśc iach?  W je ­
sien i, gdy  liśc ie  żó łkną  i b rązo w ie ją  doko ła  gąsienic 
m in u jący ch  zach o w u ją  się  z ie lone p lam y. S tw ierd zo ­
no, że w  ty ch  częściach  liśc ia  z n a jd u je  się  dużo cyto- 
k in in y  (horm on ro ś linny ), m im o  że pozostałe  części 
jak  i in n e  liśc ie , jeszcze zielone, n ie  z a w ie ra ją  już 
tego ho rm onu . N ato m iast w iosną  i w  lecie  w  liściach  
w y s tę p u ją  znaczne ilości cy to k in in y . G dy  w y e k s tra h o ­
w an o  cy to k in in ę  z liśc i zd row ych , z liści, n a  k tó ry ch  
b y ły  ty lk o  dw ie gąsien ice  m in u jące  lu b  k ilk an aśc ie  g ą ­
sien ic , o kaza ło  się, iż  w  ty c h  o s ta tn ich  ilość cy tok in iny

/  T  O Ś C I

b y ła  w ie lo k ro tn ie  w yższa  n iż  w  dw u poprzednich . A n a ­
liza  chem iczna całych gąsien ic  p a sy n k i (S tigm ella )  
m in u jący ch  liście  osik i i brzozy, ja k  i oddzieln ie  po ­
szczególnych n a rządów , w ykaza ła , że w  gruczo łach  
przew odu  pokarm ow ego  zn a jd u je  s ię  bardzo  dużo cy­
tok in in y . C y to k in in a  w y d a lan a  z odchodam i gąsien icy  
w a ru n k u je  zachow an ie  ch lo ro filu  dookoła gąsienicy , 
podczas gdy dalsze części liśc ia  żółkną. Z abezpiecza 
to  z ie lony  p o k arm  d la  gąsien icy . P raw dopodobn ie  
w  gruczo łach  p rzew odu  pokarm ow ego  gąsien icy  za­
chodzi in ten sy w n a  b io syn teza  cy tok in iny . N ie w y k lu ­
czone jed n ak że  je s t rów nież, że cy to k in in a  pow sta je  
w  liśc iu  pod  w pływ em  gąsien icy , ja k  i to, że cy to k in i­
n a  m oże być śc iąg an a  i  g rom adzona  w  tk a n k a c h  li­
śc ia  dokoła gąsien icy , w ła śn ie  pod  je j w pływ em .
Naturę  1969

W. B -S

Z agadn ien ie  ró żn y ch  m echan izm ów  ta k  zw an e j r e ­
g en e rac ji w ew n ą trzk o m ó rk o w ej. O sta tn io  zaobserw o­
w an y  g w ałtow ny  „eksp lozyw ny” rozw ój now ej gałęzi 
biologii, biologii m o lek u la rn e j, pozw ala  ina d o k ład n ie j­
sze zbadan ie  m ało  poznanych  do tychczas z jaw isk  życio­
w ych , zachodzących  w  żyw ej kom órce, w  szczególności 
zaś w n ik a  g łębiej w  sk o m plikow ane  zagadn ien ie  m e­
chan izm u dziedziczności oraz re g e n e ra c ji w e w n ą trz ­
kom órkow ej. Te zasadn icze i pow iązane  śc iśle  ze sobą 
z jaw isk a  życiow e poznano  n a jd o k ład n ie j w  kom órkach  
d ro b noustro jów , ro ś lin  o raz  w  n iek tó ry ch  w iru sach . 
M ianow icie  s tw ierdzono , że u tw o ry  jednokom órkow e 
w  zadziw iająco  ła tw y  i p ro s ty  sposób  re g e n e ru ją  (m ó­
w iąc  potocznie  „ re p a ru ją ”) uszkodzen ia  w łasnych  b iałek  
kom órkow ych, m iędzy  innym i rów n ież  chrom osom ów , 
genów  i in., spow odow ane przez  szereg  zew nętrznych  
czynników  fizyko-chem icznych , z k tó ry ch  w y m ien ia  się 
p rom ien ie  jo n izu jące  (a w ięc ren tg en o w sk ie  i  gam m a, 
w ydzie lane  przez  su b s tan c je  rad io ak ty w n e), p rom ien ie  
pozafio łkow e, t r u ją c e  ch em ik a lia  (na p rzy k ład , n iek tó re  
s v n t “ 't""'C7n <=‘ środk i l e c 7 n i c z e )  oraz n iek tó re  an ty b io ty ­
ki. W sku tek  pow ażnych  uszkodzeń  życiow o w ażry r-’ 
b ia łek  kom órkow ych  (np. DNA, RNA) zaham ow an iu  
u leg a ją  p rocesy  w zrostow e kom órk i lu b  w iru sa . S tw ie r­
dzono rów nież, że tego  ro d za ju  uszkodzen ia  są  w  róż­
n y m  sto p n iu  dziedziczn ie  p rzenoszone n a  kom órk i p o ­
tom ne  (tzw. m u tan ty ).

1 Por. P ro je k t p rze b ie g u  R o k u  K o p e m ik a ń sk ie g o ,  W szech­
św iat, zesz. 3/1967, str. 81.

1 Por. P ow ołan ie  K o m is ji  d la  p rzy g o to w a n ia  obchodów  
500 ro c zn ic y  u ro d z in  M iko ła ja  K o p e rn ik a ,  W szechśw iat, zesz. 
12/1966, str. 307—308.
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D ro b n o u s tro je  w y tw o rzy ły  w  drodze  ew o lu c ji k ilk a  
m echan izm ów  reg e n e ra c y jn y c h , p rzy s to so w an y ch  do 
sw oistego  u su w a n ia  u szkodzeń  k o m órkow ych . Do ty c h  
m ech an izm ó w  zaliczano  zw łaszcza  p ro cesy  fo to re a k ty -  
w ac ji, a  m ianow ic ie  re g e n e ra c ji  w  w d z ia ln y m  św ie tle  
s łonecznym  k o m ó rek  d ro b n o u s tro jó w  u p rzed n io  n a -  
św ie tln y ch  p ro m ien iam i pozafio łkow ym i.

In n y m  ty p em  re g e n e ra c ji je s t  re a k ty w a c ja  w  c iem ­
ności lu b  tzw . re g e n e ra c ja  k o m ó rk i m ac ie rzy s te j, to  
znaczy , że n a św ie tlo n e  d ro b n o u s tro je  tr a c ą  zdo lność d 
„ re p e ra c ji” sw o is tych  b a k te r io fag ó w , a  n a b y w a ją  ja  po 
p ew n y m  o k res ie  bezw zg lędnego  w y poczynku . Z a sa d n i­
czym  w a ru n k ie m  pom yślnego  p rzeb ieg u  p ro cesó w  r e ­
g e n e ra c y jn y c h  (w ok. 80—90%) je s t obecność 3 sw o ­
is ty ch  enzym ów , s tan o w iący ch  za razem  p ro d u k ty  b io ­
sy n tez  3 odz ie lnych  genów .

Dziś w iem y , że s to p ień  w raż liw o śc i k o m ó rek  n a  d z ia ­
ła n ie  tru c iz n  je s t śc iśle  uza leżn io n y  od ak ty w n o śc i 
u k ła d u  reg en e racy jn eg o  w  ró żn y ch  g a tu n k o w o  k o m ó r­
kach . Np. w  p rz y p a d k u  n a p ro m ie n ie n ia  k o m ó rek  ssa ­
k ó w  w  d aw ce 300 re n tg e n ó w *  dochodzi w  90°/o do ich 
in a k ty w a c ji. W iększą oporność  sp o tk an o  u P seu d o m o -  
nas flu o rescen s  (4000 r), m a k sy m a ln ą  zaś u  M icrococcus  
rad io d u ra n s  (aż 650 000 r!).

O becnością  sw o is tego  u k ła d u  reg en e ra c y jn e g o  n a le ­
ży też  tłu m aczy ć  w z ra s ta ja c ą  oporność  w ie lu  d ro b n o ­
u s tro jó w  cho ro b o tw ó rczy ch  o raz  w łasn y ch  k o m ó rek  
chorego  n a  leczn icze d z ia łan ie  szereg u  śro d k ó w  (nr>. 
an ty b io ty k ó w , lek ó w  o w łaśc iw o śc iach  d ezy n fek cy j­
nych).

U zy sk an e  w y n ik i b a d a ń  zn a laz ły  w sz e c h s tro n n e  za ­
sto so w an ie  w  różnych  g a łęz iach  n au k i, w  szczególność-' 
zaś w  m ed y cy n ie  (rad io te rap ia , w a lk a  z n o w o tw o ra m i 
ch iru rg ia  u razow a), w  b io fizyce , b iochem ii, b io logii 
i in .

W. J . P.
U rania  1967

B akterie  zw alczają  przyw ry. W strzy k n ięc ie  żyw ych  
b a k te r ii  (K leb sie lla  p n eu m o n ia e )  do o trzew n e j m yszek , 
zak ażo n y ch  p rz y w ra m i (S ch is to so m a  m a n so n i,  szczep 
eg ipsk i) p o w o d u je  p o jaw ien ie  s ię  tych  b a k te r ii  w  p rz e ­
w odzie  p o k arm o w y m  p rz y w r i g w a łto w n e  w y m a rc ie  
w szy stk ich  pasoży tów . T ak  w ięc  b a k te r ie  m ogą b y ć  
u ż y te  ja k o  czynn ik  te ra p e u ty c z n y . W p ro w ad zen ie  do 
m yszek  an ty b io ty k ó w  bezp o śred n io  p rz e d  lu b  tu ż  po  
w strz y k n ię c iu  b a k te r ii  ca łkow ic ie  znosi w y n ik i te ra p ii ;  
g in ą  b a k te r ie  a n ie  p asoży ty . A n ty b io ty k i n ie  d z ia ła ją  
n a  b a k te r ie  w ted y , gdy z n a jd u ją  się one ju ż  w e w n ą trz  
pasoży ta . Ż ad n e  z b a k te r ii  G ra m -d o d a tn ic h  n ie  w y ­
w ie ra ją  w p ły w u  n a  p asoży ta , ty lk o  G ra m -u je m n e  są  
czynne. M echan izm  d z ia łan ia  b a k te r i i  n a  p rz y w ry  n ie  
je s t  jeszcze w y ja śn io n y . S tw ierdzono , że b a k te r ie  
g w a łto w n ie  ro zm n aża ją  s ię  w  je lic ie  p rzy w r. W strz y k ­
n ięc ie  b a k te r ii  zab ity ch  n ie  m a  żadnego  w p ły w u  n a  
p rzy w ry . Ś m ie rć  p aso ży ta  m oże n a s tę p o w a ć  poprzez  
z a tru c ie  to k sy n a m i b a k te ry jn y m i lu b  p rzez  uszkodze­
n ia  m echan iczne , po n iew aż  b a k te r ie  m nożą  się  w e ­
w n ą trz  p a so ży ta  n ieog ran iozen ie . O d pow iedn ie  b a d a n ia  
n a d  b a k te ry jn ą  te ra p ią  p rzy w rzy c  cz łow ieka  m a ją  być  
p rzep ro w ad zo n e .

W. B -S .
N a tu rę  1969

N ow e horm ony tzw . w ew nątrzkom órkow e. W  p rz e ­
c iw ień s tw ie  do w ażn y ch  życiow o h o rm o n ó w  e n d o k ry -  
n o g ennych , tzn . w y d z ie lan y ch  p rzez  sp e c ja ln e  g ruczo ły  
d o k rew n e  (np. p rzy sad k ę  m ózgow a, ta rczy cę , trz u s tk ę , 
n ad n e rcza , gonady), a  za tem  d z ia ła jący ch  n a  ca ły  o rg a ­
n izm , tzw . h o rm o n y  w e w n ą trz k o m ó rk o w e  i w e w n ą trz -  
tk an k o w e , w y tw a rz a n e  p rzez  ró żn e  tk a n k i i n a rząd y , n ie  
p rz e n ik a ją  je d n a k  do ogólnego k rw io b ieg u , lecz  w y ­
w ie ra ją  w y łączn ie  m ie jsco w e  d z ia łan ie . In te re s u ją c y

* ren tgen  (r) =  m iędzynarodow a jed nostka  daw ki p rom ien i 
R oentgena lu b  7 ; m ia n o w ic ie  jest to  taka ilo ść  p rom ien iow a­
n ia , która w ytw arza  w  p ow ietrzu  o m asie 0,001293 g , to  zna­
czy, w  1 cm ! w  tem p. 0°C i p rzy  c iśn ien iu  760 m m  2,08 X 10* 
par jed n ow artościow ych  jonów .

D opuszczalna daw ka d la cz łow iek a  w y n o si 0,3 ren tgen a  na 
tydzień .

je s t  fa k t, że teg o  ro d z a ju  ho rm o n y , w s trz y k n ię te  do 
ogólnego k rw iob iegu , są  s iln ą  tru c iz n ą  u s tro jo w ą .

Do ho rm o n ó w  w e w n ą trzk o m ó rk o w y ch  zaliczono 
o s ta tn io  p o zn an ą  g ru p ę  tzw . k in in , su b s ta n c ji w y stę ­
p u ją c y c h  n ie  ty lk o  w  u s tro ju  lu d zk im  i zw ierzącym , 
lecz  ta k ż e  i ro ś lin n y m  (pochodne p u ry n y  o w łaśc iw o­
śc iach  a k c e le ru ją c y c h  p rocesy  w zro stu  owoców). 
S tw ie rd zo n o  obecność dw óch g ru p  k in in  zw ierzęcych, 
z łożonych  z k ilk u  zw iązków  o b a rd zo  zb liżonych do sie­
b ie  w łaśc iw o śc iach  b io log icznych , m ianow ic ie  1. g rupę  
b ra d y k in in y  o ra z  2. g ru p ę  k a llid y n . W  sk ład  b ra d y k i-  
n in y  w chodzą  b ia łk a  zb u d o w an e  z 9 am inokw asów  
(nonapep tydy ), n a to m ia s t w  sk ład  k a llid y n  —  dek a- 
p ep ty d y . B ra d y k in in ę  i je j pochodne  znaleziono  w  róż­
n y ch  tk a n k a c h  i n a rząd ach , np . jad z ie  os. skórze ża­
b y  R ana  tem p o ra ria  (w  ilości 250 m ik ro g ram ó w /g  tk a n ­
k i), w  skó rze  p łaza  b razy lijsk ieg o  P h y llo m ed u s  rohdei 
i  w ie lu  innych . W  m oczu  lu d zk im  w y k ry to  obecność 
m ie szan in y  k ilk u  ró żn y ch  k in in .

In te re su ją c y  je s t fa k t, że fiz jo log iczny  p roces u w a l­
n ia n ia  k in in  w  k rw i p rzeb ieg a  analog iczn ie  do p ro ce ­
su  k rz e p n ie n ia  k rw i. S w oiste  dz ia łan ie  k in in  c h a ra k ­
te ry z u je  się  w zm ag an iem  m iejscow ych  re a k c ji o b ron - ' 
ny ch  o rg an izm u : w y s tąp ien ie  z lokalizow anego  bólu , 
rozsze rzen ie  n aczy ń  k rw io n o śn y ch  w raz  z n a s tęp o ­
w y m  so ad k iem  c iśn ien ia  k rw i o raz  sk u rcz  m ieśn iów - 
k i g ła d k ie j; są  to  często  sp o ty k an e  o b jaw y  uszkodzeń  
tk a n e k , np . w  p rz y p a d k u  u k ąszen ia  p rzez  jad o w ite  
w ęże. B ól je s t sy g n a łem  ostrzegaw czym  d la  ośrodko ­
w ego  u k ła d u  nerw o w eg o ; zw iększona  p rzepuszcza l­
ność n aczy ń  k rw io n o śn y ch  u ła tw ia  p rzen ik an ie  b ia łych  
c ia łek  k rw i o raz  sw o is tych  b ia łe k  o w łaśc iw ościach  
p rzec iw c ia ł; o b ro n n y  sk u rcz  m ieśn ió w k i g ładk ie j, 
zw łaszcza  u k ła d u  oddechow ego, u tru d n ia  p rzen ik an ie  
cząsteczek  d rażn iacy ch  su b s ta n c ji w  g łab  p łuc.

Z d ru g ie j s tro n y  w y k azan o , że ki,ninv w y w ie ra ją  
n ie k o rz y s tn e  d z ia łan ie  n a  u s tró j, u ła tw ia ja c  i p rzy - 
ś tre s z a jp c  w ystaw ien ie  s tan u  zapalnego  t^aneV . R ów ­
n ież  w  faz ie  w s trz ą su  an a filak ty czn eg o  (alergicznego) 
w y k ry to  w  k rw i ch o ry ch  znaczne ilości k in in . 
E n d e a v o u r  1968

W .J.P.

In teresu jące w łaściw ości ślin y  i soku żołądkow ego.
O sta tn io  w y k azan o , że w  sk ła d  ś lin y  i soku  żo łądko­
w ego, obok ju ż  u p rzed n io  s tw ie rd zo n y ch  sk ładn ików , 
w ch o d zą  sw o is te , w ysoko  m o le k u la rn e  b ia łk a  o in te ­
re s u ją c y c h  w łaśc iw o śc iach  w iązan ia  żelaza u s tro jo w e ­
go, a m ian o w ic ie  n ie k tó re  g lik o p ro te in y  ś liny  o raz  ga- 
s tro fe r ry n y  soku  żo łądkow ego. W  n iek tó ry ch  p rz y p a d ­
k a c h  cho robow ych  (zabu rzen ia  p rzem ian y  m a te ri i 
w sk u te k  n ied o b o ru  w zg lęd n ie  n a d m ia ru  żelaza w  u s tro ­
ju ) n a s tę p u ją  ró w nocześn ie  z a b u rzen ia  w  w ydzie lan iu  
g lik o p ro te in  o raz  g a s tro fe rrv n v . O bliczono, że ogólna 
zaw arto ść  b ia łk a  ślin y , w y d zie lan eg o  p rzez  kom órV : 
ja m y  u s tn e j w  ciągu  doby  m oże zw iazać jed y n ie  1/10 
część że laza  zw iązanego  p rzez  ana log iczną  ilość g a s tro - 
fe r ry n y .
N a tu r ę  1968

W .J.P.

In te re su ją c y  p o ro s t. O m aw ian ą  ro ś lin ą  je s t tzw . 
m ech  is lan d zk i czyli p łu cn ik  lu b  p o ro s t is landzk i 
(C etra ria  is land iea  /L ./ A ch., rodz. P arm eliaceae, k l. 
L ich en es), m a ła  ro ś lin a  o k rzaczk o w aty m  w yglądzie , 
ro s n ą c a  n a  z iem i w  su chych  la sach  ig la sty ch  E u ropy , 
p ó łn o cn e j części A zji i  A m ery k i; w  środkow ej i po ­
łu d n io w e j części E u ro p y  — ty lk o  w  górach , w  P o lsce 
w y s tę p u je  obficie  w  su ch y ch  la sach  sosnow ych. N azw a 
„ p łu c n ik ” pochodzi s tą d , że p lech a  p o ro s tu  p rzy p o m in a  
p o w ie rzch n ię  p łuc. N a uw agę  zas łu g u je  sw o is ty  sk ład  
b io ch em iczn y  m ch u  is landzk iego : c e tra ry n a  o raz  p o ­
k re w n e  je j k w asy  p o ro s to w e  (licheninow e). J a k  już 
s tw ie rd zo n o , zw iązk i te  odznacza ją  się  sw oistym i 
w łaśc iw o śc iam i b ak te r io s ta ty czn y m i. a m ianow ic ie  po­
s ia d a ją  one dz ia łan ie  s trep to m y cy n o o o d o b n e  (h am u ją  
rozw ój p rą tk ó w  gruźlicy). P o n ad to  lich en in y  p o siad a ­
ją  znaczen ie  ja k o  leczn icze śro d k i p o w lek a jące . O d- 
go ry czo n y  i zm ielony  p łu cn ik  zn a la z ł zastosow an ie  
w  p ie k a rn ic tw ie  o raz  p rzem y śle  spożyw czym .

W .J.P.
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N ow a m etoda leczenia now otw orów . O sta tn io  w p ro ­
w adzono do onkologii now y  lek  o cennych  w łaśc iw o­
ściach p rzec iw now otw orow ych , enzym  L -asp a rag in azę , 
w yosobn ioną z su row icy  k rw i św in k i m o rsk ie j oraz 
n iek tó ry ch  szczepów  d ro b n o u s tro ju  E scherichia  coli. 
F e rm e n t ten  b io k a ta liz u je  p rocesy  tra n sa m in a c ji oraz 
h y d ro lizy  am in o k w asu  a sp a rag in y . S tw ierdzono , że 
a sp a rag in aza , w yosobn iona  z E scherichia  coli, is tn ie je  
w  2 po stac iach  różn iących  się  pom iędzy sobą sw o is ty ­
m i w łaśc iw ośc iam i b io log icznym i. A sp arag in azę  s to su ­

R E C E

Człow iek. P ra c a  zb io row a pod  re d a k c ją  p ro f. K. 
K  r  y  s i a  k  a i p ro f. K . O s t r o w s k i e g o .  W iedza 
P ow szechna, W arszaw a  1968, s. 903, cena  zł 100.—

K siążk a  ta  je s t  p o p u lan ą  p u b lik ac ją , d a jącą  syn tezę 
w iedzy  o cz łow ieku  i o jego  s tan o w isk u  w  p rzyrodzie . 
S k ład a  się ona z 10 rozdzia łów  (68 podrozdziałów ) 
op racow anych  p rzez  szereg  sp ec ja lis tó w  pod  re d a k c ją  
p ro f. K r y s i a k a  i p ro f. O s t r o w s k i e g o .  Ju ż  
sam e ty tu ły : M ałe c zą s tk i w ie lk ic h  organ izm ów , U pro ­
gu życ ia , W ie lka  p rze tw ó rn ia  chem iczna . K rew  a życie , 
O d d ych a m y, F iltry  o rgan izm u  itp . św iadczą  o bardzo  
szerok im  p ode jśc iu  do zag ad n ien ia  oraz o szczęśliw ym  
ro zw iązan iu  tru d n e g o  p ro b lem u  p rzed s taw ien ia  p o p u ­
la rn ie  i in te re su jąco  a n aw e t ża rto b liw ie  danych  n a u ­
kow ych , z zachow an iem  p o d an ia  n ie  p rzygo tow anem u  
czy te ln ikow i rz e te ln e j w iedzy . Ju ż  n a w e t pobieżne 
p rzeczy tan ie  rozdz ia łów  tra k tu ją c y c h  o procesach  za­
chodzących  n a  poziom ie m o lek u la rn y m , dane  o in fo r­
m acji g ene tyczne j, rozdzia ł odnoszący się  do rozw oju  
zarodka, czy też  ta  część książk i, k tó ra  m ów i o sy s te ­
m ie  n erw ow ym  i k o n tak c ie  człow ieka ze środow isk iem , 
św iadczą  o tym , że au to ro m  k siążk i ud a ło  się  stw orzyć 
p o p u la rn e  k o m p en d iu m  w iedzy  o człow ieku  w  n ow o­
czesnym  u jęc iu .

W  dob re j h a rm o n ii zn a laz ły  m ie jsce  w  książce za­
rów no po d staw y  cytologii, em brio log ii, chem ii m e ta ­
bolizm u, ja k  i c iekaw ie  p o d an e  w iadom ości m edyczne 
ja k  p rzeb ieg a  p rzem ian a  m a te rii, o ro li k rw i w  u s tro ju  
(K łopo ty  z  R h , O k rw io d a w s tw ie ), ro la  se rca  i jego 
scho rzen ia , oddychan ie  i cho roby  p łuc , ho rm ony , życie 
płciow e itp.

K siążkę  czy ta  się lek k o , gdyż w  tek śc ie  obok śc i­
słych  danych  au to ro w ie  w p le tli szereg  ciekaw ostek , 
anegdo t itp . P o n ad to , m im o że k siążk a  je s t p racą  zb io­
ro w ą  11 au to ró w , czy te ln ik  n ie  odczuw a n ie jed n o lito ­
ści s ty lu , w szy stk ie  rozdzia ły  są  jed n ak o w o  in te re su ­
jące  i b a rw n ie  n ap isan e .

S za ta  z ew n ę trzn a  teg o  w y d aw n ic tw a  je s t p ię k n ’ . 
L iczne ry s u n k i schem atyczne  u ła tw ia ją  odczy tan ie  
tek s tu , m ik ro fo to g ra fie  są  n a  dob rym  poziom ie, k a r ty  
ty tu ło w e  poszczególnych rozdziałów , n aw iązu jąc  do 
e lem en tów  k lasycznych , b a rd zo  udane. W końcu  k s ią ­
żki in d ek s  u ła tw ia  p o słu g iw an ie  się  tek s tem .

W  su m ie  k s iążk a  je s t w y d aw n ic tw em  bard zo  u d a ­
nym  i n a  pew no  sp e łn ia  p o k ład an e  przez  au to ró w  n a ­
dzieje. Szkoda ty lk o , że w ysz ła  w  m ałym  nak ładz ie  
(10 000) i w  zw iązku  z ty m  z n ik ła  z  k s ięg a rń  po p ro ­

S P R A W O

Sympozjum krasowe w Lublinie

Szóste z rzędu  sym pozjum , z  corocznie o rgan izow a­
nych  przez  S ek c ję  S peleo log iczną Polsk iego  T ow arzy­
s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im. K o p e rn ik a , odbyło  się w  L u ­
b lin ie  w  dn iach  10— 12 p aźd z ie rn ik a  1969 i dotyczyło 
g łów nie p ro b le m a ty k i z jaw isk  k raso w y ch  obszaru  W y­

je  się  obecn ie  w  leczen iu  n iek tó ry ch  opo rn y ch  postaci 
b ia łaczek  (leukem ii, często spo tykanego  ra k a  k rw i), 
m ięsaków  (u m yszy), uzy sk u jąc  d o da tn ie  e fek ty  lecz­
nicze.

Je d n a k  należy  zaznaczyć, że w  k rw i cz łow ieka i w ie­
lu  zw ie rzą t (koń, k row a, Św inia, ow ca, p ies, m ałpa , 
k ró lik , k u ra )  -nie w ykazano  obecności asparag inazy .
Naturę 1968

W .J.P.

N  Z  J  E

s tu  w  reko rdow ym  czasie. Ś w iadczy  to  o szerok im  za­
p o trzebow an iu  spo łeczeństw a n a  tego ro d za ju  p o d rę ­
czne, p o p u la rn e  w y d aw n ic tw a  o ch a rak te rze  now ocze­
sne j encyklopedii.

M. J o r d a n

Chrońmy Przyrodę Ojczystą

Z eszyt 6/1969 (listopad—grudzień) pośw ięcony  został 
50 rocznicy  p o w stan ia  P ań stw o w ej R ady O chrony 
P rzy rody . N a tre ść  tego  zeszy tu  złożyły się: R. G ę ­
s i  n g a  P rzed m o w a  o raz  a r ty k u ły  W. S z a f e r a  Jak  
pow sta ła  P a ństw ow a  R ada  O chrony P rzyro d y , W .S z a -  
f e r a  i J .  G a w ł o w s k i e j  K alendarz w a żn ie jszych  
w yd a rzeń  z  dzia ła lności P a ń stw o w ej R ady P rzyrody  
w  okres ie  lat 50 (1919— 1969), H . B o d n a r a  i S.  
S m ó l s k i e g o  B ieszcza d zk i P ark  N arodow y  i J.  
P i ó r e c k i e g o  R eg iona lna  sieć rezerw a tó w  p rzyro ­
d y  oko lic  P rzem yśla . D robn ie jsze  a r ty k u ły  i n o ta tk i 
zam ieszczone zostały  w  dzia łach  K orespondenc je  i W ia­
dom ości bieżące (Z ja zdy  i K o n feren c je , K ra jobraz  
i ochrona gospodarcza, O chrona ro ślin , o raz  P rzegląd  
w y d a w n ic tw  i prasy).

Z. M.

Kosmos — Seria A. B iologia

Z eszyt 6/1969/101, pośw ięcony  g łów nie zagadnien iom  
n eu ro sek rec ji, z aw ie ra  a r ty k u ły  Z. G r o d z i ń s k i e -  
g  o O tw arcie  ses ji n a u ko w e j pośw ięconej z ja w isko m  
n eu ro sekrec ji w  św iecie  zw ie rzęcym , E. D o m a ń s k i e ­
g o  i K .  K o c h m a n a  Cipła podw zgórzow e, m a ją ­
ce w łasność  uw a ln ian ia  horm onów  tro p o w ych  i z  p r z y ­
sadki, Z.  E w  y e g o C zynność  horm onalna  u k ła d u  pod­
w zgórze  — część nerw o w a  p rzysa d k i, A . J a s i ń s k i e -  
g o N eurosekrec ja  podw zgórzow a  u  ryb . Z a rys  m o r fo ­
logii c zynnośc iow ej, A . G u 11 o w  e j F izjo log iczne ba­
rie ry  in w a z ji i ro zw o ju  p a so ży tó w  oraz ich  rola  
w  ksz ta łto w a n iu  się specy ficznośc i żyw ic ie lsk ie j, oraz 
działy  D ysku sja  i k r y ty k a , R ecenzje , K ro n ika  n a u k o ­
w a, Prace za k ła d ó w  i in s ty tu tó w  n a u ko w ych , Z eb ra ­
nia, z ja zd y  i k o n fe ren c je  naukow e.

Z. M.

Z D A N I A

żyny L u b elsk ie j i R oztocza. W spó ło rgan iza to rem  S ym ­
pozjum  b y ły  K a te d ra  G eografii F izycznej UM CS.

D zień 10. X. pośw ięcony  by ł na  ob rady , k tó re  od­
były  się w  sali w yk ładow ej In s ty tu tu  G eografii UMCS 
w  L ub lin ie . W  p ie rw sze j części o b rad  w ygłoszono n a ­
stęp u jące  re fe ra ty  g łów ne: 1) prof. d r  A. M a l i c k i  
Zagadn ien ia  term ino log iczne  krasu , 2) prof. d r  H. M a- 
r u s z c z a k  R ola procesów  k ra so w ych  w  k sz ta łto w a ­

ło
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n iu  rze źb y  W y ż y n y  L u b e ls k ie j  i  R oztocza , 3) d r  A.  
H e n k i e l ,  m g r  M.  H a r a s i m i u k ,  mg r  K.  P  ę k  a-  
1 a  W ie k  i geneza  fo r m  k ra so w y c h  p o łu d n io w e j k r a ­
w ę d z i W y ż y n y  L u b e lsk ie j , 4) mg r  J.  R z e c h o w s k i  
W ie k  i ro zw ó j z ja w isk  k ra so w ych  na P o lesiu  L u b e l­
sk im  w  czw a rto rzęd z ie  ( re fe ra t odczy tan y  p rzez  doc. 
d r J . M o j s k i e g o  w  za s tęp stw ie  n ieobecnego  p r e ­
legen ta ), 5) m g r M. H a r a s i m i u k  K ras w  m a r-  
glach  k re d o w y c h  oko lic  R e jo w ca  i C he łm a  L u b e ls k ie ­
go, 6) dr  A.  K ę s i k  K ras lu b e lsk i na  zd jęc ia ch  lo t­
n iczych .

W  d ru g ie j części o b ra d  w yg łoszone zo s ta ły  re fe ra ty  
i k o m u n ik a ty : 1) d r  M a ria n  P u l  i n a ,  m g r M. M a r -  
k o w i c z - Ł o h i n o w i c z  A k ty w n o ś ć  ch em iczn a  w ó d  
k ra so w ych , 2) doc. d r  K . B o g a c z ,  p ro f. d r  St. D ż u -  
ł y  ń  s k  i, d r  hab . Cz. H a r a ń c z y k  O kra s ie  h yd ro -  
te r m a ln y m  w  złożach  c y n k o w o -o ło w io w y c h  obszaru  
ś lą sk o -k ra k o w sk ie g o ,  3) d r  J . G  ł a  z e k , d r  hab . A. R  a - 
d w  a ń  s k  i T o rto ń ska  ja sk in ia  ko ło  C h m ie ln ik a ,  4) d r 
inż. Zb. R u b i n o w s k i ,  mg r  T.  W r ó b l e w s k i  B a­
dan ia  oraz postęp  prac w  ja s k in i R a j w  G órach  Ś w ię to ­
k r z y sk ic h ,  5) m g r M a ria  P  u  1 i n  a  Z ja w isk a  k r io g e ­
n iczne  w  ja sk in ia ch  ta trza ń sk ic h , 6) m g r A. S k a l s k i ,  
dr  M.  S t r a ś k a b a  S tu d n ic z e k  Ń ip h a rg u s  leopo lien -  
sis J a w o ro w sk i n o w y m  g a tu n k ie m  dla fa u n y  P o lsk i, 
7) mg r  A.  S k a l s k i  S p e k tr u m  fa u n is ty c zn e  ja s k in i  
pod  S o ko lą  Górą  (Sokole G ó ry  k . C zęstochow y), 8) 
Zb. B i e r n a c k i  R y s  h is to ry c zn y  w y d o b y w a n ia  
szp a tu  w  oko licach  O lsz tyn a  i Z ło tego  P o to ku , 9) St. 
T u  r  a  j Sp o rzą d za n ie  now ą  m e to d ą  p rze k ro jó w  p o ­
p rzec zn ych  k o ry ta rzy  ja sk in io w y c h ,  10) p ro f . d r  J . 
C o r b e l ,  d r  M a ria n  P u l i n a  K ras re jo n u  V ercors.

W ieczorem  tego  sam ego  d n ia  odby ło  się  sp o tk an ie  
to w arzy sk ie  u czestn ik ó w  S ym pozjum  w  K lu b ie  D om u 
N auczyciela .

W  d n iu  11. X . od b y ła  się  w ycieczka  n au k o w a  n a  
tra s ie : L u b lin  —  F ram p o l —  H ed w iży n  —  Ja n ó w  — 
K ra śn ik  —  L u b lin . B y ła  ona  p ośw ięcona  p ro b lem o m  
neogeńsk iego  i czw arto rzędow ego  k ra s u  kopa lnego , 
u tw o ro m  re s id u a ln y m  o raz  g lebom  ty p u  te rra  rossa  
i te rra  calcis, a tak że  zag ad n ien io m  w spółczesnego

U czestn icy  S ym pozjum  p rzy  je d n y m  z odsłon ięć k o ­
p a ln y c h  fo rm  k ra so w y ch  ro zw in ię ty ch  w  w a p ie n ia c h  

m ioceńsk ich  na  R oztoczu. F o t. R  G rad z iń sk i

ro zw o ju  k ra su . W ycieczkę p ro w ad z ili: d r  A. H enk ie l, 
m g r M . H a ra s im iu k  i m g r K . P ęk a la .

W  godz inach  w ieczo rn y ch  uczestn icy  sym pozjum  
o b e jrze li p rzeźrocza  z obszarów  k raso w y ch  po łu d n io ­
w ego M eksyku .

W  d n iu  12. X . o d b y ła  się  w ycieczka  n au k o w a  w  oko­
lice  R ejow ca , n a  k tó re j m g r M. H a ra s im iu k  p rz e d s ta ­
w ił p ro b le m y  trzecio rzędow ego  i czw arto rzędow ego  
k ra su  kopalnego , zag ad n ien ia  k ra s u  rep rodukow anego , 
a ta k ż e  k w es tię  zależności fo rm  k ra so w y ch  od lito lo - 
gii m a rg li k redow ych .

D ow odem  żyw ego za in te re so w an ia  p ro b lem aty k ą , 
ja k ie j pośw ięcone by ło  S ym pozjum  je s t fa k t, że 
w  p ie rw szy m  d n iu  w  o b rad ach  w zięło  u dz ia ł 91 osób, 
w  p ie rw sze j w ycieczce 49 osób, a w  d ru g ie j 44 osoby. 
N a p o d k re ś len ie  z a s łu g u je  tak że  doskona ła  o rg an izac ja  
S y m p o zju m  zarów no  o d  s tro n y  tech n iczn e j, ja k  i p ro ­
g ra m u  nau k o w eg o ; b y ło  to  w  p ie rw szy m  rzędzie  zasłu ­
gą m g r M. H a ra s im iu k a , d r  A. H en k ie la  i  m g r K . P ę ­
k a li, a  tak że  in n y ch  p raco w n ik ó w  K a te d ry  G eografii 
F izy czn e j U M CS.

N astęp n e  S ym pozjum  S ek c ji Speleo log icznej o d b ę­
dzie się  w  p a ź d z ie rn ik u  1970 r. w  C zęstochow ie i b ę ­
dzie  p ośw ięcone  p rob lem o m  k ra s u  n a  obszarze  m ię ­
dzy Z ło tym  P o to k iem  a  W ielun iem .

R. G r a d z i ń s k i

Sprawozdanie z działalności 
Oddziału Łódzkiego PTP im. Kopernika 

za II półrocze 1969 r.

Po p rz e rw ie  w a k a c y jn e j Z a rząd  O ddzia łu  Ł ódzk ie­
go P T P  im . K o p e rn ik a  zo rgan izow ał 3 z e b ra n ia  n a u ­
kow e:
10.10.1969 — p ro f. d r  J a k u b  M o w s z o w i c z  E w o lu ­

cja sposobów  zapy lan ia .
30.11.1969 — d r  S te fa n  K o z ł o w i c z  C horoby paso­

ży tn ic ze  częśc ie j w y s tę p u ją c e  w  E uropie.
14.12.1969 —  doc. d r  W a ld e m ar F o r  t a k  B io log iczne  

i k lin ic zn e  zn a czen e i badań cy to g e n e tyc zn ych .
F re k w e n c ja  n a  odczy tach  w a h a ła  się  od 40 do 70 osób.

W  ra m a c h  a k c ji p o p u la ry z a c ji w ied zy  p rzy ro d n icze j 
w y św ie tlo n o  n a s tę p u ją c e  film y:
13.10.1969 — R y b y  gó rsk ich  r z e k , W  tu rn ia ch , Góra, 

B io e lek tryc zn o ść , G auchos, D ziałanie  fe rm e n tó w ,  
T a jem n ice  św ia ta  podw odnego .

28.11.1969 —  M ięd zy  d w iem a  ep o ka m i, U k ła d  oddecho­
w y , M ech a n izm  o ddychan ia , B u d o w a  i czynności 
u k ła d u  oddechow ego , K w ia ty  i ow ady.

8.12.1969 —  G ąbka , J a k  zw ie rzę ta  się bronią , J a k  p r z y ­
roda pom aga zw ie r zę to m , B a rw a  i k s z ta łt  p rzy ro ­
dy , O pow ieść  o m ię d zy r ze c k im  za m ku .

O becnych  n a  p ro je k c ja c h  film ow ych  p rzec ię tn ie  około 
65 osób. F re k w e n c ja  je s t  og ran iczona  ilością  m ie jsc  na 
sali.

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  odby ło  się 1 zeb ran ie  
Z a rząd u , n a  k tó ry m  om ów iono  sp ra w y  o rg an izacy jn e  
o raz  p la n  p racy .

W  d n iu  31. 12. 1969 r . O ddzia ł Ł ódzk i P T P  im . K o­
p e rn ik a  liczy ł 445 członków .

Sprawozdanie z działalności 
Oddziału Toruńskiego PTP im. Kopernika 

na okres 1 .1. — 31. XII. 1969 r.

L iczb a  członków  O ddzia łu  u leg ła  w  c iąg u  ub ieg łego  
ro k u  da lszem u  zw ięk szen iu  i w y n o siła  w  d n iu  31. X II. 
1969 r . 216 osób.

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  O ddzia ł zo rgan izow ał 
7 z e b ra ń  ogó lnych  z n a s tę p u ją c y m i odczy tam i:
14.1. —  doc. d r  W. C i e ś 1 a  G leb y  K u ja w .
25.11. — d r A. M a t a w o w s k i  P rzy k ła d y  zastosow ań  

ch ro m a to g ra fii g a zo w e j w  bio logii i m ed y c y n ie .
l l . I I I .  —  m g r J . K u b r y c h t  M a szyn y  m a tem a tyc zn e  

i ich zastosowanie w  badaniach naukowych.
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25.111. — d r W. B ł e s z y ń s k i  B io ch em iczn y  a sp ek t  
pam ięci.

15.IV. — doc. d r W. S t r o j n y  W rażen ia  p rzyro d n ika  
z podróży  po Egipcie.

13.V. — m g r N. M a r o n  Z agadn ien ie  życ ia  w e w szech -  
św iecie .

21.X. — m gr T. Ł a u k a j t y s  R elacja  z  p rzejścia  n o ­
w e j drogi na M on t B lanc.
P rócz  tego  O ddzia ł zo rgan izow ał (7. IV.) zw iedzan ie  

O środka  M aszyn L iczących  p rzy  U M K  w  T orun iu . 
U czestn icy  zapoznali s ię  z p o dstaw ow ym i u rząd zen ia ­
m i O śro d k a  i m e to d am i p ra c y  m a tem a ty k ó w  p ro g ra ­
m u jący ch  zad an ia  d la  m aszyn . U dział w zięło  30 osób.

W dn iach  28—29 V I. zo rgan izow ano  dw udn iow ą w y ­
cieczkę a u to k a ro w ą  do M alb o rk a  i  n a  W ysoczyznę E l­
b ląską . W zięło w  n ie j u d z ia ł 51 uczestn ików . Z w iedzo­
no M albork , F ro m b o rk , T o lkm icko , ro ln iczy  ośrodek  
dośw iadczalny  w  S ta ry m  P o lu , o raz  zapoznano  się 
z flo rą  n iek tó ry ch  reze rw a tó w  leżących  na  tra s ie  w y­
cieczki.

W  d n iu  19. X. zo rgan izow ano  tr a d y c y jn ą  w ycieczkę 
g rzyboznaw czą do m iejscow ości Sokole K uźn ica  w  B o­
rach  T ucho lsk ich . W ycieczka p rzeb ieg a ła  pod  hasłem : 
„P oznajem y  nasze g rzyby  ja d a ln e  i t r u ją c e ”. U dział 
w  n iej w zięło  35 osób.

W zorem  la t ub ieg łych  k o n ty n u o w an o  ak c ję  p o p u ­
la ry zac ji w iedzy  p rzy ro d n icze j w śró d  m łodzieży  szko l­
n e j i sp o łeczeń stw a  T o ru n ia . W ygłoszono 6 odczytów ', 
g łów nie o tre śc i do tyczącej o ch ro n y  p rzy ro d y  i b io ­
logii zw ierzą t i roślin .

W  okresie  sp raw ozdaw czym  O ddział w ysła ł, n ie  l i ­
cząc zaw iadom ień  o zeb ran iach  etc., 62 p ism a. Do O d­
działu  w p łynęło  w  ty m  czasie 47 p ism .

Sprawozdanie z działalności 
Oddziału Warszawskiego P T P  

im. Kopernika 
za lata 1968— 1969

W o k res ie  sp raw ozdaw czym  O ddział zo rgan izow ał 
n a s tęp u jące  zeb ran ia  re fe ra to w e :
24.1.1968 —  m g r inż. Z enon  U r b a ń s k i  R a d iestezja  

w  św ie tle  b io fizyk i.
30.1.1968 —  m g r J a n  L a n d o w s k i  W rażen ia  z  u d z ia ­

łu  w  m ię d zy n a ro d o w y m  kongresie  d y rek to ró w  ogro­
dów  zoo log icznych  w, B arcelonie.

21.11.1968 —  d r inż. K az im ierz  K w i a t k o w s k i  Z a ­
stosow an ie  jo n o - i e le k tro fo re zy  w  biologii, m e d y ­
cyn ie , ro ln ic tw ie  i technice.

27.11.1968 —■ S ham m i P  u  r  i (H indus) W p ły w  K o p ern i­
ka  na filo zo fię  h in d u ską . P o  odczycie w yśw ietlono  
dw a film y : L o t c z łow ieka  na  k s ię życ  i R adioastro ­
nom ia.

20.111.1968 — m g r inż. Z. R ę b i s z  In d ie  — k ra j i lu ­
dzie.

26.111.1968 — d r R yszard  B i e l a w s k i  W rażenia  zoo­
loga z  p o b y tu  na  K ub ie .

24.IV.1968 — d r S tan is ław  G r a b i e c  i d r T adeusz  
P o d b i e l  s k i  O m agnetobio log ii.

7.V.1968 — d r L eo n  Z a n i e w s k i  Z da lne  u n ieru ch a ­
m ia n ie  zw ierzą t. R o zp o zn a w a n ie  p łci u  bobrów.

22.V.1968 — pro f. d r K az im ie rz  B o g d a ń s k i  Z agad­
n ien ia  b io fiz y k i s fe ryc zn e j.

26.VI.1968 — d r R y sza rd  K o b o s  A k u p u n k tu ra .  
25.IX.1968 — m g r C zesław  R a w i c z - K a r w o w s k i

W artości p o zy ty w n e  p sych o a n a lizy  dla p sych ia trii.
23.X.1968 — m g r M aria  S z u l c  N iek tó re  a sp e k ty  h ip ­

nozy.
20.XI.1968 — d r R yszard  B i e l a w s k i  W rażenia  

z  zo o log icznych  e k sp e d y c ji do w sch o d n ie j A z ji  
(M ongolia, C h in y , W ietnam ).

27.XI.1968 — m g r L u d w ik  T y  b o r o w s k i  O gólne 
u w a g i o parapsychologii.

18.XII.1968 — p ro f. d r  S te fan  M a n c z a r s k i  S u g e ­
stia  i h ipnoza  w  św ie tle  c y b e rn e ty k i.

22.1.1969 -— Jó ze f M o s z y ń s k i  (P rzedstaw ic ie l Z a ­
rząd u  G łów nego L ig i O ch ro n y  P rzy rody ) U waga  — 
czło w iek  — a larm  w  przyrodzie .

26.11.1969 — prof. d r  Z b ign iew  P ą c z k o w s k i  i doc. 
d r Z b ign iew  K a l e t a  T ech n ika  lo tów  ko sm o n a u -  
ty c zn ych  i zagadnien ia  m e d y c y n y  ko sm o n a u tycz-  
nej.

21.111.1969 — d r Jó ze f M a t u s z e w s k i  Leczen ie  
m le c zk ie m  pszcze lim .

23.IV .1969 — doc. d r  Je rz y  W o y k e  W rażen ia  z  po­
dróży n a u ko w e j do A fr y k i ,  A m e r y k i P łn. i A m e r y k i  
Płd.

21.V.1969 —• doc. d r J . R e y k o w s k i  O sobow ość czło ­
w ieka  ja ko  sy s te m  reg u la cy jn y  i jego  zaburzen ia .

25.IV .1969 — m gr inż. Z enon U r b a ń s k i  B iologiczne  
a sp e k ty  rad iestezji.

24.IX.1969 — doc. d r W łodzim ierz S e d 1 a k  E lek tro -  
staza  i je j p e r s p e k ty w y  biologiczne.

7.X.1969 —  d r A n d rze j M a r k s  P ierw si ludzie  na k s ię ­
życu  (z film em  A pollo  11).

22.X.1969 — pro f. d r  K azm ierz  B o g d a ń s k i  Ż yw a  
m ateria  — biom asa i biopole.

18.XI.1969 — d r J a n  D o j l i d o  A k tu a ln e  p ro b lem y  
ochrony w ód p rzed  zan ieczyszczan iem .

26.X I.1969 — d r  J a n  R u b l e w s k i  i d r S tan isław  
G r a b i e c  N iek tó re  p ro b lem y biologii su b m o le k u -  
larnej

17.X II .1969 — m g r H en ry k  D ę b o w s k i  G ospodarka  
św ia to w y m i za sobam i tle n u  i energii.

Poza a k c ją  'odczytow ą w  okres ie  spraw ozdaw czym  
O ddział p row adził in n e  fo rm y działalności m a jące  na 
celu  upow szechn ian ie  w iedzy  p rzy rodn icze j, ja k  zor­
gan izow an ie: 10 p ro jek c ji, n a  k tó ry c h  w yśw ietlono  ok. 
50 film ów  o tem a ty ce  p rzy rodn icze j, 5 w ycieczek  do 
zak ładów  naukow ych , 2 k o n k u rsó w  p rzy rodn iczych  
d la  m łodzieży  szko lnej oraz dw udn iow ej k o n fe ren c ii 
p rob lem ow ej, pośw ięconej zagadn ien iom  przystoso- 
w alności człow ieka do środow iska p t.: „C zynniki roz­
w o ju  cz łow ieka”. K o n fe ren c ja  ta  zo rgan izow ana zosta­
ła  w spó ln ie  z O ddziałem  W arszaw sk im  Pol. T ow arzy ­
s tw a  A ntropolog icznego  i Z arządem  G łów nym  Pol. T o­
w arzy stw a  N aukow ego K u ltu ry  F izycznej w  dn iu  20 
i 21 p aźd z ie rn ik a  1969 r.

P o  p o w itan iu  przez  doc. d r N apo leona W o l a ń -  
s k i e g o  (członka w ładz  w yżej w ym ien iohych  T ow a­
rzystw ), ponad  300 uczestn ików  k o n fe ren c ji o tw arc ie  
o b rad  dokonał S e k re ta rz  N aukow y I I  W ydzia łu  PA N, 
prof. d r  W łodzim ierz M i c h a j ł o w .

P o d k re ś la jąc  znaczen ie  b a d a ń  n a d  'oddziaływ aniem  
środow iska , w  k tó ry m  żyjem y, n a  o rgan izm  człow ieka, 
p ro f. M ichajłow  n aw iąza ł do now ego  p ro g ram u  b a d —1 
U NESCO  — „C złow iek a ś rodow isko”. M a on  o lb rzy­
m ie znaczenie  zarów no  d la  p ro b lem a ty k i ochrony  
p rzy rody , ja k  i p ro filak ty czn y ch  p oczynań  w zględem  
b io logicznej p rzyszłości człow ieka.

C ały  szerok i w ach la rz  zagadn ień , k tó ry m  pośw ięco­
n a  b y ła  k o n fe re n c ja  p rzed s taw io n y  zosta ł w  n iże j po­
danych  re fe ra ta c h  i d y sk u s ji:

1. p ro f. d r B. J  a  s i c k  i (K raków ) i doc. d r N. W o- 
1 a  ń  s k  i (W arszaw a) R o zw ó j o n to g en e tyc zn y  a fo r ­
m o w a n ie  się g a tu n k u  H om o sap iens na  tle  p rze ­
m ia n  środow iska .

2. d r H. R o g u s k i  (K raków ) G en etyczn e  u w a ru n k o ­
w ania  ro zw o ju  człow ieka .

3. prof. d r B. H a l i k o w s k i  (K raków ) C zy n ­
n ik i paragene tyczne  i środow iska  w ew n ą trz ło n o -  
w ego w  d e te rm in a c ji ro zw o ju  człow ieka .

4. prof. d r  A. G ę b a l a  (L ublin) R ola  u k ła d u  h o rm o ­
na lnego  i n erw ow ego  w  ksz ta łto w a n iu  s to su n ku  
czło w ieka  ze  śro d o w isk iem  w  aspekc ie  on togenezy.

5. doc. d r  S. K o z ł o w s k i  (W arszaw a) W p ły w  a k ­
ty w n o śc i ru ch o w ej i pracy na ro zw ó j f i z y c zn y  czło­
w ieka .

6 . p ro f. d r W. B o g u s ł a w s k i  (G dańsk) C zyn n ik i 
k lim a ty c zn e  i ich w p ły w  na ro zw ó j o n to g en e tyczn y  
człow ieka .

7. doc. d r  M. R a k o w s k a  (W arszaw a) i doc. d r 
K. D ł u ż n i e w s k a  (K raków ) R ola żyw ien ia  
w  rozv>oju człow ieka .

8 . d r Z. Z e k  o ń  s k  i (W arszaw a) C zy n n ik i spo łeczno- 
eko n o m iczn e , ich  s to su n ek  do c zy n n ik ó w  b io-geo- 
g ra ficzn ych  i w za jem n e  u w a ru n ko w a n ia  ro zw o ju  
człow ieka .

9. doc. d r  M. P r z e ł ą c z n i k o w ą  (K raków ) i d r 
J. K  a i s e r  (K raków ) C zy n n ik i em ocjona lne  i spo­
łeczne  w  ro zw o ju  człow ieka .

10. doc. d r J. K u b i c a  (W arszaw a) M ech a n izm y
20 *
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obronne w  ro zw o ju  o n to g e n e ty c zn y m  c z ło w ieka  
i  ich  rola w  k s z ta łto w a n iu  s to su n k ó w  o rgan izm —  
środow isko .

11. doc. d r  N. W o l a ń s k i  (W arszaw a) E tapow ość  
ro zw o ju  cz ło w ieka  w  a sp ekc ie  w ra żliw o śc i n a  c z y n ­
ności ro zw o ju .

N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  o ży w ian a  d z ia ła lność  
dw óch  S ek c ji d z ia ła jący ch  p rz y  O ddzia le : S ek c ji B io - 
e le k tro n ik i i S ek c ji D ydak tyczno -M łodz ieżow ej.

S e k c ja  D ydak tyczno -M łodz ieżow a k o n ty n u o w a ła  
w sp ó łp racę  z C e n tra ln y m i i O k ręg o w y m i O śro d k am i 
M etodycznym i B iologii W arszaw y  i  w o jew ó d z tw a . 
D zia ła lność  je j k o n c e n tro w a ła  s ię  n a  p ro b le m a c h  do ­
tyczących  a k tu a liz a c ji  w ied zy  b io log icznej nauczy c ie ­
li, dalszego p o sze rzan ia  i  ro z w ija n ia  z a in te re s o w a ń  b a ­
daw czych  i n a u k o w y ch  m łodzieży . K ilk a  z e b ra ń  człon­
k ó w  S ek c ji pośw ięcono  o p raco w an iu  re g u la m in u  O lim ­
p ia d y  B io log icznej d la  m łodz ieży  szkół ś re d n ic h , k tó ry  
p rz e s ła n y  z o s ta ł do za tw ie rd z e n ia  M in. O św ia ty  
i S zk o ln ic tw a  W yższego.

N a jb a rd z ie j a tr a k c y jn ą  fo rm ą  p ra c y  d y d ak ty cz n o - 
w ychow aw cze j z  m łodz ieżą  b y ła  o rg a n iz a c ja  dw óch  
k o le jn y c h  k o n k u rsó w  p rzy ro d n iczy ch  d la  m łodzieży  
szkó ł p o d staw o w y ch  i lic ea ln y ch  w  la ta c h  1968 i  1969.

K o n k u rs  p rzy ro d n iczy , ogłoszony n a  ro k  1968, o b e j­
m o w ał dw a zad an ia :

I. S p o strzeżen ia  i o b se rw ac je  w ła sn e  u c z n ia  n a d  do­
w o ln ie  w y b ra n y m  o rg an izm em  ro ś lin n y m  lu b  zw ie rzę ­
cym .

II . O p racu j zw ięźle  te m a t „Z n aczen ie  p ra c  p ro f. d r  
W ład y s ław a  S z a fe ra  d la  ro zw o ju  i p o p u la ry z a c ji n a u k  
p rzy ro d n iczy ch  w  P o lsce”.

N a  k o n k u rs  w p ły n ę ło  108 zg łoszeń  ze  szk ó ł lic e a l­
nych . Z a in te re so w a n ie  n au czy c ie li b io log ii j a k  i  m ło ­
dzieży  b y ło  d u ż e , ' z a p e łn iły  s ię  sa le  b io log iczne  o raz  
w z ro s ła  f re k w e n c ja  m łodzieży  w  o g ro d ach , p a rk a c h  
m ie jsk ich , o b se rw o w an o  życie  z w ie rz ą t n ie  ty lk o  
w  p raco w n i, p a rk a c h  a le  ró w n ież  życie z w ie rzą t egzo- 
tyczinych w  ZO O  w arszaw sk im .

C zw arty  k o n k u rs , og łoszony  n a  ro k  1969, o rg an izo ­
w a n y  p rzy  da lsze j w sp ó łp racy  z  C e n tra ln y m  i O k rę ­
gow ym i O śro d k am i M etodycznym i W arszaw y  i w o je ­
w ó d z tw a  o raz  L ig ą  O ch ro n y  P rz y ro d y  o b e jm o w a ł n a ­
s tę p u ją c e  z a d a n ia  d la  uczn iów  k las  lic ea ln y ch :

I. S p o strzeżen ia  i  o b se rw ac je  w ła sn e  u czn ia  n a d  do­
w o ln ie  w y b ra n y m  o rg an izm em  ro ś lin n y m  lu b  zw ie­
rzęcym .

II . O p is p rz y n a jm n ie j jednego  p o m n ik a  p rzy ro d y  
z te r e n u  w o jew ó d z tw a  w arszaw sk ieg o  i W arszaw y .

II I . O siąg n ięc ia  n a u k  b io log icznych  w  o k res ie  25-le- 
c ia  P R L  — o p raco w an ie  teo re ty czn e  jednego , dow ol­
n ie  w y b ran eg o  zag ad n ien ia  (ro ln ic tw o , zdrow ie, w yży ­
w ien ie  itp.).
D la  uczn iów  szkó ł pod staw o w y ch :

I. O b se rw ac je  w ła sn e  u czn ia  n a d  dow oln ie  w y b ra ­
n y m  o rg an izm em  ro ś lin n y m  lu b  zw ierzęcym , hodow a­
n y m  w  p ra c o w n i b io log icznej lu b  w  dom u.

II. T e re n y  z ie lone  w  okolicy  tw o je j szkoły.
II I . O pisz je d n ą  ro ś lin ę  i  jed n o  zw ie rzę  ch ron ione  

n a  te re n ie  W arszaw y  i  w o jew ództw a.
Do k o n k u rs u  zg łosiło  się  ogółem  136 uczniów , w  ty m  

85 z  liceów . U roczyste  ro z d a n ie  n ag ró d  w  o b y d w u  k o n ­
k u rs a c h  odby ło  s ię  w  P a ła c u  K u ltu ry  i  N auk i, gdzie 
zo rg an izo w an o  w y s ta w ę  p ra c  uczn iów . Im p re z a  zasłu ­
g u je  n a  dalszą  k o n ty n u a c ję  i je s t tra k to w a n a  ja k o  za ­
p ra w a  m łodz ieży  do p o d e jm o w an ia  z a d a ń  zw iązanych  
z w p ro w ad zen iem  w  życie  re g u la m in u  O lim p iady  B io­
log icznej ju ż  w  ro k u  1970.

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  o d b y ły  się 4 posiedze­
n ia  Z a rz ą d u  O ddzia łu , n a  k tó ry c h  o m aw ian e  b y ły  
sp ra w y  b ieżące  i p la n y  p racy .

W alne  Z e b ra n ie  sp raw o zd aw czo -w y b o rcze  O ddzia ­
łu  o d b y ło  s ię  w  d n iu  21. III. 1969 r „  n a  k tó ry m  doko­
n a n o  w y b o ru  n o w y ch  w ładz. O becny  sk ła d  Z arząd u  
O d d z ia łu  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : P rezy d iu m  Z a ­
rz ą d u : p rzew o d n iczący  —  doc. d r  J a n  W ą s o w i c z ,  
w icep rzew o d n iczący  —  doc. d r  N apo leon  W o l a ń s k i ,  
s e k re ta rz  —  m g r J a n in a  Z d e b s k a ,  sk a rb n ik  —  p ro f. 
d r  S ta n is ła w  F e l i k s i a k ,  C złonkow ie Z a rząd u : d r 
F ra n c isz e k  C h m i e l e w s k i ,  m g r  S y lw este r F r e j -  
1 a  k , p łk . doc. d r  B o lesław  L e n a r t ,  p ro f. d r  W ito ld  
S t e f a ń s k i ,  m g r  inż . Jó ze f N i d e r h a u s - Z a w i -  
s t o w s k i ,  p ro f. d r  K az im ie rz  Z i ę b o r a k ,  p ro f. d r 
W łodzim ierz  Z o n n .  K o m is ja  R ew izy jn a : p rzew o d n i­
czący —  p ro f. d r  W ład y sław  H e r m a n ,  członkow ie: 
p ro f. d r  J a n u s z  K r ó l i k o w s k i ,  d r  inż. K azim ierz  
K w i a t k o w s k i ,  zastępcy : m g r M a ria  N i e m i e r -  
k o ,  d r  Z b ig n iew  S ę p .  P rzew odn iczący  S ek c ji B io - 
e le k tro n ik i —  d r  F ran c iszek  C h m i e l e w s k i ,  P rz e ­
w o d n iczący  S ek c ji D ydak tyczno -M łodzieżow ej —  m g r 
J a n in a  Z d e b s k a .

L iczb a  cz łonków  O d d z ia łu  w zro sła  z 488 w  końcu  
1968 r. do 530 osób n a  kon iec  1969 roku .

W S Z E C H Ś W I A T
R e d a k to r  N aczelny : K az im ie rz  M aślan k iew icz , K o m ite t R ed ak cy jn y : F ran c iszek  G órsk i,

H a lin a  K rzan o w sk a , (z -ca  nacz . red .), K az im ie rz  M aro ń  (s e k re ta rz  red ak c ji)
A d res  re d a k c ji:  K rak ó w , u l. P o d w a le  1, p a r te r ,  te l. 229-24

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N  A U K  O W  E  —  O D D Z I A  Ł W K R A K O W I E ,  ul. SM O LE Ń SK  14 
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A D R ESY  I  K O N T A  B A N K O W E O D D ZIA ŁÓ W  PO L . TOW . PR ZY R O D N IK Ó W
IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz, PI. W eyssenho ffa  11, P ań stw o w y  In s ty tu t  N au k  G o sp o d arstw a  W iejskiego 
PKO O /Bydgoszcz nr 6-9-370

G dańsk -W rzeszcz , u l. H ib n e ra  lc , In s ty tu t  M edycyny M orsk iej PKO O/Gdańsk 
nr 52-9-54377

K atow ice , Ś lą sk i O gród  Z oologiczny, Skryt. poczt. 385 PKO I  O/M K atow ice  
nr 3-9-337

K rak ó w , u l. P o d w ale  1 PKO O /Kraków nr 4-9-5623
L u b lin , ul. A k ad em ic k a  10, K a te d ra  B o tan ik i W SR PKO I O/M Lublin nr 2-9-6518
Łódź, P a rk  S ienk iew icza  PKO O/Łódź nr 7-9-1021
O lsz ty n -K o rto w o , W yższa Szkoła  R olnicza, Z ak ład  C hem ii O gólnej, b lok 39 PKO  

I O/M O lsztyn nr 13-9-498
Poznań , ul. Z w iee rzy n ieck a  19, M iejsk i O gród Zoologiczny PKO O /Poznań nr 5-9-21689
P u ław y , O sada  P a łaco w a  N B P  O/M P uław y nr 811-9-444
Szczecin, A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej PKO I O/M Szczecin  

nr 10-9-644
T o ru ń , ul. S ienk iew icza  30/32 PKO O/M Toruń nr 24-9-140
W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N auk i, p ię tro  19, pok. 1916 PKO I O/M W arszawa  

nr 1-9-120670
W rocław , u l C ybulsk iego  30, I  p. PKO I O/M W rocław nr 8-9-663

Z A W I A D O M I E N I E  

R edakcja posiada n iżej w yszczególn ion e num ery czasopism a „W szechśw iat”  do sprzedaży:

ro k  1945 n r n r  3 po 0.72 za egzem plarz
„ 1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0,72 za egzem plarz  (kom plet)
» 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1949 „ „ 5, 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1950 „ i. 6 po 0.72 za egzem plarz
„ 1951 „ i. 1, 2, 5, 6, 7. 8 , 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1952 „ „ 3 -- 6 , 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ 1954 „ 1. 9--1 0  (łączone po  2 egz.) po 8.—  za egzem plarz
„ 1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za egzem plarz
a a „ 8—9, 10— 11 (łączone) po 8.—  za egzem plarz
„ 1956 „ i. 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po 4.— za egzem plarz
i i  » » U — 12 (łączony) po 8.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1957 „ i> 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
i i  i i » 8- -9  (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1958 „ ii 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 11, 12 po  6.— za egzem plarz
a  a „ 7 - - 8  (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
» 1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
i i  i i i. 7 - - 8  (łączony) po 12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1961 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz

„ 7 - - 8  (łączony) po 12.—  za egzem plarz
„ 1962 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
»  i i i. 7 - - 8  (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1963 „ ii 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
i i  f i ,i 7 - - 8  (łączony) po  12.— za egzem plarz
„ 1964 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
II ii 7 - - 8  (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1965 „ 1. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz
»» »> »  7 - -8  (łączony) po  12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1966 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
» n i, 7 - - 8  (łączony) po  12.— za egzem plarz* (kom plet)
„ 1967 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz
•i ii »  7 - - 8  (łączony) po 12.—  za  egzem plarz  (kom plet)
•i 1968 „ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz
>• u ,, 7 - - 8  (łączony) p o  12.—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1969 „ ii 5 , 6 , 9, 10, 11, 12 po  6.—  za  egzem plarz
» u »  7 - - 8  (łączony) po  12.—  za egzem plarz
„ 1970 „ .1 1, 2, 3, 4 po 6.—  za egzem plarz



Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY 
MIESIĘCZNIKA

W SZECHŚW IAT
Prenum eratę na kraj przyjm ują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­

działy i Delagatury „Ruch”.
Można również dokonywać wpłat na konto PKO, n r  4-6-777 Przed­

siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
Al. Pokoju 5.

Prenum eraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenum eraty.

Cena prenum eraty:

kw artalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenum eratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjm uje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, n r 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch” w  Krakowie, Al. 
Pokoju 5, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac K ultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, n r konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Od­
dział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.
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